
Z myślą o dobrym 
ziemniaku 

premier Z. Szałajda w Słupsku 

Uznanie dla budowlanych, 
jjgi „Famarolu" i kolejarzy 

^loczęcie budowy dwoica PKP 
b̂in ^ Słupsku przebywał wczoraj  z roboczą wizytą wicepre-

itł Ł n , e w  Szałajda, któremu towarzyszył minister komunikacji  
l|y*ar*iiński. W towarzystwie przedstawicieli władz w o j e  

I sekretarzem K W  PZPR Zygmuntem Czarzastym, prże­
li  t H1 W R N  Mieczysławem Wójcikiem i wojewodą słupskim 

ó̂d ^ r ł ® w o ź n i k i e m  gościli oni  w ś r ó d  budowniczych szpitala 
•" *' e 9p, osiedli mieszkaniowych, załogi „Famarolu"  oraz 

ot 

A 

I 
! % a  J SZPITALA WOJEWÓDZ-
^ a ) I I C e p r e m i e r  Szałajda in-

ora S Z c z e 9 Ó l n i e  zaawanso-
a z  sposobem realizacji in-

westycji. W rozmowie z przedstawi­
cielem dyrekcji budowy — M i r o s ł a ­
w e m  Bulerą oraz dyrektorem Przed -

(dokończenie na str. 2) 

Wicepremier Z. Szałajda zapoznaje się z nowymi maszynami produkowanymi 
przez „Famarol" 

• F o t .  Z b .  Bie lecki  
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eńczenie społecznego trudu 

& Wczoraj odbyła się jeszcze jedna uroczystość związana 
*'em nowego roku szkolnego 1987—1988 w w o j .  koszaliń-

Ą i e r n i c y ,  w g m i n i e  Bia-
N 6 r > V a r t ° ,  zbudowaną w czy-
|hj ̂ y m  część szkoły o po-
ihuPyvn®] starej szkole. Tym 
Lw ó w k a  imienia ppor. Ry­
ta 6s z y  w k t ó r e j  u c z y  s j ę  223 

u %P° w 'ększyła się o cztery 
sklepik uczniowski i 

^ l a l n e _  

Na uroczystość otwarcia przybyli: I 
sekretarz  K W  P Z P R  w Koszal i­
n ie,  Eugeniusz Jakubaszek;  sek­
retarz  K W  p a r t i i ,  Z b i g n i e w  M i -
c h t a ;  p r z e w o d n i c z ą c y  W R N ,  pre­
zes W K  Z S L ,  J a n  Kapica;  prze­
w o d n i c z ą c y  R W  PROM, R o m a n  
W ó j c i k ;  k u r a t o r  o ś w i a t y  i w y -

(dokończenie iia str. 2) 

35-lecie „Głosu Pomorza" 

utro i w niedzielę 
|styn w Koszalinie 

Czytelnicy! Już jutro rozpoczyna się dwudniowy festyn 
<jS, \ Vv W a n V  dla Was z okazji 35-lecia naszej gazety — ,,Głosu Pomo-
J NwiP r 2Vgotowaniach do festynu wzięły udział instytucje kultural-

a ! V ° » e  -• - tym Wojewódzki Dom Kultury, sportowe 
Sportu na czele, handlowe itp. Obszerną — 
a te dwa dni ofertę zamieszczamy na str. 5 

wydania „Głosu". Będzie to stanowiło doskonały przewodnik po 

f j  X i !  W e  2 Koszalina, w 
f j  V 6 W ó d z k ą  Federacją Sp 
tO is> n ą  p r z e z  n i c h  n a  ł 

,/jfPj 9 o  wYdania „Głosu", uęazie 10 stanowiło aosKonaty przewoaniK pc 
ttr X i  kulturalno-oświatowych, wystawach, kiermaszach handlowo-ga-
i J  V n * h '  zlokalizowanych wokół koszalińskiego Amfiteatru i przy ul 
r i \ i która w tych dniach zostanie wyłączona z ruchu kołowego. 

I 2%tJn'6 zapraszamy na nasze święto — jubileusz, które jest świętem 
& Ev ęc2nei  r z e s z v  naszych stałych i wiernych od 35 lat, Czytelników 

i ^ Dr*6 k a ż d V  z Was znajdzie tam dla siebie coś interesującego. Życzymy więc 
f V Ujemnej i kulturalnej zabawy, (wn) 

V sobie potrzebni 

# Życie z „Głosem" 

# Spisane z pamięci 

# Korespondencja z kraju 
i zagranicy 

# Krzyżówka 

Przebudowa 
w RWPG 
• Zakończenie 
narady sekretarzy KC 

S o f i a  ( P A P ) .  Zakończyła się tu 
narada sekretarzy ds. ekonomicznych 
komitetów centralnych partH komu­
nistycznych i robotniczych państw 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. W naradzie uczestniczyli wice­
premierzy oraz ministrowie kierowni­
cy wydziałów ekonomicznych. 

Z ramienia PZPR w naradzie uczestni­
czyli m.in. członek Biura Politycznego, sek­
retarz KC Marian Woźniak, wiceprezes 
Rady Ministrów i stały przedstawiciel Pol­
ski w RWPG Władysław Gwiazda. 

Biorąc za punkt wyjścia uwagi zgłoszone 
na moskiewskim, roboczym spotkaniu 
przywódców bratnich partii w listopadzie 
1986 r„ uczestnicy narady w sposób pryn­
cypialny przedyskutowali rozpatrywane w 

(dokończenie na str. 2) 

Zwolnienia 
od podatku 
na poprawę 
relacji płac « 

Wprowadzony po raz pierwszy w 
ubr. system syntetycznej oceny płac 
ma na celu złagodzenie szczególnie 
ostrych, niezawinionych przez przed­
siębiorstwa, dysproporcji w poziomie 
wynagrodzeń. Określono zatem po­
żądane, normatywne relacje płac, a 

(dokończenie na str. 2) 

# Z pobytu ministra St. Zięby 
w woj. koszalińskim 

(Inf. wł.)  Z krótką roboczą wizytą przebywał w w o j .  koszalińskim 
minister rolnictwa, leśnictwa i gospodarki żywnościowej  Stanisław 
Zięba, którego powital i  I sekretarz K W  PZPR w Koszalinie Eugeniusz 
Jakubaszek, członek K C  PZPR, dyrektcy Kombinatu PGR Redło J a n  
Kamiński, wicewojewoda Marian Czerwiński, gospodarze miasta 
i gminy. 

Obiektem zainteresowania ministra świadczonych usług na rzecz rolnic-
był Pańśtufcwy Ośrodek Maszynowy  t przebiegiem tegorocznej akcji 
w S w i d w f t e  a następnie Rolnicza żniwnej itp. W zakładzie tym pracują 
Spółdzielnia Produkcyjna w N i e m i e -  3 6 4  o s o b y f  głównie młode, bo ok. 40 
rzynie. W swidwinskim POM gość - , ^ 
interesował pię produkcją, zakresem (dokonczenie na str. 2) 

. K .  R a t a j c z y k  

ŻNIWNA LINIA '87 
S t a ł e  d y ż u r y  c z ł o n k ó w  s z t a b ó w  ż n i w n y c ń f  

p o d  n u m e r a m i  t e l e f o n ó w :  
W K o s z a l i n i e  3 3 - 4 9 2  i 3 3 - 3 0 8  
W S ł u p s k u  3 2 - 2 0 9  i 3 1  - 4 7 5  
C o d z i e n n i e  o d  7.30—20, w Koszal in ie  i Słupsku,  w n iedzie le  

o d  7.30 d o  13 w Koszal in ie  i o d  7.30 d o  18 w S ł u r * ' " ! .  

• Stacja w Karżniczće 
zakończyła żniwa 
• Podziękowania 
dla słupskich kolejarzy 
(Inf. wł.) W o s t a t n i m  t y g o d n i u  

pogoda była  n i e c o  ł a s k a w s z a  d l a  
r o l n i k ó w .  Deszcze p r a w i e  n i e  
przeszkadzały w pracach na po­
lach.  

W w o j .  k o s z a l i ń s k i m  skoszono 
92 t y s .  ha,  c z y l i  6 0  proc.  zbóż.  Dla 
porównania w ub. roku o tej porze 
zebranych było 152 tys. ha zbóż, a 
więc 93 proc. 

Zaawansowanie prac żniwnych 
jest znacznie wyższe w przedsiębior­
stwach państwowych niż w gospo­
darstwach indywidualnych. W zbio­
rach zbóż przodują gminy Sławobo­
rze, Siemyśl i Rymań, pegeery — 
Złocieniec, Nacław, Kalisz i Stanomi-
no. Jednak w rejonie nadmorskim, 

(dokończenie na str. 2) 

SZderzenie tramwajów 
# Katastrofa kolejowa 
#Zawał w kopalni 

3 b m .  o godz.  13.10 na skrzyżo­
w a n i u  u l i c  W o l s k i e j  i M ł y n a r s ­
k i e j  w W a r s z a w i e  doszło d o  t r a ­
g icznego w s k u t k a c h  w y p a d k u .  
J a d ą c y  w k i e r u n k u  Pragi  t r a m ­
w a j  l i n i i  „ 2 6 "  z n i e w i a d o m y c h  
p r z y c z y n  skręcił  w u l i c ę  M ł y n a r ­
ską, zderzając s i ę  z j a d ą c y m  z 
n a p r z e c i w k a  t r a m w a j e m  l i n i i  
„ 2 7 " .  Na mie jscu  ś m i e r c i  p o n i o ­
sły t r z y  osoby,  c z t e r y  i n n e  z m a r ­
ł y  p o  p r z e w i e z i e n i u  d o  szpi ta la.  
R a n n y c h  zostało  o k o ł o  100 osób,  
w t y m  w i e l u  c iężko.  

Tragiczny 
czwartek 
Pierwszej pomocy udzieliły ofiarom 

przybyłe na miejsce wypadku ekipy 
Pogotowia Ratunkowego — łącznie 
27 karetek. W wydobywaniu rannych 
pomagali też strażacy. Siła zderzenia 
była tak duża, że musiano użyć pił do 
cięcia metalu, aby wydobyć ofiary z 
pogruchotanych wagonów. Rannych 
otoczono troskliwą opieką w szpita-

(dokończenie na str. 2) 

G Ł O S U  

z WŁODZIMIERZEM STREŃSKIM, 
mieszkańcem Starego Borku, 
gmina Kołobrzeg 

— B y ł e m  przed k i l k o m a  m i e ­
s i ą c a m i  w Pańskie j  w s i  i m o g ł e m  
się przekonać,  j a k  d r a ż l i w y m  t e ­
m a t e m  są t a m  kołobrzeskie czer­
w o n e  a u t o b u s y ,  k t ó r e  p r a w i e  
dojeżdżają d o  S t a r e g o  B o r k u ,  a l e  
mieszkańcy w s i  n i e  m o g ą  z n i c h  
skorzystać!  J e s t  t o  p r o b l e m  k o ­
m u n i k a c y j n y ,  a l e  dz is ia j ,  g d y  i n ­
t e r w e n i o w a ł o  j u ż  t y l e  i n s t y t u c j i .  

osób,  t o  r ó w n i e  d o b r z e  p r o b l e m  
społeczny,  c h y b a  n a w e t  p o l i t y ­
c z n y .  C z y  c o ś  z m i e n i ł o  s i ę  w o 
s t a t n i m  czasie? 

— Niestety", nic. Ma pan jednak 
rację, że jest to już nawet problem 
polityczny. Odbywały się wybory do 
Sejmu i jeden z pierwszych postula­
tów, który padł w Starym Borku, do­
tyczył właśnie tych autobusów. Obie­

cywano nam wówczas, że problem 
zostanie rozwiązany. Były wybory do 
rad narodowych, mówiliśmy też tylko 
o autobusach. I stale od początku... 
Wszystko kończy się na obiecankach. 

— Dlaczego u w a ż a c i e ,  ż e  mie j­
sk ie  a u t o b u s y  m o g ą  dojeżdżać 
d o  S t a r e g o  Borku? W P K M  po­
w i e  z a p e w n e ,  ż e  m a  s w o j e  k ł o ­
p o t y ,  o n o  m u s i  przede w s z y s t -

Najprościej 
powiedzieć — NIE! 

k i m  obsłużyć m i a s t o .  
— Sprawa ciągnie się od czasu, 

gdy kołobrzeska „ 3 "  zaczęła dojeż­
dżać do Korzystna, natomiast z dru­
giej strony „ 6 "  do Grzybowa. Końco­
w e  przystanki obu autobusów zloka­
lizowane są około dwóch kilometrów od 
Starego Borku i jest droga, która łączy 

(dokończenie na str. 2) 

Chcieli dorobić? 
Waszyngton (PAP). Funkcjonariusze 

wywiadu USA ukradli z siedziby Centralnej 
Agencji Wywiadowczej kilkadziesiąt rzad­
kich okazów filatelistycznych, których war­
tość szacuje się na około 10 milionów 
dolarów. Znaczki zostały sprzedane jedne­
mu ze sklepów filatelistycznych w New 

w • Wbrew obawom przemysłu fo-

n

l a p o ń s k a  , i r m a  Sony postanowiła 
; j  y C \ ° W e i  ofensywy na zachodnioeuro-
tV^vI iV^ Ost a 9 n e t o f o n o w y m  i wprowadzić na 

i \  , a , n ' c h  miesiącach roku magneto-
z dźwiękowymi taśmami cyf-

^ Rce w systemie DAT (didital audio 

% n a  specjalnej taśmie magne-

ff N u  C ' a , ą C a  n i e m a l  doskonałą jakość 

n V S 0 ( . W i ę k , J '  podobnie jak w wypadku 
i Firmy fonograficzne usiłowa-

° Wprowadzenia na rynek mag-
V, .„ .J 1  cyfrowych obawiając się. ze 

rozwojowi piractwa w tej dłie-
\ 'bgj DAT nielegalni producenci 

r u d u  oferować amatorom muzyki 
1ZeJ jakości, dorównujące pod 

^Vtom kompaktowym. 

Uroczy zakątek starej Hawany — plac przed Muzeum Historii miasta. 
• CAF-Zbraniecki 

H. M i e s  l a u r e a t e m  
Nagrody  L e n i n o w s k i e j  

W ambasadzie radzieckiej w R F N  odbyła się 
uroczystość wręczenia dyplomu i medalu 
Międzynarodowej Nagrody Leninowskiej „Za 
umacnianie pokoju między narodami" prze­
wodniczącemu Niemieckiej Partii Komunisty­
cznej Herbertowi Miesowi. 

O rakietach  w RFN 
Rzeczniczka Departamentu Stanu USA 

P. Oakley oświadczyła na konferencji praso­
wej, że Stany Zjednoczone gotowe są wy­
wieźć z RFN amerykańskie atomowe głowice 
bojowe, przeznaczone dla rakiet Pershing 1a 
jeżeli rakiety te zostaną zlikwidowane. 

P r o t e s t  p r z e c i w k o  
z a a t a k o w a n i u  s t a t k u  

Włochy wystosowały ostry protest do Iranu 
w związku z zaatakowaniem przez irański 
ścigacz włoskiego statku handlowego „Jolly 
Rubino" na wodach Zatoki Perskiej. W wyni­
ku tego incydentu kapitan i jeden z członków 
włoskiej jednostki zostali ranni. 

O s u n i ę c i e  s i ę  z i e m i  
Ekipy ratownicze prowadzące poszukiwa­

n i a  w rejonie osunięcia się ziemi w prowincji 

Sichuan wydobyły zwłoki 44 ofiar tragedii. 
Nadal poszukuje się 37 osób uznanych za 
zaginione. Przyczyną osunięcia się ziemi — 
które nastąpiło nocą — był niezwykle ulewny 
deszcz, który spadł dzień wcześniej. 

dują częstsze mycie wagonów? Jak informuje . 
PKP rozpoczęło to proces „rozjaśniania" ta­
boru kolejowego. Na pierwszy ogień pójdą 
ekspresy, wagony sypialne i restauracyjne. 
Jakie to będą kolory — zastanowią się pla-

G o ś c i e  z Pak is tanu  
Przebywająca w naszym kraju delegacja 

parlamentu Pakistanu odbyła rozmowy z mar­
szałkiem Sejmu Romanem Malinowskim. 
Szef delegacji, wiceprzewodniczący Senatu 
Pakistanu Malik Muhammad Al i  Khan został 
przyjęty przez premiera Zbigniewa Messnera. 

Wypłynął  w r e j s  
dookoła  ś w i a t a  

Z portu gdyńskiego w 9-miesięczną podróż 
dookoła świata wypłynęła flagowa jednostka 
Wyższej Szkoły Morskiej „Dar Młodziezy". 
Trasa rejsu wiedzie przez trzy oceany oraz 
wokół wszystkich przylądków cieszących się 
sławą nieprzejednanych i liczy ponad 30 tys. 
mil morskich. 

Pociągi  w k o l o r a c h  t ę c z y ?  
Od pewnego czasu uwagę pasażerów PKP 

zwraca kolorystyka dwóch ekspresów łączą­
cych Warszawę z Poznaniem: „Lecha" i 
„Warty". Wagony tych pociągów — pas pod 
oknami i drzwi — zostały przemalowane na 
jasnobeżowy kolor. Czy jasne barwy spowo-

• a w  
Nie próbuj posługiwać się autorytetem th..,, 

gdzie wystarczy rozsądek. 
(W. Szekspir) 

Imieniny — Rozalii. Róży 

1970 — zwycięstwo wyborcze Lewicy w 

1944 — wyzwolenie Belgii spod okupacji 
hitlerowskiej, m in. przez Pola-

1870 — w e  Francji ostatecznie zniesiono 
monarchię 

19 S 18 r t C °  W S < * ° d * '  ° 5 5 1  - « c h o d z i  o 

c5RP> 

Na dziś szczecińscy synoptycy przewidują 
zachmurzenie małe lub umiarkowane. Tem­
peratura maksymalna w ciągu dnia 19—22. 
Wiatr słaby, zmienny, przeważnie południowy 

(s) 
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Uznanie dla budowlanych, 
załogi „Famarolu" i kolejarzy 

(dokończenie ze str. 1) 
siębiorstwa Zagranicznego „Inter-
bau-Nord" R o m u a l d e m  M a t u s e m  
dopytuje się o trudności wykonaw­
cze. W odpowiedzi słyszy m.in. iż 
niedawno udało się pokonać kłopoty 
związane z dostawą wielkogabaryto­
wych płyt montażowych, co pozwoli 
znacznie zwiększyć przerób na budo­
wie. Dyrektor PZ „Interbau-Nord" 
odpowiadając na pytania wicepre­
miera określa różnice występujące 
między państwowym i zagranicznym 
wykonawcą robót budowlanych. Je­
dna z nich sprowadza się do tego, iż 
tempa robót budowlanych nie ogra­
nicza tzw. próg określający maksy­
malny, 12-procentowy wzrost wyna­
grodzeń. Ta bariera płacowa w przy­
padku państwowych uczestników 
procesu inwestycyjnego utrudnia 
m.in. terminowe dostarczanie wyko­
nawcom dokumentacji budowy. W i ­
cepremier interesuje się także postę­
pem prac na prowadzonej przez Słup­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane 
budowie obiektów hotelowych dla 
pielęgniarek, zaplanowaną budową 
osiedla domków jednorodzinnych dla 
kadry lekarskiej nowego szpitala, któ­
ra zostanie wyłoniona w drodze kon­
kursu. Na zakończenie dodaje. — I m ­
ponujące j e s t  t o ,  c o  z r o b i o n o  t u ­
t a j  w t a k  k r ó t k i m  czasie. Zasta­
n a w i a j ą c e  j e s t  t o ,  d laczego i n n e  
przedsiębiorstwa w k r a j u  n i e  ra­
dzą sobie  t a k  dobrze,  j a k  „ I n t e r -
b a u - N o r d " .  Są t o  zarazem p y t a ­
nia w y m a g a j ą c e  s z c z e g ó ł o w y c h  
o d p o w i e d z i  o r a z  dłuższej  r o z m o ­
w y ,  d o  k t ó r e j  c h c i a ł b y m  p o w r ó -

Dalsza trasa wizyty przebiega osie­
d l e m  W e s t e r p l a t t e ,  gdzie znajduje 
się taras widokowy Słupska. Uznanie 
gości wzbudza rozwijające się na 
zboczu osiedla budownictwo indy­
widualne. Podobne przykłady róż­
nych form budownictwa goście oglą­
dają na o s i e d l u  i m .  B u d o w n i c z y c h  
Polsk i  L u d o w e j .  W jednym z nowo 
budowanych mieszkań spółdziel­
czych wywiązuje się dłuższa rozmo­
w a  między wicepremierem Z. Szałaj-
dą i S t a n i s ł a w e m  T r z e b i a t o w ­
s k i m ,  brygadzistą posadzkarzy i tyn­
karzy w SPB. Odpowiada on na pyta­
nia wicepremiera, co stoi na prze­
szkodzie, żeby budować mieszkania 
szybciej i sprawniej: — Część brygady 
stanowią chłopi-robotnicy, których 

iBipaposób/wWonić do praoy w wol­
ne soboty. Młodych kadr nie przyby­
w a  budownictwu, gdyż często jest 
bite nie za swoje grzechy. Popatrzmy 
Panie premierze kto partoli robotę 
(było dosadniejsze określenie). Oto 
na przykład krzywe ramy okienne, 
których przecież nie robią budowlani. 
A najgorsze to, że na budownictwie 
znają się już wszyscy i zabierając głos 
publicznie udowadniają, iż wcale nie 

mają o tym pojęcia. Poza tym, jak 
kierownictwo może dać nam więcej 
zarobić, skoro system podatkowy na 
to nie pozwala. 

Szerzej o problemach nurtujących 
budownictwo mówiono na spotkaniu 
przedstawicieli władz i załóg pracow­
niczych przedsiębiorstw budowla­
nych województwa słupskiego. Dy­
rektor SPB J e r z y  P u d ł o w s k i  po­
wiedział m.in. iż w tym roku przedsię­
biorstwo zbuduje 800 mieszkań, w 
przyszłym zamierza wznieść 900 oraz 
zbudować trzy budynki w stanie su­
rowym, które przekaże się do wykoń­
czenia załogom słupskich zakładów 
pracy. Można byłoby zbudować wię­
cej, gdyby było lepsze zaopatrzenie 
materiałowe, usprzętowienie, korzy­
stniejsze realcje ekonomiczne, lepiej 
zaawansowane prace nad uzbraja­
niem terenów. Poszczególne kwestie 
omawiają w swoich wystąpieniach 
S t a n i s ł a w  Mis iewicz  — wicewoje­
woda, A n d r z e j  Boniaszczuk — dy­
rektor PBRol. w Lęborku, Jacek 
D y ś k o  — dyrektor PRIMBRol. w 
Słupsku C z e s ł a w  Bania  — dyrektor 
LPXB, Edmund Mieczkowski  — prze­
wodniczący Zw.  Zaw. w SPB. Wice­
premier dopytuje o szcżegóły, twier­
dząc, iż jego wizyta ma na celu zapo­
znanie się ze sposobami rozwiązywa­
nia problemów budownictwa tak jak 
to czyni się w Słupskiem. Pod­
kreśla, że intencją rządu j e s t  rrun. 
wykorzystanie słupskich doświad­
czeń, a być może eksperymentalne 
upowszechnienie ich w skali kraju. Fabryka M a s z y n  Rolniczych jest 
kolejnym etapem wizyty. Wicepre­
miera szczególnie interesują nowe 
maszyny. Wśród nich jest modelowy, 
pierwszy egzemplarz 6-rzędowego 
ogławiacza i wyorywacza do bura­
ków cukrowych. Prace nad nową ma­
szyną podejmuje się z myślą o wielko-
towarowych gospodarstwach rol­
nych, w odpowiedzi na partyjno-
- rządowe sugestie. W przyszłości te: 

maszyny będą stanowić podzespoły 
samojezdnego nośnika narzędzi, w y ­
posażonego również w e  własną jed­
nostkę napędową. Kolejną nowością 
produkcyjną „Famarolu" jest kosiarka 
rotacyjna ze spulchniaczem, który po­
zwala o 35—45 proc. skrócić czas 
schnięcia pokosu. W tym roku „Fa­
mami" wyprodukuje 30 tego typu 
kosiarek, w przyszłym — 300. W roz­
mowie z monterem bron T a d e u s z e m  
Supietą  Z. Szałajda wypytuje o wa­
ru nki pracy. i. pł.aęy, jego sytyaęję 
rodzinną. 

Następnie odbyło się spotkanie w i ­
cepremiera z aktywem prącoyynipży.m 
fabryki. Załoga dzieliła się swoimi 
kłopotami. Najtrudniejszym wydaje 
się zakup obrabiarek krajowych i im­
portowanych, aby można było zwięk­
szyć zdolności produkcyjne działów 
obróbki skrawaniem. Z. Szałajda 
obiecuje pomoc w uzbrojeniu tech-

nicznym zakładu, bo — jak twierdzi — 
rolnictwu, wśród którego macie do­
brą pozycję i ocenę — należy się 
wszystko, aby coraz lepiej mogło ono 
służyć krajowi. 

Z „Famarolu" droga prowadzi na 
budowę dworca PKP. Przedtem jesz­
cze spotkanie w Domu Kolejarza, aby 
uhonorować odznaczeniami pań­
stwowymi i resortowymi najbardziej 
zasłużonych członków braci kolejar­
skiej którzy obchodzą swoje święto. Z 
rąk Z. Szałajdy i Z. Czarzastego Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymują: H e n r y k  B u d o w s k i ,  
S t a n i s ł a w  G ł o w a c k i ,  K a z i m i e r z  
K a r c z e w s k i  i M a r i a n  Ż a r t .  Kilka­
naście osób otrzymało Złote, Srebrne i 
Brązowe Krzyże Zasługi i odznaczenia 
„Za zasługi dla transportu PRL" oraz 
„Przodujący Kolejarz". 

W chwilę potem rozpoczyna się 
uroczystość wmurowania aktu erek­
cyjnego pod budowę dworca — jed­
nego z wielu ogniw społeczno-
-gospodarczych dokonań Słupska. 
S t a n i s ł a w  S y m o n o w i c z ,  przewo­
dniczący Społecznego Komitetu Bu­
dowy Dworca PKP informuje zebra­
nych o imponującym udziale koleja­
rzy w przygotowaniu tego dużego 
przedsięwzięcia inwestycyjnego. I tak 
się kończy robocza wizyta przedsta­
wicieli rządu PRL, której ostatnim 
punktem jest pobyt ną budowie^ze* 
społu przychodni lekarskich. A na 
placu budowy zaczyna się coś w 
rodzaju festynu: Jetro będzie t u  nowy 
dzień ciężkiej pracy. 

IRENEUSZ WOJTKIEWICZ 

Zdjęcia:  Z b i g n i e w  Bie leck i  

Z ostatniej 
chwil i  

# W W A R S Z A W I E  obradował Komitet 
Wykonawczy OPZZ. Obrady zdominowała 
dyskusja nad kwestią podjętą po raz pierwszy 
przez Komitet przed miesiącem: uchwały Ra­
dy Ministrów w sprawie ograniczeń w dosta­
wie i zużyciu opału dla ludności w latach 
1987-90.  

# W MOSKWIE trwa proces M. Rusta. 
Prokurator W .  Andriejew  udowadniając 
słuszność zarzutów stawianych w akcie 
oskarżenia — przytoczył wiele faktów wyka­
zujących winę oskarżonego. Proces odbywa 
się w postępowaniu jawnym. 

# T R W A J Ą  PROWADZONE przez nau­
kowców ZSRR i amerykańskiej Rady Ochro­
ny Zasobów Naturalnych (NRCD) ekspery­
mentalne eksplozje konwencjonalnych ła­
dunków wybuchowych, przeprowadzane w 
pobliżu radzieckiego poligonu atomowego w 
Kazachstanie, gdzie rozmieszczone są obsłu­
giwane przez ekspertów obu krajów trzy po­
miarowe stacje sejsmiczne. Cel: udowodnie­
nie, że kontrola przestrzegania moratorium na 
próby jądrowe jest możliwa. 

# X I I I  ZJAZD Komunistycznej Partii Chin „ 
rozpocznie się 25 października br. Termin ten 
zaproponowany przez Biuro Polityczne KC 
KPCh, przedstawiony będzie do aprobaty na 
poprzedzającym zjazd, V I I  Plenum KC. Za­
kończył się już wybór delegatów. 

# NA LOTNISKU w Tuluzie dokonano 
napadu na ciężarówkę, przewożącą 25 min 
franków (ponad 4 min dolarów). Cala suma 
została skradziona przez zamaskowanych 
gangsterów y 

W najnowszym, wrześniowym 
numerze miesięcznika 

społeczno kulturalnego 

polecamy między Innymi: 

#" i raport Krystyny Juszkiewicz o alkoholiz­
mie („Diabeł jest pijakiem"); 

# wspomnienia westerplatczyka (Anna Za­
lewska: „Najpierw było Westerplatte"); 

# opowieść kryminalną Wojciecha Budziń­
skiego („Oszołomić rywala"); 

# rozmowę Anny Ingielewicz z Ewą Błaszczyk 
(„Efektów na razie nie widać..."); 

# fakty i refleksje o stanie nauczycielskim (Eu­
geniusz Zuber: „Nauczyciel — zawód deficyto­
wy",  Alicja Majkowska: „zawiłe ścieżki pedegogi-
zącji"); 

# trzeci odcinek r £  yv Hieronima Rybickiego o 
Kaszubach i KaszuL.  ; e  („Walka o przetrwa­
nie"); 

# dyptyk publicystyczny o teatrze na wsi (An­
na Ingielewicz: „Darcie pierza i tradycji", Beata 
Jeimołoweka: „Kolorowe malwy"); 

# ciąg dalszy „Leksykonu bohaterów litera­
ckich" w opracowaniu Janusza Bohuszewicza; 

# alarmujący sygnał Alberta Berezowskiego o 
zagładzie rezerwatu przyrody; 

Tragiczny czwartek 
(dokończenie ze str. 1) 

lach przy ulicach Banacha, Barskiej, 
Kasprzaka, Czerniakowskiej oraz w 
szpitalu na Bródnie. 

Dla rodzin i bliskich ofiar wypadku 
uruchomiono specjalne linie telefoni­
czne: 28-13-13 oraz 28-33-13. Pod 
tymi numerami można dowiedzieć się 
o stan zdrowia rannych. MZK oddała 
do dyspozycji autobus, którym prze­
wożono ludzi zgłaszających się ocho­
tniczo do stacji krwiodawstwa, po 
apelu warszawskiej służby zdrowia o 
oddawanie krwi ofiarom wypadku. 

Na miejsce wypadku przybył prezy­
dent Warszawy J e r z y  Bolesławsk i ,  
który powołał specjalną komisję do 
ustalenia przyczyn katastrofy. 

3 bm. parę minut po godz. 15 3 0  półtora kilome­
tra przed stacją kolejową Włochy, doszło do zde­
rzenia dwóch pociągów pasażerskich. Na stojący 

pod semaforem pociąg relacji Warszawa Wschod­
nia — Grodzisk Mazowiecki najechał skład pasa­
żerski relacji Mińsk Mazowiecki — Sochaczew. W 
wyniku katastrofy śmierć poniosło 6 osób, a kilka 
dziesiąt zostało rannych. Akcję ratowniczą podjętą 
przez służbę zdrowia, kolej, oddziały Milicji Oby­
watelskiej i Straży Pożarnej utrudniał wysoki na­
syp, na którym doszło do zderzenia. 

Rannych z katastrofy kolejowej umieszczono 
w e  wszystkich tych szpitalach stołecznych, gdzie 
były jakiekolwiek wolne miejsca. 

Przyczyny wypadku bada specjalna komisja. 

Informacji o stanie zdrowia ran­
nych udziela kolejowa służba zdro­
w i a  w Warszawie tel. 19-04-52, a w 
Pruszkowie tel. 58-81-78. 

Na oddziale G-9 (polezachodnie) Kopalni Mie­
dzi „Lubin", 730 metrów pod ziemią nastąpił 
zawał skał stropowych. W jego zasięgu znalazło 
się trzech górników: Stanisław Kata. Tadeusz 
Brand I Grzegorz Rydecki. W wyniku natych­
miast podjętej akcji ratowniczej wydobyto St. 
Katę, który zginął na posterunku pracy. Akcja 
ratownicza trwa. (PAP) 

Zamach stanu w Burundii 
Londyn (PAP).  Jak wynika z informacji napływających z Burundi, państwa w środkowej Afryce, od 

władzy odsunięty został prezydent tego kraju pułkownik Jean- Baptiste Bagaza, który sprawował urząd 
od 1976 roku. W komunikacie ogłoszonym przez radio w stolicy kraju — Bujumbura poinformowano o 
zwolnieniu go że stanowiska szefa państwa i utworzeniu Wojskowego Komitetu Ocalenia Narodowego. 

Burundi jest krajem o powierzchni prawie 28 tysięcy km kwadratowych, leżącym między Tanzanią, 
Zairem i Rwandą. Ludność kraju liczy około 4,5 min mieszkańców. 

Zwolnienie od podatku 
(dokończenie ze str. 1) 

przedsiębiorstwom, w których te pro­
porcje rażąco odbiegają od norma­
tywnych, przyznano z tego tytułu 
kwoty wolne od podatku od ponad­
normatywnych wypłat wynagrodzeń. 
Zwolnienia zeszłoroczne obowiązują 
od października br„ ale już teraz Rada 
Ministrów podjęła uchwałę w spra­
wie tegorocznych zwolnień od tego 
podatku, realizując zapowiedź u-
chwały o Centralnym Planie Rocz­
nym na 1987 r. 

Wielkość podstawowa kwot wol­
nych na jednego zatrudnionego waha 
się w granicach od 600 do 1200 zł 
miesięcznie, stosownie do stopnia 
odchylenia relacji płac od wskaźnika 
normatywnego. Tym razem jednak 
postanowiono działać w sposób zróż­
nicowany, po to by umożliwić zakła­
dom o najgorszych proporcjach płac 
szybsze dogonienie relacji norma­
tywnych. A zatem w stosunku do 
zakładów, w których odchylenia te są . 
szczególnie rażące, wysokość pod­
stawowych kwot wolnych podwyż­
szono dodatkowo o 50 proc. i wpro­
wadzono to zwolnienie wcześniej, już 
od 1 lipca br. Dotyczy to m.in. jednos­
tek transportu, łączności, gospodarki 
komunalnej. 

Natomiast pozostałe zakłady u-
prawnione do tych zwolnień będą 
mogły korzystać z dodatkowych kwot 
wolnych od 1 października. 

Nie dotyczy to jedynie tych zakła­
dów, w których relacje płac odbiegają 
tylko w nieznacznym stopniu od nor­
matywnych ( w  granicach od 1 do 9 
proc.); dla nich termin wprowadzenia 
kwot wolnych będzie ustalony w 
późniejszym czasie.. 

Od 15 bm. zainteresowane zakłady 
pracy będą o tych możliwościach 
szczegółowo poinformowane przez 
organy założycielskie. 

Z myślą o dobrym ziemnii 
(dokończenie ze str. 1) 

proc. załogi nie przekroczyło jeszcze 
30 lat. Zakład podjął się produkcji 
części do kombajnów, do kosiarek 
rotacyjnych i ciągników. Usługi nie są 
dzisiaj podstawową gałęzią ośrodka, 
ale w pełni zaspokajają one potrzeby 
rejonu. W tej chwili  POM należy do 
przodujących, wykonując plany pro­
dukcyjne z dwu-, a nawet trzytygod­
niowym przyśpieszeniem. Jednocze­
śnie w czasie żniw całodobowy dyżur 
pełni dziesięć osób, a w razie potrzeb 
nawet dwadzieście osób, które usu­
wają awarie maszyn także w nocy. 
Ten rok nie jest łatwy dla mechani­
ków, ale zakład ma już ogromne do­
świadczenie w tym względzie i zdaje 
swój egzamin. 

Następnie  m i n i s t e r  S t a n i s ł a w  
Zięba o d w i e d z i ł  R S P  N i e m i e r z y -
no.  Spółdzielnia ta istnieje od dwuna­
stu lat, gospodarzy na 450 hektarach, 
znana jest przede wszystkim ze świet­
nych wyników w hodowli owiec, a 
także w hodowli ziemniaka nasienne­
go. Warto wspomnieć, że eksportuje 
rzeźne jagnięta; natomiast hodowcy 
chętnie poszukują tu matek zarodo­
wych i tryków. Ziemniaki nasienne 
uprawia się na 17 hektarach. Wszyst­
kie siedem odmian są wysokobiałko-
w e  i od dawna osiągają bardzo dobre 
wyniki. Właśnie one najbardziej inte­
resowały min. Ziębę, który tego same­
go dnia uczestniczył w naradzie, zor­
ganizowanej przez Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziem­
niaczanego w Nowogardzie, woj.  
szczecińskie. O przebiegu żniw w 
woj. koszalińskim poinformował mi­
nistra sekretarz K W  PZPR J ó z e f  Le­
w a n d o w s k i .  

Na koniec wizyty poprosiliśmy mi­
nistra o krótki wywiad dla „Głosu 
Pomorza": 

- Czy t o  zainteresowanej  S j  
n i a k i e m  ś w i a d c z y ,  że  nf 

S S T S I M S S # *  
t e j  u p r a w y ?  

— Zainteresowanie wynf^J 
wszystkim z tego — p o W l j ^ *  
Zięba — że zbliża się, a własc

; 

rozpoczyna, kampania zienWf ' 0 $ $  
Dziś możemy już powiedzieć-z, 
ry będą przeciętne, ale tamy 
zadbano o opryski chemiczny, 
powiedzieć, że lepsze. A P , l '«cua 
odmiany, jak certa czy P'" ^ " e r y k  
ponad 19 proc. skrobi, to s9 [L. 
rekordowe. Istnieje zatem sza i J J O  
plan produkcji zostanie w y ^ L  , a p l t  
może nawet przekroczony- \ % w 
wową sprawą jest zatem P%  : 

przemysłu ziemniaczanego- j L _ 
wszystkim, unowocześniam^ u e  
kej i, wprowadzanie bezodp%* 
technologii, odzyskiwanie  D ^ O c i ł  
ścieków itp. 'Cfttu ! 

„>Ś 
— J a k  n a  t y m  t l e  vvVjL , ' e  d 

szanse w o j e w ó d z t w a  K 0  ^Ome 
skiego? ,y:

 ? c h  o i  
— Województwo ma ' n S % * .  

mniaka. Aby lepiej w y p e ł n ^  
zadania, zdecydowaliśmy s# j h. 
na pewne posunięcia o r g a n y .  u j ą  
kadrowe. Województwo  n f ,  ty?5Je 

bardzo dobrą bazę dla upra^L (

 e ^  
niaka, przede wszystkim ze dług 
na strefę zdrowotności, g | e . b Ll l > a ° b  

cie. Dobrze bvłobv iednak, Ze i k_.cho 

z naszych specjalności — li»n v® ' 
tu, dla wielu bardzo r ó ż n y J A ^ c h  

przemysłu. Będziemy czynień | 5  siać 
szansa ta stała się realna- k> d . r t 0  

w . c 4 ° w '  

Uwieńczenie społecznego trudt 
(dokończenie ze str. 1) 

c h o w a n i a ,  M i e c z y s ł a w  S t a t k i e -
w i c z  o r a z  gospodarze g m i n y  Bia­
łogard  z I sekretarzem K G  P Z P R ,  
S t a n i s ł a w e m  M a j e w s k i m  prze­
w o d n i c z ą c ą  G R N  J a n i n ą  S u d o l -
ską, n a c z e l n i k i e m  g m i n y ,  A l f r e ­
d e m  U r b a n o w i c z e m  o r a z  inspek­
t o r e m  o ś w i a t y  i w y c h o w a n i a  
A l i c j ą  Zarzecką.  

Okolicznościowe przemówienie 

sekretarz K W  partii, Eugeniusz Jaku-
baszek podkreślił trud społeczników, 
podziękował wszystkim, którzy przy- . 
czynili sią do rozbudowy szkoły (a 
trwała ona rekordowo krótko, ho dwa 
lata) oraz życzył nauczycielom i 
uczniom udanego roku szkolnego. 

W imieniu społeczności uczniow­
skiej podziękowała Monika Kłys. Od­
znakę honorową „Za zasługi w roz­
woju woj.  koszalińskiego" otrzymało 
osiem osób. Kurator oświaty i wycho­
wania, Mieczysław Statkiewicz wrę­
czył pięciu osobom listy gratulacyjne 
od wojewody koszalińskiego i po­
wiedział, że „ K o ś c i e r n l c a  j e s t  
p r z y k ł a d e m  d l a  w o j e w ó d z t w a ,  
j a k  na leży  r o z u m i e ć  o b y w a t e l s k i  
o b o w i ą z e k  w o b B p  młoc^gcHPOr >, 
k o l e n i a  P o l s k i  L u d o w e j " .  

Nagrodę kuratora otrzymała J a d ­
w i g a  Sidorska.  Listy gratulacyjne i 
upominki od władz gminy otrzymali 
wszyscy, wyróżniający się przy roz­
budowie, a wśród nich przewodni­
czący Społecznego Komitetu Rozbu­
dowy Szkoły w Kościernicy, A n t o n i  

R u d n i c k i ;  architekt Z y g n <  S ą  
ł o w s k i ,  starszy sierżant . f a z  \ 

> t y l  

ł o w s k i ,  starszy sierżant ̂ j  X 
Łęczycki; nauczycielka, Ja? , .jpsci 
czycka. Tablicę upamiętniaj^, sp  
dowy Czyn Pomocy Szkole ^ r o v  
nicy odsłonił i przeciął s V ^ ,  ^ 
wstęgę Eugeniusz JakubaSZj 
cie zwiedzili szkołę, obejrzę i 
w ę  prac uczniów, wpisali sj* 
niki. Była też okazja do Pr* _ 
osiągnięć szkoły. Harcmist^lJ 
na Warecka prowadząca w 
cy najlepszy w gminie szCJ 
otrzymała nominację na • 
Polski Ludoyyej. Nagro< 
Spółdzielnię Uczniowską "jm 
ka", która zajęła I miejsce I j "  
Uroczystość uświetnił WY 
czniów nowo otwartej szk^y 

Stacja w Karżniczce 
zakończyła żniwa 

(dokończenie ze str. 1) 
szczególnie w gminach Będzino, 
Ustronie i Darłowo żniwa nie osiąg­
nęły jeszcze półmetka. 

Dotychczas skupiono 54 tys. ton 
zbóż, tj. 4 0  proc. planowanych ilości 
oraz 50.350 ton rzepaku. Dzięki u-
przejmości kolejarzy ze Słupska ko­
szalińskie „PZZ" otrzymały dodatko­
wo, poza planem, trzy zestawy wago­
nowe, którymi przetransportowano 
3,5 tys. ton rzepaku ze Szczecinka do 
Mścic. T o  umożliwia zakładom zbo­
żowym w Szczecinku prowadzenie 
skupu ziarna bez żadnych zakłóceń. 
P r a c o w n i c y  koszal ińsk ich pezet-
z e t ó w ,  a t a k ż e  w o j e w ó d z k i  s z t a b  
ż n i w n y  w Kosza l in ie ,  z a  n a s z y m  
p o ś r e d n i c t w e m ,  serdecznie dzię­
kują s ł u p s k i m  k o l e j a r z o m  z a  u -
dzieloną p o m o c .  

W c z o r a j  d y r e k t o r  S t a c j i  D o ­
ś w i a d c z a l n e j  O c e n y  O d m i a n  w 
Karżn iczce ( w o j .  słupskie),  B o l e ­
s ł a w  G i c z e w s k i ,  zawiadomił nas, że 
przedsiębiorstwo to zakończyło żni­
wa. Uzyskano dobre jak na tegorocz­
ne żniwa plony — 30 q z ha rzepaku i 
47 q z ha zbóż. 

W w o j ,  słupskim skoszono 70 proc. 
zbóż, czyli 105 tys. ha. Żniwa kończą 
PGR Suchorze i Koczała, a wkrótce 

także — Kusowo. 

W Słupskiem skupiono 60 tys. ton 
zbóż, a więc 45 proc. planowanych 
ilości. 

Siewy rzepaku są właściwie zakoń­
czone. W woj.  koszalińskim zasiano 
18 tys. ha (o 2 tys. mniej niż zamierza­
no), a w woj. słupskim 9,5 ha (90 
proc. planowanego areału.(bog) 

Przebudowa w W  
(dokończenie ze stf ] 

organach RWPG propozycje ' 
przebudowy mechanizmu wsp°T 
cjalistycznej integracji gospoda'" 
że działalności radyL 

Wskazano, że w wyniku { f j  
chwał zjazdów poszczególny^ 
rady gospodarczej na najwyższymi 
oraz wielostronnych i dWustro"' 
zumień, kraje RWPG osiągnę'V 
swoim rozwoju ekonomiczny^yd^Ws^j 
się efektywność produkcji. 
czynnikiem tego procesu jest 
dajności pracy. Rozszerza się 
nia najnowszych technologii. s ^ J t j N i r z  
chanizacji i automatyzacji pr°a

lny f |>.by z  
niósł się materialny i kultura' 4 % ^  
życia bratnich narodów. ||h} ' P l  

Uczestnicy narady pod^| 
współpraca krajów R W P "  ^ <j 
nalanie jej mechanizmu 
wnosić większy wkład w y M 
stnianie strategicznych  c J f h  
rozwoju gospodarczego • 
go, wytyczonych przez kon1

 V<P| 
ne i robotnicze partie na»* 
j ó w .  

Izrael 
„na garnuszku" USA 

Stany Zjednoczone dostarczą Izraelowi do­
datkową pomoc wojskową w wysokości 100 
milionów dolarów jako rekompensatę za rezy­
gnację rządu izraelskiego z kontynuowania 
prac nad budową izraelskiego myśliwca „La-

Drogę poszerzono, pętlę zbudowano 
(dokończenie ze str. 1) 

Korzystno z Grzybowem, a prowadzi 
przez naszą wieś. Uważaliśmy więc, 
że gdyby nieco przedłużyć trasę auto­
busów, koszt byłby niezbyt duży, a 
ludziom z naszej wsi  żyłoby się łat­
wiej. Dlatego kiedyś napisałem pety­
cję, którą podpisało bodajże 90 proc. 
mieszkańców Starego i Nowego Bor­
ku. Dostaliśmy, niestety, odpowiedź 
negatywną. Tłumaczono się brakiem 
taboru, kierowców, że droga jest wą­
ska i nawet, że brak ubikacji. Od tej 
decyzji odwołałem się do W P K M ,  ale 
stamtąd też przyszła odpowiedź na 
nie. A w Starym Borku problem doja­
zdu do Kołobrzegu i powrotu z niego, 
jest naprawdę istotny. U nas prawie 
nie ma rolników, większość ludzi do­
jeżdża do miasta. Z k o l e i  spółdzie l­
n ia  o g  r o d  n i c z o  - pszczela rska m a  
t u  s w o j ą  p r z e t w ó r n i ę  i d o w o z i  

l u d z i  z Kołobrzegu.  Ponadto mamy 
ośrodek wczasowy, który ma być 
czynny przez cały rok. Wczasowicze 
też chcieliby wygodnie dojechać do 
uzdrowiska. 

— A l e  a r g u m e n t ,  ż e  d r o g a  j e s t  
z b y t  w ą s k a  c z y  t o ,  ż e  brak p ę t l i ,  
j e s t  n iebagatelny.. .  

— Już w pierwszym piśmie zadek­
larowaliśmy, że wykonamy pętlę w 
czynie społecznym. Pomoc obiecała 
nam spółdzielnia ogrodniczo-pszcze-
I a rska. Natomiast droga została już 
poszerzona, w związku z budową w y ­
sypiska nieczystości w Nowogardku. 
W tej chwili  mogą swobodnie poru­
szać się na niej i duże pojazdy. Wie­
rzyliśmy, że coś się zmieni u nas po 
wizycie prezesa W K  ZSL w Koszali­
nie, J a n a  K a p i c y .  Odbyło się póź­
niej nawet spotkanie wiejskiego akty-

w u  z zastępcę dyrektora W P K M  i 
przedstawicielem W K  ZSL. Dyrektor 
od początku jednak starał się nas 
jedynie przekonać, że niczego nie 
można zrobić... 

— W c i ą ż  w i e r z y  Pan,  ż e  w 
k o ń c u  u z n a  k t o ś  w a s z e  racje? 

— Proszę pana, ja mam swój sa­
mochód i sprawa może mnie nie ob­
chodzić. Chodzi o ludzi. Można ulżyć 
ich doli, naprawdę niezbyt dużym 
kosztem. Potrzebna jest tylko dobra 
wola. Jestem, prezesem wiejskiego 
koła ZSL od — jak się to  mówi — 
niepamiętnych czasów i jeśli podją­
łem się tej sprawy, to również po to, 
żeby pokazać, że po coś istniejemy, 
coś potrafimy zrobić. Cały czas wyda­
je się nam bowiem, że to taka prosta 
sprawa. I nie wiemy, dlaczego nie jest 
taką... 

Rozmawiał: W a l d e m a r  C w i ę k a  

Proces o szpiegosti 
Przed Sądem Pomorskiego Okręgu Woj­

skowego, na sesji wyjazdowej w Koszali­
nie. rozpoczęła się 3 bm. rozprawa przeci­
wko dwóm- obywatelom duńskim: 36-
-letniemu Jensowi Ellekarowi i 22-
-letniemu studentowi uniwersytetu w Ko­
penhadze Nielsowi Hemmingsenowi, 
którym zarzucono prowadzenie działalno­
ści szpiegowskiej przeciwko Polsce. 

W pierwszym dniu rozprawy składali wy­
jaśnienia obaj oskarżeni; przyznali się oni 
do zarzucanego przestępstwa stwierdza­
jąc, iż duński wywiad zlecił im wyjazd do 
Polski, celem zrobienia zdjęć i dokonania 
obserwacji kilkunastu obiektów wojsko­
wych znajdujących się na Wybrzeżu. 

Wyposażono ich w sprzęt sF' J 
ny oraz mapy wybrzeża z 
przez wywiad obiektami wojs* ^ 
których mieli dotrzeć, zapeW1' 
finansowe i inne materiały 

Misja szpiegowska obu DunC 
" tała przerwana przez polski ko ^ 

organy śledcze. U aresztowany 
t ionowano m.in. akcesoria 
oraz wykonane przez nich zdjfc 

wojskowych. , u jel  
Ogłoszenie wyroku P r z e V V ' D i j t f  

sobotę. Sąd wyraził zgodę na 0KQ4 
nie danych personalnych oska i 

SPORT 
Medaliści 
lekkoatletycznych MŚ 

Złoty medal w biegu na 400 m męż­
czyzn zdobył Thomas Schoenlebe 
(NRD) — 44,33 rek. Europy. Srebrny me­
dal — Innocent Egbunike (Nigeria) — 
44,56 a brązowy — Harry Reynolds 
USA) — 44,80. 

110 m ppł mężczyzn: złoty medal — 
Greg Poster (USA) — 13,21, srebrny — 
Jonsthan Rodgeon (W. Brytania) — 
13,29, brązowy — Colin Jackson (W. 
Brytania) — 13,38. 

400 m ppł kobiet: złoty 
Busch (NRD)-53,62, 
Flintoff-King 
zowy —Cornelia Ulrike 

ZUU m KODiex: *ruiy • ••-
Gladisch (NRD) — 21,7^ %1, 
Florence Griff i th (USA) 7 V 
zowy — Marlene Ottey . > 
22,06, 7 miejsce — Ewa Ka$P 
ska) — 22,52. 

200 m mężczyzn: złoty 
v in  Smith (USA) - 20,1% * 
Gilles Quineherve (Franci'ai^ 
brązowy — John Regis (W-
20,18. 
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•a wyj 

liiiclh d a w n o  agencje podały informację, że bank i  
i * ?^ykańskie uzyskały zezwolenie n a  zamianę ich 

p r o ś c i  w kra jach zadłużonych — n a  udziały 
ykM h.

aPital( przedsiębiorstw w tych krajach. Zezwo-
W r wydane przez Amerykański  Bank Centralny 
,o, P1 p d  Rezerwy Federalnej) obe jmuje  33 k r a j e  za-
nie j ;2°ne, w t y m  k r a j e  latynoamerykańskie i socjali-

a wśród nich Polskę. Dziennikarz PAP 
p °cił się w związku z t y m  do dyrektora Departa-
JJtn Zagranicznego NBP Grzegorza Wojtowicza 
^jaśnienie mechanizmu takich operacji, przeka-

ivVfl ?Ie danych n a  temat światowej  praktyki  oraz 
k °  ^mentarz nt. możliwości zastosowania podob-

4 fch operacji w Polsce. 

M ^ J Ą C  schematycznie sy-
n .7łl!. J e  występujące w prak-

można opisać operację 
\\ J^Ugu na udziały kapitało­

w y  |E°sób następujący: w prze 
Ą i  l>ta,?hodn i Bank Komercyj-
j3 li l kredytu długotermi-
I bf ™W kwocie 10 min  doi. Kre-

został spłacony w u-
ycJL j nych terminach. Bank za-
ĆSV Posiada więc zaległe należ-

'i .tości nominalnej 10 min 
I Równocześnie rezerwy na 
® strat, które pozwalają mu 

Lj*ać z części wartości no-
J tych należności. Jest więc 
^.sprzedać te należności ta-
* j1 Udzielić dyskonta. Sprze-
W y t u c j i  pośredniczącej w 
f u g a m i "  za np. 7 min doi. 

rpyucja dokonuje zakupu na-
: ^ n a  zlecenie zainteresowa-

lUfll K 1  otrzymuje za to ki lku-
\y|0 C ^ Prowizję. Firma ta jest 
aA fo - w posiadaniu należnoś-
iaCl C s c i  n o m i n a l n e j  1 0  m i n  d o i .  
'Jam hjf sprzedaży z reguły nieco 

1 równowartość 10 min doi. 

w walucie kraju zadłużonego. O-
trzymaną kwotę firma inwestuje w 
formie udziału w kapitale przedsię­
biorstwa w kraju zadłużonym. 

„Handel długami" jest naturalną 
konsekwencją występowania zale­
głych należności. Banki posiadają­
ce takie należności są skłonne 
sprzedawać j e  po cenie rynkowej 
niższej od nominalnej, pokrywając 
straty ze swych rezerw. Należności 
banków, a więc zobowiązania kra­
jów zadłużonych są oceniane w spo­
sób bardzo zróżnicowany. 

W ostatnim okresie ceny w dola­
rach za 100 dolarów pierwotnych 
zobowiązań krajów latynoamery­
kańskich kształtowały się następu­
jąco: chilijskie — 68—71 doi., brazy­
lijskie — 62—65 doi., argentyńskie 
— 58-^60 doi., meksykańskie — 
56-59 doi., peruwiańskie — 13—15 
doi., natomiast Zobowiązania kra­
jów socjalistycznych notowano: ru­
muńskie — 86—89 doi., jugosło­
wiańskie — 74—77 doi., polskie — 
44—49 doi. 

Jak na każdym rynku, także na 
„rynku długów" podaż i popyt 
kształtują poziom ceny, a w tym 
przypadku właściwie dyskonta u-
dzielanego przez banki zachodnie 
przy sprzedaży zaległych należnoś­
ci. Dyskonto jest różnicą między 
nominalną i rynkową wartościa na­
leżności. Wyższe są „ceny długów", 
czyli niższe jest dyskonto, gdy wię­
ksze jest prawdopodobieństwo uzy­
skania spłaty należności od krajów 
zadłużonych lub gdy istnieje możli­
wość zamiany należności na udzia­
ły kapitałowe w przedsiębiorst­
wach krajów zadłużonych. 

Operacje zamiany zobowiązań 
krajów zadłużonych na udziały ka-

' pitałowe w przedsiębiorstwach o-
siągnęły do końca 1986 r. 12 mld doi. 
Oznacza to, że tego typu konwersja 
(zamiana) długu objęła dotychczas 
1,1 proc. całego zadłużenia krąjów 
rozwijających się, które w końcu 
1986 roku wynosiło 1.095 mld dola­
rów. Do krajów zadłużonych, w 
których operacje zamiany zobowią­
zań stały się najbardziej rozpow­
szechnione zaliczyć trzeba Filipiny 
i takie kraje Ameryki Łacińskiej 
jak Argentyna, Chile, Meksyk. 

W każdym kraju stosowane są 
indywidualne rozwiązania w za­
kresie zamiany zobowiązań, u-
kształtowane ż punktu widzenia o-
chrony ich własnych interesów fi­
nansowych. Do rozwiązań wyma­
gających odnotowania należą nie­
które posunięcia chroniące intere­
sy krajów zadłużonych. 

Próbuje się mianowicie powiązać 
operacje konwersji zobowiązań na 
udziały zagraniczne w przedsię­
biorstwach z dopływem nowych 
kredytów zagranicznych stawiając 
warunek, iż kwota nowych kredy­
tów nie powinna być niższa od kwo­
ty zobowiązań podlegających kon­

wersji. Wprowadza się ogranicze­
nia co do czasu wycofania z przed­
siębiorstw udziałów zagranicznych 
pochodzących z konwersji zadłuże­
nia nawet do 10 lat. Wprowadza się 
także ograniczenia co do czasu do­
konywania pierwszego transferu za 
granicę zysków od udziałów pocho­
dzących z konwersji zadłużenia na­
wet do 4 lat. Określa się sektory 
gospodarki, w których mogą być 
lokowane udziały zagraniczne, bę­
dące rezultatem konwersji zadłuże­
nia. 

Obserwacja praktyki wskazuje, 
że operacje konwersji zadłużenia 
mogą, choć niewątpliwie w bardzo 
ograniczonej skali, sprzyjać roz­
wiązywaniu problemu regulowa­
nia zobowiązań płatniczych krajów 
zadłużonych. W przyszłości operac­
j e  takie mogłyby więc wchodzić w 
grę także w naszym kraju. Zadłuże­
nie Polski w walutach krajów za­
chodnich wynosi 35 mld doi. Przed­
miotem ewentualnej zamiany na 
udziały zagraniczne w przedsiębior­
stwach mogą być nasze zobowią­
zania wobec zachodnich banków 
komercyjnych wynoszące około 23 
proc. całego zadłużenia, tj. 8 mld 
doi. W praktyce konwersji mogłaby 
podlegać oczywiście tylko jakaś 
część tej kwoty. 

Jak wiadomo, istnieją w Polsce 
podstawy prawne tworzenia spółek 
z udziałem kapitału zagranicznego 
(Joint Ventures). W przypadku za­
interesowania zagranicznych inwe­
storów lokowaniem w Polsce kapi­
tałów pochodzących z konwersji 
naszych zobowiązań i równoczes­
nego zainteresowania z naszej stro­
ny takimi operacjami, o ich urze­
czywistnieniu musiałaby decydo­
wać zawsze pełna, rzetelna kalku­
lacja finansowa. Taka kalkulacja 
musiałaby uwzględnić wszystkie e-
fekty operacji — dewizowe i złoto­
we. W polskich warunkach, przy 
obecnych kursach walutowych, 
wykup zobowiązań wartości 4 min 
doi. kosztowałby nas p.onad 1 mld 
zł. Wykup zobowiązań miałby więc 
inflacyjny wpływ na gospodarkę. 
Tego aspektu zagadnienia także nie 
można lekceważyć. Trzeba więc 
powtórzyć; że zawsze musi  decy­
dować pełna, rzetelna kalkulacja 
finansowa. 

Notował: 
J A N  GIPIUR 

• A X i W i r z y n a  n a l e ż ą  d o  przodujących  

H tó — -t ' t r z y  r a z y  w i ę c e j ' n i z  w i n n y c h  

: f o a z i o w y m  n a  pois ium w y  
/ \ < j  e z tutejszych łodzi łowią v 

'tk ®cowitość jest  t u  źródłem sukce-
^ N y n i e  mało k t o  1 
tt̂ yząjmowaćsięwt 
%> ̂ a c h  i przy  k larowaniu  sieci stąją 

J V ? ' p o 5  7 osób. R y b y  z Dźwirzyna  
•i ' M h i 6 W a ż n i e  flądry trafiają d o  h a n d l u  
1 a \ c t w e m  przedsiębiorstwa „Barka" w 
f j l  < u  <Jn) 

Fot. Jerzy Patan 

Aby pracować 
sprawnie 
i nowocześnie 

Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownic­
t w a  do zadań statutowych zalicza przede wszyst­
k i m  rozwijanie i rozpowszechnianie n a u k  o organi­
zacji  i kierowaniu. Popularyzuje metody, zasady 
i osiągnięcia w te j  dziedzinie oraz wskazu je  ich 
zastosowanie w życiu społeczno-gospodarczym. W 
t y m  również celu powołano przy koszalińskim od­
dziale TNOiK Zakład Usług Organizacyjnych. O j e  
go działalności rozmawiam z dyrektorem HENRY­
KIEM LAUBE. 

— Oferujemy — mówi H. Laube 
doradztwo organizacyjno-prawne, 
w tym zawiera się metodyka opra­
cowywania projektów rozwiązań 
organizacyjnych, projektów in­
strukcji i regulaminów. Powołaliś­
my zespół d/s atestacji i wartościo­
wania pracy. Zespół ten generalnie 
zajmuje się szkoleniem zakłado­
wych komisji d/s atestacji i wartoś­
ciowania pracy. Dotychczas prze­
szkoliliśmy kilkanaście zakłado­
wych komisji z terenu wojewódz­
twa koszalińskiego i słupskiego. Od 
września będziemy szkolenia w 
tym temacie kontynuować, a chciał­
bym przypomnieć — mówi H. Lau­
be — że zgodnie z obowiązującymi 
przepisamui, atestacja i wartościo­
wanie pracy w zakładach ma się 
zakończyć do dnia 30 marca 1988 

roku. Zorganizowaliśmy w tej spra­
wie również 3 regionalne seminaria 
dla przedstawicieli kadry kierowni­
czej. 

— Prowadzicie, j a k o  zakład, 
również szkolenia z zakresu pra­
w a  pracy. 

— Tak. Trafiają one w pełni w 
sferę zainteresowań zakładów pra­
cy. Szkolenie to stało się możliwe 
dzięki zaangażowaniu sędziów ko­
szalińskiego Sądu Pracy przy Są­
dzie Rejonowym i Wydziału Pracy 
Sądu Wojewódzkiego w Koszalinie. 
Z tego względu szkolenie jest bar­
dzo wartościowe, co stwierdzają sa­
mi uczestnicy. 

— Nie jest  to j ednak  cały za­
kres waszej działalności dydakty­
cznej. 

— Szkolimy również samorządy 
pracownicze. W programie są wy­
kłady z zakresu jakości pracy i nor­
mowania pracy. Zainteresowanie 
tą tematyką jest bardzo duże, są 
jednak problemy z kadrą szkole­
niową. Nawiązaliśmy już kontakt z 
oddziałami TNOiK w Szczecinie i 
Gdańsku i sądzę, że jesienią będzie­
my mogli zaspokoić potrzeby za­
kładów pracy na tego rodzaju szko­
lenie. 

— Rozwijacie również inne for­
m y  działalności, oferujecie usługi 
z zakresu informatyki.  

Jest to u nas nowość. Wykonuje­
my usługi informatyczne dla 5 
przedsiębiorstw z Koszalina i Dar­
łowa, które zamierzają wykorzys­
tać osiągnięcia informatyki w za­
rządzaniu. Tutaj znowu wychodzi­
my naprzeciw olbrzymiemu zapo­
trzebowaniu. Udało nam się stwo­
rzyć zespół d/s informatyki, który 
ustalił konkretny plan pomocy u-
dzielanej zakładom. Pomagamy w 
zakupie sprzętu, nawiązaliśmy w 
tym celu kontakt z kilkoma firma­
mi oferującymi, komputerowe u-
rządzenia. Opracowujemy również 
oprogramowanie. Na przełomie 
września i października zaczyna 
działalność klub użytkownika mik­
rokomputerów, dzięki któremu bę­
dzie możliwa wymiana doświad­
czeń związanych z eksploatacją. 
Klub zdobędzie również podręczni­
ki do samokształcenia. 

Zamierzamy również zająć się 
doradztwem w temacie organizacji 
nowych struktur w budownictwie. 
Chodzi nam o pomoc spółkom i 
spółdzielniom budowlanym. W 
grudniu organizujemy seminarium 
na ten temat. 

— Z Pana wypowiedzi  wynika,  
że chcecie być na co dzień użytecz­
n i  i potrzebni, że chcecie być rze­
cznikiem nowoczesności. Wypada 
tylko życzyć Wam powodze­
nia. (Art) 

WBREW PRZYRODZIE, 
WBREW WĘDKARZOM 

Rabunek 
W końcu sierpnia wędkarze przebywający n a d  

Parsętą by l i  gniewni  i wzburzeni, najgorszymi sło­
w a m i  nazywal i  swoją organizację — Polski Zwią­
zek Wędkarski w Koszalinie i Urząd Wojewódzki... 
Alarmowal i  mil icję w Karlinie i w Białogardzie, 
interweniowali  telefonicznie w Koszalinie i w War­
szawie. Wzburzenie było tak ogromne, że mogło 
dojść do samosądu i bójek. 

W ŻADNYM miesiącu nie ma 
tylu wędkarzy na rzekach 
Pomorza Środkowego, co 

w sierpniu. Jest to ostatni miesiąc 
dozwolonych połowów łososi w rze­
kach przymorskich, bo od września 
obowiązuje ochrona tych ryb. Sier­
pień ma opinię najlepszego miesią­
ca łososiowego. W rzekach pomors­
kich są już spore ilości tych ryb, 
które ciągną z Bałtyku na listopa­
dowe tarło. Nad Parsętę zjeżdżają 
wytrawni wędkarze z Warszawy, 
Wrocławia, Gdańska, Kielc, Kato­
wic. Co dnia penetruje tę wodę 
kilkuset spinningistów z woj. ko­
szalińskiego. 

I oto 18 sierpnia wędkarze z 
Warszawy i Wrocławia zdziwili  
się niepomiernie, gdy na wodzie 
poniżej zapory w Rościnie (w po­
bliżu Białogardu) zobaczyli łódź z 
silnikiem i agregatem elektrycz­
n y m  do ogłuszania ryb. Łódź nale­
żała do Zarządu Okręgu Polskie­
go Związku Wędkarskiego w Ko­
szalinie. Spływała powoli, a rybacy 
zanurzali elektrodę w wodzie to z 
prawej, to z lewej strony łodzi, do­
kładniej penetrując rejon zwalo­
nych drzew. Odławiali łososie, któ­
re weszły do rzeki na tarło i... rzuca­
li j e  na dno łódki. Nawet laik nie 
miał wątpliwości, że ekipa PZW 
łowi łososie na mięso, a nie do 
celów zarybieniowych.  W tej sytu­
acji działacze PZW z Warszawy i 
Wrocławia Lech Pawłowski i Jan 
Wallchnowski, zaalarmowali mili­
cję w Karlinie meldunkiem o kłuso­
wnictwie łososiowym. W lesie, przy 
pierwszym moście poniżej Rościna, 
milicjant z Karlina dokonał kontro­
li łodzi. Znajdowało się w niej  10 
łososi. Rybacy mieli  pisemne po­
zwolenie Urzędu Wojewódzkiego 
w Koszalinie na odłowy ryb  w 
Parsęcie za pomocą agregatu ele­
ktrycznego. Milicjant bezradnie 
rozłożył ręce. 

Następnego dnia łódź PZW za 
pomocą prądu elektrycznego odła­
wiała łososie w rejonie ujścia rzeki 
Pokrzywnicy. Trzeciego dnia do­
tarła do Karlina. Tam rybacy zosta­
li zatrzymani przez milicję pod za­
rzutem handlowania złowionymi 
rybami. Podobno kierowcy ciągni­
ka dali ryby wartości 3 tys. zł za to, 
że przeciągnął łódź. Plan PZW w 
Koszalinie, b y  za pomocą agrega­
tu elektrycznego przetrzebić łoso­
sie w Parsęcie od Rościna po Koło 
rzeg, nie został więc do końca 
zrealizowany. 

Zapytałem w ZO PZW w Koszali­
nie o sens odłowów łososi w Parsę­
cie. Usłyszałem w odpowiedzi, że 
były to odłowy odchwaszcząjące... 
Racjonalne zasady gospodarki na­
kazują, by zbiornik wody przed jego 
zarybieniem oczyścić z chwastu ry­
bnego oraz gatunków niepożąda­
nych. Rzeka Parsęta ma wszelkie 
warunki do bytowania i rozrodu 
łososi i pstrągów potokowych. 
Przed zarybieniem więc z rzeki tej 
należy usuwać miętusy, szczupaki, 
okonie, węgorze. One niszczą ikrę i 
młode ryby łososiowate. Racjonal­
na gospodarka nakazuje, by w ta­
kiej wodzie szczególnie chronić 
rozród naturalny łososi i pstrągów. 

PZW w Koszalinie prowadził za­
rybienia Parsęty i j e j  dopływów. W 
tym roku do dopływów Parsęty i 
Radwi powędrowało 2 min wylęgu 
łososi, z którego w najlepszym wy­
padku przeżyje 1—5 proc. Związek 
w swoim, ośrodku w Jeżyczkach 
koło Darłowa wyhodował 80 tys. 
rocznych pstrągów potokowych 
[palczaki, wielkość 5—7 cm). Za­
mierza j e  w październiku wpuścić 
do dopływów Parsęty. 

Jednak sierpniowe odłowy łoso­
si na Parsęcie poniżej Rościna nie 
mają nic wspólnego z zarybienia-
mi. Noszą wszelkie cechy działal­
ności rabunkowej,  są sprzeczne z 
prawami  natury i zasadami rac­
jonalnej  gospodarki. Są sprzeczne 
z ideami, którym ma służyć PZW! 
Odławiano wyłącznie łososie! We­
dług protokołu PZW, złowiono 10 
łososi, o łącznej wadze 20 k g  i war­
tości 19.200 zł. Brak zapisów, z któ­
rych wynikałoby, że odławiano 
miętusy, szczupaki i węgorze, któ­
rych nie brak na tym odcinku rzeki. 

Ichtiolog z PZW, Sławomir Po­
łomski, powiada, że małe szczupa­
ki, przeważnie 15-centymetrowe, 
wyrzucano na brzeg. Oczywiście, 
ekipa rybaków na łodzi tak opero­
wała agregatem, by łowić wyłącz­
nie ryby duże, w tym wypadku — 
łososie. 

Pod pretekstem połowów od-
chwaszczających, na które PZW u-
zyskało pozwolenie, łowiono po 
prostu łososie na mięso. Gdyby by­
ły to rzeczywiście połowy od­
chwaszcząjące, rybacy mieliby 
obowiązek ogłuszone łososie i 
pstrągi wypuszczać do wody.  Na 
łodzi tymczasem były tylko martwe 
łososie. 

Polski Związek Wędkarski w Ko­
szalinie podjął więc próbę jawnego 
rabunku w Parsęcie. Dziwne, że ten 
rabunek poparli pochodzący z wy­
boru wędkarze, stanowiący władzę 
Zarządu Okręgu. Dobrze, że milicja 
znalazła pretekst, by powstrzymać 
tę działalność, dokonywaną w ma­
jestacie urzędowego pozwolenia 
władz administracyjnych. Jest to 
przypadek skandaliczny, ponieważ 
nie kto inny, a PZW odławiał łososie 
w rzece łososiowej w okresie po­
przedzającym naturalne tarło tych 
ryb. Akcję  wyniszczania łóstrśi 
przed jesiennym tarłem nadzoro­
wał... dyplomowany ichtiolog. Nie 
trzeba patentu ichtiologa, by wie­
dzieć, że rozród naturalny jest wie-
lekroć korzystniejszy od hodowli 
narybku w warunkach sztucznych. 
Ryby z rozrodu naturalnego są 
zdrowe, bardziej odporne na scho­
rzenia. Rozród naturalny nie kosz­
tuje nic, gdy hodowla w inkubato­
rach i stawach 2-letniego jednego 
smolta łososiowego sięga kilkuset 
złotych. 

Praktyka, jaką PZW w Koszali­
nie próbował ̂ wprowadzić, sygnali­
zuje sprawę poważną. Wzburzony 
wędkarz znad Parsęty mówi: To j u ż  
nie Związek Wędkarski, a spół­
dzielnia. Rozbudowane etatowo 
biura PZW gonią za dochodami. 
Na coraz szerszą skalę prowadzą 
działalność gospodarczą. Bardzo 
dobrze, gdy jest  to tworzenie 
własnych ośrodków zarybienio­
wych  czy nawet przerzuty r y b  z 
jednego zbiornika wodnego do in­
nego. Pod szyldem działalności 
gospodarczej prowadzi się także 
rabunek, j a k  w przypadku łoso­
siowej rzeki Parsęty. Wyławia się 
łososie przed tarłem, b y  j e  sprze­
dać w sklepie i zasilić kasę PZW. 
Interes blisko miliona wędkarzy 
staje się mniej  ważny, niż saldo 
budżetowe wojewódzkiego biura 
PZW! 

P RZEJAWEM tej pogoni za 
pieniądzem, bez baczenia na 
poszanowanie społecznej or­

ganizacji, są łososie w sklepie w 
Darłowie. Pochodzą one z punktu 
odłowu tarlaków. Część z nich 
(pretekst zawsze się znąjdzie) za­
miast trafiać do stawów w celu 
pozyskania ikry, wędru je  prosto 
do sklepu. 

JÓZEF MARKOWICZ 

Ićlall leli iJl ol slićlo 
„Superman I V "  

przeciwko wojnie 
Jednym z wybitnych filmów, który wszedł 

tego lata na ekrany amerykańskich kin jest 
„Superman IV". Już sam tytuł wskazywać by 
mógł. że jest to kontynuacja przygód niezwy­
ciężonego mocarza, który swą siłę i inteligen­
cją pokonywał każdego wroga i burzył każdą 
przeszkodę, jednocześnie stając się symbo­
lem amerykańskiej dominacji w świecie. Tak 
jednak nie jest. 

„Superman IV" jest zupełnie innym obra­
zem, Stanowi protest wobec nasilających się 
zbrojeń atomowych i przygotowań do wojny. 
Scenariusz, z pewnymi uzupełnieniami od­
twórcy głównej roli Ch. Reeve'a, jest dziełem 
L. Konnera i M. Rosenthala, reżyserem jest 
S. J. Furie. 

Tematem filmu jest jak zwykle walka dobra 
ze złem. Dobro ucieleśnia niezwyciężony Su­

perman, a zło jego dotychczasowy przeciw­
nik, podstępny Lex Luthor. Pragnie on znisz­
czyć świat za pomocą nowego typu broni 
atomowej, ale na przeszkodzie jego niecnych 
zamierzeń staje Superman, który działając z 
ramienia ONZ, chce uwolnić naszą planetę od 
broni nuklearnej. Gdy trzecia wojna światowa 
w końcu wybucha. Superman wykorzystując 
całą swą silę, chwyta w locie lecące rakiety z 
głowicami atomowymi i ciska je w kierunku 

20 tysięcy dinarów 
w jednym banknocie 

Bank narodowy Jugosławii puścił w obieg 
nowy banknot o nominale 20.000 dinarów. 
Na awersie widnieje wizerunek górnika, a na 
rewersie rysunek kombajnu węglowego. Emi­
sja nowego znaku pieniężnego wiąże się ze 
wzrostem inflacji, która w tym roku przekro­
czyła wskaźnik trzycyfrowy. Planuje się pusz­

czenie w obieg banknotu o nominale 50.000 
dinarów. Według informacji belgradzkiego 
dziennika „Politika", prawie połowa pracow­
ników zatrudnionych w stołecznych przed­
siębiorstwach zarabia ok. 140 tys. dinarów 
miesięcznie. 

Jak schudnąć 10 kilo 

Edward Gillet, 38-ietni sprzedawca kaja­
ków z San Diego (USA), odbył 3300-kilo-
metrową samotną podróż kajakiem po Pacyfi­
ku. Po przebyciu trasy z Monterey (Północna 
Kalifornia) na wyspę Maui (Haiti) Gillet o-
świadczył. iż mimo, że spodziewał się, iż 
przedsięwzięcie nie będzie łatwe, zmęczył się 
bardziej, niż przypuszczał. Samotny kajakarz 
wyruszył z Monterey 25 czerwca, dotarł zaś na 
Haiti 27 sierpnia — o 3 dni później niż 
planował. Na miejscu okazało się, że Gillet 
stracił po drodze ponad 10 kg. Stracił również 
serce do kajakarstwa. Zapytany o plany na 
przyszłość stwierdził, że chyba zajmie się 
alpinizmem. 

Inwazja małp na Delhi 
pfeważnym problemem dla mieszkańców 

Delhi stały się stada małp. które upodobały 
sobie w ostatnim czasie osiedla południowo-

- zachodnich przedmieść stolicy Indii. Przeby­
wając tutaj w poszukiwaniu pokarmu przedo­
stają się one do kuchni, magazynów i sklepów 
z żywnością. Zwierzęta niszczą anteny telewi­
zyjne na dachach domów, dokonują sporych 
zniszczeń w urzędach i instytucjach. Często 
przedostają się do szkół, wiedząc, że dzieci 
zawsze chętnie podzielą się z nimi swym 
śniadaniem. Mieszkańcy Delhi podejmują 
środki zapobiegawcze przeciwko rozzuchwa­
lonym małpom. W oknach pojawiły się siatki 
ochronne, zaś anteny telewizyjne są umiesz­
czane w specjalnych osłonkach. Przy radzie 
miejskiej utworzono służbę do odławiania 
zwierząt. Jednakże walka z nimi nie jest łatwa. 

5000 kilometrów 
na wrotkach 

5000 km na wrotkach zamierza przejechać 
pięcioro młodych ludzi (czterech Francuzów i 
jeden Włoch), którzy wyruszyli z Monaco i 
zakończą swoją wyprawę w Paryżu. Marszru­
ta wiedzie przez Włochy. Tunezję, Algierię, 
Maroko. Hiszpanię i Francję. Ten niecodzien­
ny objazd po krajach basenu Morza Śród­
ziemnego odbywa się pod hasłem „sport — 

W Książu odkryto zbiorową mogiłę 
więźniów z Gross Rosen 

W Książu k. Wałbrzycha Istniała 
podczas ostatniej wojny filia obozu 
zagłady Gross Rosen w Rogoźnicy. 
Przebywający tu więźniowie pracowa­
li w nieludzkich warunkach, a śmierć 
zbierała obfite żniwo. Długo jednak 
nie udało się natrafić na żadne szczątki 
ofiar zagłady. 

Przebywający w Książu w kwietniu 
ub.r. były więzień Gross Rosen, obec­
nie obywatel USA, poinformował Pań­
stwowe Muzeum Gross Rosen o fakcie 
grzebania zwłok więźniów m in. w le­
sie w pobliżu obecnego parkingu. 
Sprawą zajęła się Okręgowa Komisja 
Badania Zbrodni Hitlerowskich we 
Wrocławiu. Po długich poszukiwa­
niach, natrafiono na szczątki ludzkie. 
W zbiorowej mogile, na głębokości ok. 
2 metrów znajdowało się 12 ułożonych 
obok siebie szkieletów. 

3 bm. na cmentarzu komunalnym w 
Wałbrzychu odbędzie się uroczysta ce­
remonia pogrzebu szczątków ofiar nie­
mieckiego ludobójstwa. (PAP) 
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Słabe 
ogniwo 
Wiejski handel przeszedł w ostatnim czterdziestoleciu 

ogromne przeobrażenia. Sieć sklepów i domów towaro­
wych „Samopomocy Chłopskiej" jest obok mechanizacji 
prac polowych i budownictwa wizytówką cywilizacyjnych 
przemian, jakie zachodzą na wsi. Wizytówką, a zarazem 
czynnikiem sprawczym. Kto pamięta czym były sklepy 
wiejskie sprzed kilkudziesięciu, a nawet kilkunastu laty, 
ten potrafi te przemiany docenić. 

89 sklepów, w tym 70 prowadzo­
nych przez gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska". A więc 
była to masowa lustracja sklepów 
wiejskich w okresie nasilonych 
prac żniwnych, i daje względnie 
pełny obraz ich zaopatrzenia i funk­
cjonowania. 

Obraz ten jest bardzo zróżnico­
wany, ale ma również pewne punk­
ty stałe. Niestety, także ujemne. 
Np. z listy 28 artykułów żywnoś­
ciowych, których w żadnym skle­
pie spożywczym braknąć nie po­
winno, bowiem mają one na ogół 
pełne pokrycie w przydziałach — 
w e  wszystkich sklepach inspekto­
rzy znaleźli tylko dwa: sól i herba­
tę. Ale już np. drożdży brakowało w 
połowie kontrolowanych sklepów, 
podobnie konserw rybnych i mięs­
nych, a w blisko jednej trzeciej 
brakowało m.in. serów topionych, 
kawy „Inki", słoniny, serów twar­
dych, makaronu. Za najgorzej zao­
patrzone placówki w podstawowe 
artykuły spożywcze inspektorzy 
IRCh uznali sklepy w:  Warminie 
(GS Tychowo), Bierzwnicy  (GS 
Świdwin) Rusowie  (GS Ustronie 
Morskiel), Węgorzewie (GS Sia­
nów), Orężnie (GS Szczecinek) i 
Podwilczu (GS Białogard). W Pod-
wilczu brakowało w zasadzie 
wszystkiego: chleba, masła, smal­
cu, słoniny, margaryny, mleka, wody mineralnej itd. 

Obok niedostatecznego zaopa­
trzenia kontrolerzy stwierdzili row-

BYŁ ten postęp możliwy dzię­
ki względnej stabilności 
gminnych spółdzielni „Sa­

mopomocy Chłopskiej", które na­
wet w okresie likwidacji gmin i 
wprowadzenia podziału na groma­
dy wiejskie zachowały swoją trady­
cyjną nazwę i funkcję. Z kolei, owa 
stabilność pozwoliła na wykształto-
wanie specjalistycznej kadry i rea­
lizację długofalowych planów in­
westycyjnych. Dzięki temu spół­
dzielczość wiejska ma dobrze roz­
winiętą sieć zaopatrzenia hurtowe­
go oraz docierającą niemal do każ­
dej, najmniejszej nawet miejscowo­
ści sieć detaliczną. Te dwie sieci 
wspiera trzecia — stanowią ją spół­
dzielcze zakłady przetwórstwa spo­
żywczego (masarnie, piekarnie, 
przetwórnie owoców) oraz wytwór­
nie wód gazowanych i innych napo­
jów chłodzących. 

Przykładem organizacji spół­
dzielczej, skupiającej wszystkie po­
wyższe cechy jest niewątpliwie Wo­
jewódzki  Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Koszalinie. Dodatkowym 
walorem tej wojewódzkiej organi­
zacji handlowej jest długoletnia, 
doświadczona kadra kierownicza; 
duże zespoły specjalistów branżo­
wych o stażu idącym w dziesiątki 
lat i w praktyce nawiązujące do 
najlepszych tradycji. 

A jednak i w tej, nąjczęściej 
chwalonej organizacji jeszcze się tu 

i ówdzie coś zacina. Zwłaszcza w 
obrębie najmniejszego je j  ogniwa 
— wiejskiego sklepu. Czy jest to 
tylko wina handlowców spod zna­
ku „SCh"? Nie zawsze. Na funkcjo­
nowanie wiejskiego sklepu obok 
zaopatrzenia składa się wiele czyn­
ników: personel, z którego dobo­
rem w niewielkiej  ws i  są duże 
trudności, a także — kontrola spo­
łeczna mieszkańców. Słowem, 
najczęściej b y w a  tak, że j a k a  
wieś, taki sklepi Interwencyjna 
działalność szczebli wyższych, ma­
jąca na celu doskonalenie pracy 
tych placówek, bez pomocy społe­
czności wiejskiej — na niewiele się 
zda. , No bo o czym to świadczy, że w 
dwóch identycznych, leżących w 
sąsiednich miejscowościach, na 
tym samym szlaku zaopatrzenia, 
otrzymujących towar z tych sa­
mych magazynów i hurtowni, skle­
pach zaopatrzenie jest diametral­
nie różne? W jednym niemal stale 
jest pełny asortyment towarowy, w 
drugim ustawiczne braki? 

Te uwagi nasunęły mi się po lek­
turze rozpatrywanej przez Sekre­
tariat KW PZPR w Koszalinie infor­
macji o wynikach kontroli zaopa­
trzenia i funkcjonowania wybra­
nych placówek handlowych, prze­
prowadzonych przez Inspekcję Ro­
botniczo-Chłopską w wojewódz­
twie koszalińskim. Kontrolą objęto 

nież inne nieprawidłowości: „zapa­
sy"  na zapleczu, które nie trafiały 
na półki sklepowe, trzymanie w 
sprzedaży towarów przetermino­
wanych a nawet zepsutych, brak 
wywieszek z cenami itd. 

Nadal w niektórych miejscowoś­
ciach personel ustala , czas pracy 
sklepów wedle własnych, a nie spo­
łecznych potrzeb! 

Czym tłumaczy się większość 
sprzedawców sklepów, w których 
stwierdzono niedostatek towaru? 
Niemal wyłącznie niedoskonałoś­
cią dystrybucji. 

Jak wynika z obszernej informa­
cji przedłożonej przez Zarząd 
WZGS, cała wojewódzka organiza­
cja „Samopomoc Chłopska" solid­
nie przygotowała się do tegoroczne­
go sezonu letniego. Uruchomiono 
wiele nowych placówek handlo­
wych, kilkadziesiąt wyposażono 
dodatkowo w urządzenia chłodni­
cze, poprawiono warunki socjalne 
personelu sklepowego, przeszkolo­
no prawie 400 sprzedawców. Wszy­
stkie geesy ustaliły czas pracy swo­
ich placówek handlowych i usługo­
wych z terenowymi organami ad­
ministracji. Ustalono m.in. że we 
wszystkie wolne soboty wszystkie 
punkty detalicznej sprzedaży arty­
kułów spożywczych bedą czynne. 
Jeszcze w marcu na ogólnopolskiej 
giełdzie artykułów spożywczych 
zakontraktowano odpowiednie ich 
ilości, pozwalające na systematycz­
ne i w miarę dobre zaopatrzenie 
sklepów wiejskich. W sumie, jesz­

cze przed rozpoczęciem sezonu let­
niego zgromadzono masę towaro­
wą, lub kontraktami zapewniono 
systematyczny je j  spływ — w iloś­
ciach znacznie wyższych niż w la­
tach ubiegłych. 

Skąd więc braki?  Prawdą jest, 
że nie wszystkie kontrakty są w 
pełni realizowane. Daje tu o sobie 
znać nierytmiczna praca wielu za­
kładów przemysłu spożywczego 
(przestoje, braki surowców, opako­
wań itd). Ale także mamy do czy­
nienia —jak  to wynika z przedłożo­
nych przez WZGS dokumentów — 
z niższymi od zapotrzebowania 
przydziałami dla wiejskiej sieci 
handlowej artykułów dzielonych 
centralnie: konserw, margaryny, 
makaronu, serów twardych itp. Ró­
wnież system zaopatrzenia wiejs­
kich sklepów w artykuły mleczars­
kie, polegąjący na dwukrotnej w 
ciągu tygodnia dostawie, wobec 
wzrostu zapotrzebowania na te ar­
tykuły w okresie lata — przyczynia 
się do występowania okresowych 
braków. 

Prawdą jest  również, że od dłuż­
szego czasu występują krzywdzą­
ce wiejskiego klienta dyspropor­
cje w przydziałach takich artyku­
łów dzielonych centralnie j a k :  
konserwy mięsne 1 rybne, sery 
twarde, nie mówiąc o czekoladzie 
i kawie  naturalnej. Sprawia to, że 
artykuły te są natychmiast wyku­
pywane. 

DYSPROPORCJE te winny 
być jak nąjszybciej zlikwido­
wane, albowiem przynoszą 

znaczne szkody społeczne. Mniej­
sze i to znacznie — proporcjonalnie 
do liczby mieszkańców — przydzia­
ły wielu artykułów dla wsi, w sytu­
acji kiedy latem następuje spiętrze­
nie prac w rolnictwie, i dzień pracy 
w polu wydłuża się do kilkunastu 
godzin; kiedy z tejże wiejskiej sieci 
handlowej korzysta bez ogranicze­
nia ogromna rzesza turystów przy­
byłych z miast — są zjawiskiem ze 
wszech miar negatywnym i wywo­
łają zrozumiałe oburzenie mieszkań­
ców wsi. 

Wszystko to jednak nie usprawie­
dliwia faktu, że część sklepów wiej­
skich źle pracuje, co znacznie po­
głębia negatywne skutki braków 
zaopatrzeniowych. I w tym przypa­
dku jest mało prawdopodobne, aby 
ten stan mogły zmienić jednorazo­
we, choćby szeroko zakrojone ak­
cje ze strony czynników wojewódz­
kich. Obowiązujące od kilku lat 
prawo spółdzielcze przyznąje duże 
uprawnienia organom samorządo­
wym do kontroli i nadzoru placó­
wek handlu spółdzielczego. A tym 

. samym czyni rady nadzorcze, ko­
mitety sklepowe — współgospoda­
rzami. Innymi słowy — dobrze 
funkcjonujący sk lep lest  również 
wizytówką społecznej Integracji i 
gospodarności mieszkańców wsi.  

(wis) 

Plastycy z kraju 
i zagranicy 
na Plenerze w Krzyni 

Zwyczajowo z nastaniem 
września środowisko słup­
skich plastyków jest gos­
podarzem oryginalnego 
pleneru, gdzie jako tworzy­
wa do powstających prac 
używa się skóry. XI Inter­

dyscyplinarny Ogólno­
polski Plener „Zapis 
graficzny w skórze" ma 
za sobą dobre tradycje. 
Artystyczne wytwory ze 
skór, wciąż rzadkie, spoty­
kają się z dużym zaintere­

sowaniem nie tylko w na­
szym kraju. Dorobek tego 
pleneru prezentowany był 
już w Holandii, ZSRR, i 
Anglii. 

W tegorocznym spotka­
niu artystów plastyków w 
Krzyni zapowiedziały u-
dział 24 osoby z różnych 
ośrodków Polski, a także 
Węgier i Holandii. Jakzwy-
kle korzystają oni z pomocy 
Garbarnii PŻPS „Alka"w 
Dębnicy Kaszubskiej, skad 
są dostarczane odpady 
skór. Plener trwa od 1 do 
21 września, a jego komi­
sarzem, już po raz trzeci, 
jest słupski plastyk Miros­
ław Jaruga, (mim) 

P RZEZ tydzień na hotelu 
„Solny" w Kołobrzegu po­
wiewały cztery flagi — dwie 

narodowe i dwie firmowe „Ćedo-
k u "  i „Orbisu". Trwał Tydzień 
Kuchni Czechosłowackiej .Prezen­
towali ją gastronomicy Emil  Ki-
m a k  i Zdenek Błaha z Mariańskich 
Łaźni oraz inż. Józef Remeś z Kar­
łowych Varów. 

Naszą rozmowę zaczynamy oczy­
wiście od knedlików, które w wy­
obrażeniu większości Polaków są 
narodową potrawą sąsiadów znad 
Wełtawy. 

O D P O W I E D Z  SPÓŁDZIELŃ? M E T A L O W I E C '  

Najłatwiej potupatf 
Ma rację m ó j  dziadek głosząc, że gdy  k °  

b r a k u j e  argumentów, zaczyna głośno tupać, » ^  
mówić o czymś innym, żeby odwrócić uwag? 
meritum sprawy. Bardzo m i  ta dziadkowa 
m a  pasuje  do odpowiedzi Wytwórni  Maszyn 1  ~Afej 
dzeń Rolniczych „Metalowiec" w Słupsku, , 
doczekaliśmy się po trzech publikacjach Pra5^vzj? 1̂ 
nrzedsta wiaiac v c h  w różnych asnektach d e ^ u  u r w y n  
przedstawiających w różnych aspektach 
Zarządu te j  Spółdzielni odnośnie  t e r m i n ó w  w j r  , e  

wynagrodzeń dla  załogi, nietypowo uzależniaj* 
od... no właśnie — od czego? 

PRON Franciszek Garste*l j 
ki, zaskoczony p o m y 5 1 ^  
przez to nie w pełni daj 
słowom interesantek, oso .U 
zatelefonował do Społo* {Cr 
Pod nieobecność prezesa» ^ mowę podjął wiceprezes, „y 
tywując wprowadzone zm i# 
głównie ustawą  o wychow y, 
w trzeźwości. Rozmowie 
słuchiwała się pracownic» ,, 
ra  PRON i zainteresow#® ^ 
nie. Dobrze pamiętają ' 
j a k  próby przewodnich  j(n 
PRON zasiania wątpliwo^ j{ 
do słuszności takiej decy® 

„W związku z notatką w nr 
188 „Głosu Pomorza" z dnia 14 
sierpnia 1987 r .  — czytamy w 
piśmie opatrzonym pieczątkami 
prezesa Zarządu, Henryka 
Swiętosławskiego i głównej 
księgowej Wandy Żabko — in­
formujemy, że żaden z przed­
stawicieli Kierownictwa Spół­
dzielni nie złożył Radzie Miej­
skiej PRON w Słupsku oświad­
czenia, iż motywem podjęcia 
decyzji o wypłacie wynagro­
dzeń w piątki przed wolną so­
botą było poparcie ustawy o 
wychowaniu w trzeźwości w 
ten sposób, by pracownik ode­
brawszy pensję w piątek miał 
za co wypić w tym dniu i miał 
on następne dwa dni na wy­
trzeźwienie. Informację powy­
ższą powtórzono również w 
„Głosie Pomorza" w dniu 19 
sierpnia 1987 r .  wraz  z obraźli-
wym komentarzem. Zgodnie z art. 31 pkt 1 i 2 
Prawa prasowego prosimy o 
sprostowanie tej informacji 
wraz z odpowiedzią, czy zda­
nie: „No cóż, znamy też prakty­
ki  urządzenia podległym pra­
cownikom co pewien czas ta­
kich libacji, że przez 2—3 tygo­
dnie nie mogą oni spojrzeć na 
wódkę, więc wydajnie pracu­
j ą "  odnosi się również do na­
szej Spółdzielni". 

Na początek, drobne uzupeł­
nienie: informacja została po­
wtórzona jeszcze dwa razy oraz 
powielona — jako kuriozum — 
również przez Polską Agencję 
Prasową i obrazowo podana w 
„Teleexpressie". 

A teraz o je j  genezie. Treść 
oryginalnego zarządzenia Spół­
dzielni „Metalowiec" trafiła na 
łamy „Głosu Pomorza" za po­
średnictwem Rady Miejskiej 
PRON, dokąd wcześniej udały 
się dwie żony pracowników 
Spółdzielni z prośbą o interwe­
ncję. Przewodniczący RM 

k i  

do słuszności takiej decy! 

odniosły skutku!  
Jeszcze nieco historii. F 

wszej, przyznaję, ironizw\f 
publikacji (ale takie 
prawo, a nawet obow^j, • I 
dziennikarski — pisać w 
cowanych formach i 4. 
niach) zamieściliśmy n a s t y  . 1 
głosy Czytelników, a doki ^ 
jeden z nich, opowiadajmy», 
za decyzją „Metalowca , 
przecież usprawiedliwi^ p 
Zarządu, a nie „obraźl iwy^ 
mentarzem". Równie n i e y  
nie przypisuje Spółdzielń8 

cytowane praktyki. 
I wreszcie wnioski. W / 

odcinku „sagi" o z a p % t |  
nym pijaństwie, użyłam sto V 
łowania „pozorne d z i a ł y  % 
Odnosi się ono do S p o W ,  
„Metalowiec" w całej r ° z ^ y  
ści — poczynając od zasao ^ 
decyzji, poprzez długiemu 
nie nad odpowiedzią, « 
dzielić j e j  w sposób 
obchodząc główny proble^J  , 
prawdę szkoda czasu i 
na dochodzenie — kto koj 
— skoro fakt nie został 
towany. I j a k  widać z PU/ 
czonej w całości odpowi^.J 
prezes Zarządu SpóM* / »  
„Metalowiec" nie pofatyf 
się o jego interpretację-

M I R O S Ł A W A  MIRĘ111 A 

wą po chłopsku, kaczkę 
na ostro. Na deser szły ,ji 
serowe kluseczki ze śliwkami. Na 
początku „Tygodnia" był oryginal­
ny Pilzner. (!) 

Dania serwowano w restauracji 
„Bursztynowa", jednej z trzech ja­
kimi dysponuje hotel „Orbis-Solny" 

Na pytanie, co z naszej polskiej 
kuchni smakowało gościom nąjbar-
dziej inż. Remeś odpowiada bez 
namysłu. — Wielce m a m  se rad 
wasz bigos i śledzia w śmietanie. 
A le  i barszczyk czerwony, zrazy 
z a w i a n e  i węgorz też nam przy-

W klubie „Ruch" w e  wsi By-
szewo gm. Siemyśl odbył się 
konkurs tańca. Na parkiecie 
wystąpili, przebywający na war­
sztatach tanecznych w Koło­
brzegu, tancerze skupieni przy 

rze. "22 pary tańczące sambę, 
rumbę, fokstrota, tanga, walce 
były gorąco oklaskiwane przez 
mieszkańców Byszewa. 

Ponadto tancerze zaprezento­
wali się górnikom w Podczelu i 
sanatorium „Bałtyk", (kar) 

Fot. K. Ratąjczyk 

0 kned likach, 
bramborach 

bigosie i... 

cy nad  morzem. Propaj 
dukty z mleka, sery w — 
wyborze, drób. Nie mogę 
tać o salmonellę. Owszem.J 

tylko na jajkach, ale te s* W 
Nasi sąsiedzi z południa sąi%| 
ni. Latem lody robi się tyJ* J 
szku jajecznego a befsztyk 
z jajkiem nie ma prawa 
hotelowych jadłospisach 

Inż. RemeŚ mówi. że ki 
k u  „Ćedok" lansuje no1 

których autorami są kuCj 
przepisy wydawane są 
książek. Co cztery lata org*W 
na jest wielka wystawa / 
prag" i na każdej ś w i a t ó w ^  
wie jest obecna czechosłow jej stronomia. W ub. roku z W J  
stawy w Vancouver przy 
min dolarów,. , 

Słucham tego z niejaki [  J 
bo przecież i nasza rodziny J 
nomia mogłaby w taki san'-" 

Knedlików są cztery rodząje. Z 
mąki, ziemniaków czyli brambo-
rów, owocowe z twarogu i śliwką 
wewnątrz oraz z bułki, mąki i bocz­
k u  lub słoniny. Knedliki są gotowa­
ne. — Jest to danie ludowe, ma moc 
kalorii — mówi inż. Remeś — a jeśli 
dodać do tego piwo, to staje się 
zrozumiałe, dlaczego knedliki za­
czynają powoli ustępować ziemnia­
kom przyrządzanym na wiele spo­
sobów. — Jakie potrawy cieszyły się 
największym wzięciem gości 
„Solnego", także zagranicznych? 
— pytam. Okazuje się, że dań ta­
kich było sporo. Największe wzię­
cie miały z zakąsek — majonez z 
kurcząt i szynka po cygansku. Z 
zup najczęściej zamawiano rosół z 
wątrobowymi kluseczkami oraz 
zupę ziemniaczaną, zaś z dań dru­
gich — pstrąga po „trzebońsku", 
pieczeń z polędwicy w śmietanie, 
gulasz praskiego dorożkarza plus 
knedle ze słoniną, pieczeń wieprzo-

padły do gustu. U nas w Czechach 
mało śledzi, więc zabieramy nieco 
solonych do domu. 

Okazuje się, że inż. Remeś śledzie 
umie robić na pięć sposobów. A 
skoro mowa o jedzeniu, nie snosób 
nie wspomnieć o Ćwierciakiewi-
czowej. Dowiaduję się, że i nasi 
goście mąją swoją kucharkę dosko­
nałą — Dobromilę Retygową, z 
której przepisów wydanych w 1830 

zdobywać potrzebne narfl 
Precedens już przecież ryJJ a 

Stanisław Pluta dyreK^ 
nego" dodaje, że dochody*'(I 
tynowej" (o 32 
trwania „TygodniaKuchi»,J 
słowackiej" wynosiły to; 
60—110 tys. złotych. B y # ^  
nie tylko impreza reklaio%g 
ważny element dalszej x f 
efektywności i rentowność 1 

* — W Kołobrzegu j e  t & J  
wią wszyscy trzej panowi6-J 
morze, zwiedzili Szczecin 
su nie było za wiele. San» | 
gwiazdkowy orbisowski / 
ny"  bardzo im się spodobaj: J 
dobry styl. Lekki hotel, 
obroty wysokie. MogHby^W 
takie stawiać, bo i też szy^i! 
spłaca — mówi inż. Re%% 
reprezentuje Zarząd **°\. 
dok" w Karłowych Vara J 
jednym z naszych hoteli» ż 
Hotelu" jest 1560 miejsc P J 
— dodaje. — Podobało t J 
bardzo, że hotel „Solny J 

i-~ Ala 
wjfvionjrvii w lOUV — 

. (wydanie drugie!) „warzy" się do szeroką paletę isług dla ^ 
Iziś. Tam też są sformułowania sumuje rozmowę inż. J m, 
weź  kopę j a j  112 dziewek do ich Warto zwrócic 

ucierani! " 
o ii, 

wanu i w i u u t  uwag?» y(> 
wszystko pochwały znaW"^ 
wca, który jest specjalista» ^ 
od spraw hotelarstwa, J 
chodni rejon CzechosłoW^f 

Od prawie~20~tat zmienia się w 
Czechosłowacji system żywienio­
wy, który obejmuje, rzecz prosta i — , 
gastronomię hotelową. W drodze do noć przeszedł wszystkie , 
racjonalnego sposobu odżywiania wtajemniczenia, począW» J 
si^najpierw sięgnięto po warzywa i kolaka. Nie zdążyłam za%( 
owoce. Stopniowo eliminuje się lub jest historia gulaszu P r a*;J 
ogranicza potrawy tuczące, ciężko rożkarza. Cóż, trzeba się 
strawne. Wprowadza się ziemniaki brać do Karłowych Yaro*' 
i spaghetti. Do menu trafia więcej ^ 
ryb, choć i tak statystyczny Cze- MIRA 
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ROGRAM IMPREZ 
^ R E Z Y  A R T Y S T Y C Z N E  
TRZEŚNIA (SOBOTA) 

10—12.00 Miś Uszatek zaprasza na: filmowy poranek baj­
kowy dla dzieci — Miejska i Wojewódzka Biblioteka Publi-

Hi , c z n a ;  / u-00—12.00 Spółdzielczość Mieszkaniowa zaprasza na: Jubi­
leuszowy Aeleekspres"  w wykonaniu harcerskiego teatru 
propozycji „Radość" z Połczyna Zdroju, na  spektakl  tea­
tralny pt.j  „Egzamin na  królewnę"  oraz zespołu wokalnego 

U, „Ambituś". Kawiarnia „Wena". 
• 13.00—14.00 Miejski Dom Kultury zaprasza na: Koncert 

muzyki dawnej  w wykonaniu zespołów „Madrygał" i „Cre­
scendo". Kawiarnia „Wena"; 

15.00—16.30 Koncert pt.: -Nasza gazeta o nas, m y  o gazecie" 
— także konkursy.  Kino „Kryterium" WDK; 
W koncercie wystąpią między innymi: Katarzyna Rogalska 
z Torunia — Srebrny Pierścień Kołobrzeg'87, Stanisław 
Reptowski ze Słupska — laureat Festiwalu Zielona Gó-
ra'87. Róża Gładka z Kołobrzegu, laureatka Festiwalu 
Kołobrzeg'87, Zespół „Przepustka" w nowym znakomitym 
repertuarze. Udział wezmą także ciekawi ludzie — zasłuże­
ni dla koszalińskiego rolnictwa, nauki, techniki i kultury.  
Będzie ponadto pokaz mody. Wystąpi  Górnicza Orkiestra 

. Dęta KWK „Jaworzno". 
ltS.3o—18.00 A u k c j a  dzieł sztuki plastyków profesjonalnych. 

Obok Amfiteatru (w razie deszczu w BWA przy ul. Piastow­
s k i e j ) ;  
18-00 Sztuka St. Strati jewa pt. „Owca" w wykonaniu amator 

skiego teatru dramatycznego im. J .  Zmudy ze Stalowej 
Woli. Dom „Kata"; 

*8-00 Koncert galowy „Głos" swoim Czytelnikom" w wyko­
naniu profesjonalnych zespołów estradowych i solistów. 
Amfiteatr (6 września w Słupsku w sali sportowej „Gryfia" 
godz. 19.00); 
W koncercie udział wezmą: Wały Jagielońskie z Rudi 
Schubertem, Spectrum, Kapela Czerniakowska ze Stani­
sławem Wielankiem, Majka Jeżowska z zespołem, Roman 
Wilhelmi, Jarema Stępowski, Danuta Błażejczyk, reż. Zbig­
niew Czeski, prowadzenie Krystyna Loska z TV. 

21.00 Projekcja filmu „Sexmisja" .  Amfiteatr  — wstęp  
22-00 Otwarty nocny turniej „Rock and rolla" w randze 

ogólnopolskiej z udziałem najlepszych par z k r a j u  organi­
zowany przez Alma-Art. Kreślarnia WSInż. ul. Rejtana; Po 

, ,  tej  imprezie otwarte mistrzostwa w disco. 
'41.00 (4 września) Alma-Art. zaprasza także na: Kabaret „Koń 
. . polski". Kreślarnia WSInż. ul. Rejtana; 
' *0.00—18.00 (także w niedzielę) Dni otwarte Miejskiej i Woj. 

Biblioteki Publicznej; 

TRZEŚNIA (NIEDZIELA) 
• 10.00—12.00 Miś Uszatek zaprasza ną„, filmowy poranek 
i ,  b a j k o w y  dla dzieci. Kirro „Kryterium''  w WD1C; 
" ^ 00 Kameralny poranek muzyczny w wykonaniu muzyków 

Filharmonii Koszalińskiej. Kawiarnia w Empiku 

godz. 12.00 Koncert dla najmłodszych koszalinian pt. „Głos dzie­
ciom" w wykonaniu najlepszych zespołów dziecięcych 
i młodzieżowych X Konfrontacji Kulturalnych Młodzieży 
Szkolnej połączony z „ ż y w y m "  wydaniem „Głosu" i kon­
kursami; 

godz. 14.00 Koszalińscy harcerze z teatru ulicznego „Warsztat" 
i k lubu  osiedlowego „Bałtyk" zapraszają na „Turniej Ry­
cerski".  Szachownica przy Amfiteatrze; 

godz. 16.30 „A to było t a k "  — program satyryczno-kabaretowy, 
recital L. Ostrowskiego. Kawiarnia „Wena"; 

godz. 20.30 „Sen nocy letniej"  widowisko plenerowe w wykonaniu 
aktorów Bałtyckiego Teatru Dramatycznego. Teatr BTD; 

KIERMASZE I W Y S T A W Y  
5-6 WRZEŚNIA 

godz. 10.00—18.00 Wystawa modelarstwa kołowego i szkutniczego. 
Wojewódzki Dom Kultury sala nr  6. 

godz. 10.00—18.00 Wystawa pt. „Pomorze Środkowe" w obiektywie 
fotoreporterów „Głosu". Kawiarnia w Empiku; 

godz. 10.00—18.00 Kiermasz książek, czasopism, reprodukcji i upo­
minków przed Amfiteatrem, stałe punkty  sprzedaży w 
Empiku oraz w Księgarni przy ul. Zwycięstwa; 

IMPREZY SPORTOWO-
REKREACYJNE 

5 WRZEŚNIA GODZ. 10.00 — 18.00 
— Konkursy sprawnościowe. Organizator ZM TKKF. Miejsce: 

na  skarpie przed Amfiteatrem i przed wejściem na stadion „Bałtyk" 
(tutaj organizatorem j e s t  RW ZSiT „Ogniwo"); 

— Uliczne biegi dla młodzieży szkolnej. Trasa: stadion „Bałtyku" 
ul. Gomułki, P. Findera, 1 Maja, A. Lampego, Racławicka, Gomułki, 
stadion „Bałtyku". 

Uczestnicy biegów: młodzież z k las  V — X I  
Organizator: Zarząd Oddziału Woj, SZS, WFS 
Początek biegów godz. 10.30 
— Mecz koszykówki 35-latków i starszych (Koszalin reszta woje­

wództwa koszalińskiego). Uczestników meczu wytypowali  Czytelni­
cy „Głosu" 

Organizator: OZKosz., WFS 
Miejsce meczu: Hala KOSiR, godz. 11,00 
— Mecz piłki nożnej 35-latków (i starszych) Koszalin reszta 

województwa koszalińskiego (typują Czytelnicy „Głosu") 
Organizator OZPR, WFS 
Miejsce: KKS „Bałtyk" godz. 16.30 
Uwaga; w ,  pczedmeczu o godz, 14.30 wystąpią reprezentacje 

w piłce nożnej zakładów pracy Koszalińa i Neubrandenburga; 

POKAZY MODELI P Ł Y W A J Ą C Y C H  
Organizator: ZW LOK 
Miejsce: s t a w  przy ul. Piastowskiej, godz. 15.00; 

KONKURSY GRZYBIARZY I WĘDKARZY 
Organizator: ZM PTTK w Koszalinie 
Miejsce: Rosnowo 

Wyjazd i przyjazd kolejką wąskotorową „ciuchcią". Ocena zebra­
nych grzybów i wędkowania w Rosnowie. Najlepsi w tych konku­
rencjach zaprezentują się na  stadionie „Bałtyku" po meczu piłki 
nożnej. 

POKAZY MOTOROWO-SAMOCHODOWE 
Organizator: Automobilklub Koszaliński =• 

Miejsce imprezy: 
a) przedrAmfiteatrem — godz. 10.00 
b) na bocznym boisku „Bałtyku" — godz. 11.30 

SYMULTANY SZACHOWE 
Grają mistrzowie z mieszkańcami Koszalina 

Organizator: OZSzach., WFS 
Miejsce: przed Amfiteatrem ( w  razie niepogody w WDK), godz. 14.00 

TURNIEJ TENISA ZIEMNEGO 
Organizator: TKKF „Spartakus"  
Udział: niestowarzyszeni — dzieci i dorośli 
Miejsce: korty przy Urzędzie Wojewódzkim i KKS „Bałtyk", godz. 

10.00 

TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 
— Dla niestowarzyszonych — dzieci i dorośli 

Organizator: LKS „Spółdzielca" Koszalin 
Miejsce: Sala Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr  1 przy ul. 

A .  Lampego godz. 10.00 

HANDEL I GASTRONOMIA 
Całość ekspozycji koszalińskiego handlu, gastronomii i rzemiosła 

zlokalizowana j e s t  w okolicy Amfiteatru i przy uL Piastowskiej.  
Godziny pracy placówek handlowych i gastronomicznych: sobota (5 
września) od godz. 10.00 do 18.00, niedziela (6 września) od godz. 
10.00 do 16.00. 

U W A G A  DZIECI! 
Specjalnie  d la  W a s  z okaz j i  ś w i ę t a  „Głosu" Wesołe Miasteczko 

koło A m f i t e a t r u  od 2 do 7 września .  

n $ lOŚCl 

' # $  a 

8 
)teli-
jsc P fjt 
agę. 

Nsenkę na okoliczność naszego jubi-
napisał Ryszard Ulicki do muzyki 

*dlec. 
Nwajmy ją razem w sobotę o godz. 
0 W kinie „Kryterium'/ 

UŁOS POMORZA" 

jedynie w snach analfabety 
%Ycie się toczy bez gazety. 
Jj.ludzie światli — tak jak my 
^'e zdzierżą bez niej i dwa dni. 

Jeżeli duszę masz estety, 
A w głowie intelektu złoża, 
Ty będziesz czytał co dzień rano 
Najlepszą z gazet — „Głos Pomorza" 

Refren: 
%Głos Pomorza" — „Głos Pomorza" 
,o gazeta ludzi morza! 

I 
ł A  zC 

•w- y a t c i a  i u u ^ I  m u i ^ a  
j °  gazeta ludzi z lądu 
' 0  n » 7 0 t 9  t v u v r h  n n n l i  <9 gazeta twych poglądów! 
j jej historii wręcz wynika , 

jest pismem czytelnika, 
& nam wiernie co dzień służy 
y domu, w pracy i w podróży, 

na dobre i na złe 
* czytelnikiem bywać chce! 

5dy była „Głosem Koszalińskim" 
S^ano ją pismem milusińskim, 
obecnie szerszy zasięg ma. 
Y^iś województwa cieszy dwa! 
Y'e największa jej uroda 
s6st w tym, że ciągle bywa młoda, 
k6 co dzień świeża czeka rano, 
tiVś ją rozłożył — na kolanach. 

ty jubileuszu czas podniosły 
^kładom życzmy, żeby wzrosły, 
5 honorariom takich dni, 
I* których złotówka — złotem lśni! 
gazecie — takiej objętości, 
:eby i własny głos w niej gościł, 
, chochlikowi takich druków, 
@by się pośmiać do rozpuku! 

— „Ilona córka  r y b a k a " ,  „Mo­
n i k a  d z i e w c z y n a  r a t o w n i k a " ,  są 
t o  p i o s e n k i  z Waszego r e p e r t u a r u  
d o b r z e  z n a n e  r ó w n i e ż  n a s z y m  
Czyte ln ikom.  Można powiedzieć,  
że  d z i ę k i  t y m  p r z e b o j o m  „Waty 
Jagie l lońskie"  zaistniały  n a  kra­
j o w y m  r y n k u  e s t r a d o w y m .  A 
przecież dorobek  ar tys tyczny  ze­
społu j e s t  znacznie  w i ę k s z y .  Za­
n i m  powstała  p i o s e n k a  o I lonie i 
Monice b y ł o  w i e l e  i n n y c h  n a  bar­
d z o  d o b r y m  poziomie.  Zaś niektó­
r z y  W a s i  w ie lb ic ie le  t w i e r d z ą  
wręcz,  ż t  b y ł y  t o  n a w e t  lepsze 
u t w o r y  n i ż  te, k t ó r e  ś p i e w a c i e  
obecnie.  Może p r z y p o m n i j m y  
Czyte ln ikom Jak  t o  się zaczęło 1 
k i e d y ?  

— Dokładnie dziesięć lat temu w 
Gdańsku zebrała się g rupa  ludzi o 
podobnych zainteresowaniach. J e j  
członkowie wywodzili  s ię  ze  środo­
wiska  akademickiego, a konkret­
nie z Politechniki Gdańskiej. 

— S k ą d  w t a k i m  raz ie  wz ięła  
się n a z w a  „Wały Jagie l lońskie"? 
B a r d z i e j  k o j a r z y  się o n a  z Krako­
w e m ,  n i ż  z G d a ń s k i e m .  

— Tak, to może mylić. Co praw­
da w pewnym okresie Kraków był 
naszym stałym miejscem pracy, ale 
nie to zadecydowało. Nazwa zespo­
łu narodziła s ie  znacznie wcześniej, 
jeszcze w Gdańsku. A dlaczego Wa­
ły Jagiellońskie? Powodów było kil­
ka .  Myślę, że jtiównym była sym­
patia do k lubu  Zak, który znajduje  
się właśnie przy ulicy Wały Jagiel­
lońskie. A l e  nie ty lko to zadecydo­
wało. U prezesa tego k lubu leżał na 
biurku dyplom w postaci zwykłego 
wałka.do ciasta. Na nim był napis: 
„Wał Jagielloński". Pomysł ten na  
tyle nam się spodobał, że przechylił 
szalę. 

— Niektórzy w a s i  f a n o  w i e  m a ­
j ą  za  złe, ż e  o d  czasów g d a ń s k i c h  
„Wały Jag ie l lońsk ie"  zmien i ły  
j a k b y  s w ó j  sty l .  Głównie  j e d n a k  
dlatego, ż e  p r a w i e  zaniechały  re­
p e r t u a r u  z a a n g a ż o w a n e g o  poli­
tycznie.  

— Zawsze oscylowaliśmy w kie­
r u n k u  tzw. piosenki obyczajowej.  
Pod t y m  względem nic się nie zmie­
niło. Może jedynie  forma. Jes t  deli­
katniejsza, bardziej  wysublimowa­
na. Nie uciekamy jednak od piose­
nek „zabarwionych" politycznie, 
czego dowodem j e s t  nąjnowsza na­
sza płyta, która ukaże się na  r y n k u  
na  przełomie października i listopa­

da. Wolimy prezentować takie u-
twory, które odbiorcy dą ją  coś do 
myślenia. I to nam chyba wychodzi, 
czego najlepszym dowodem j e s t  re­
akcja  publiczności. My po prostu 
jesteśmy fabryką piosenek — na­
strojowych, niepoważnych, śmiesz­
nych. 

K t o  p i sze  teksty,  k t o  m u z y ­
kę?  

— Teksty są moje  oraz Grzego­
rza Bukały. Natomiast muzyka  w 
większości j e s t  moja, ale nie tylko. 
Także innych członków zespołu: 
Andrzeja Pawlukiewicza i Tadeu­
sza Leśniaka. 

wzruszą.  Sporo też będzie piosenek 
zupełnie nowych. 

— Najb l iższe  p i a n y  zespołu? 

— Siódmego września kończy­
m y  koncerty na Pomorzu Środko­
w y m  i zamierzamy trochę odpo­
cząć. Niestety, po w y p a d k u  na  festi­
w a l u  w Opolu, kiedy to na  scenie 
złamałem nogę, nie czuję się jeszcze 
w pełni sił. Na dobre pracę rozpo­
czniemy pod koniec września w y ­
stępami w Zgorzelcu i Jeleniej  Gó­
rze. Będą to koncerty. Weźmiemy 
też udział w kabaretonie. Ponadto 

— Nie chcę zdradzać warsztato­
w e j  kuchni. Mogę tylko wspo­
mnieć, że pomysł na  piosenkę „Mo­
nika dziewczyna ratownika"  pod­
sunął mi mój  kolega. Był to prezent, 
który kosztował mnie butelkę ko­
niaku. 

— Czy u m i e  P a n  p ł y w a ć ?  

— Tak i to bardzo dobrze. Jestem 
ratownikiem. 

— R o z u m i e m ,  ż e  w t e j  .sytuacji  
n i e  zdarzyło się P a n u  a b y  j a k a ś  
kobieta,  r a t o w n i k  m u s i a ł a  wyc ią­
g a ć  P a n a  z w o d y  d o b r z e  podtopio-
nego? 

Jesteśmy 
fabryką piosenek 
Rozmowa z RUDI SCHUBERTEM 

— Czy i s t n i e j e  recepta n a  prze­
b ó j ?  

— Nie, nie m a  takiej.  A j a k  po­
wsta ją  przeboje? Jes t  to tajemnica, 
której  nikt  na  świecie dotąd nie 
posiadł. Wprawdzie są próby w y ­
kreowania przeboju, ale rzadko u-
dane. Przebój tworzy publiczność. 
Sam twórca niewielki m a  na  to 
wpływ. Chociaż nie bez znaczenia 
j e s t  k to  daną piosenkę zaśpiewa, 
kto zagra? Czy tekst będzie ważniej­
szy, czy muzyka? To naprawdę 
skomplikowana sprawa.  Gdyby ist­
niała j a k a ś  recepta na  przebój, każ­
d y  b y  chciał j e  pisać. Byłoby to zbyt  
łatwe. 

— Bierzecie P a n o w i e  udz iał  w 
koncercie  g a l o w y m  z o k a z j i  świę­
ta n a s z e j  gazety.  Czy przygotowa­
liście coś ekstra?  

— Ponieważ będzie to tylko nasz 
współudział w t e j  imprezie, zaprę- * 
zentujemy skróconą wers ję  naszego 
koncertu. Będą to wybrane  utwory,  
które mam nadzieję, że  nie ty lko 
publiczność zabawią, ale także 
zmuszą do refleksji .  Może nawet  

w Krakowie nagrywamy teledyski, 
których reżyserem j e s t  Krzysztof 
Hąjch. 

— Dużo jeźdz ic ie,  koncer tu je­
cie. Co n a  t o  r o d z i n y ?  

— Nie ukrywam,  że muszą b y ć  
superwytrzymałe, żeby to znosić. 
Na szczęście mamy dobrą rodzinę w 
zespole i dobre rodziny w domu. 
Jes t  to bardzo ważne dla naszej  
pracy. 

— P r o p o n u j ę  z m i a n ę  t e m a t u .  
Ma p a n  u l u b i o n e  i m i ę  kobiece? 

— Tak. Karolina — to  imię mojej  
córki. Może kiedyś  napiszę piosen­
k ę  o Karolinie. Podoba mi się też 
Małgorzata. Tak z kolei m a  na imię 
moja żona. O Małgorzacie napisa­
łem piosenkę, ale było to bardzo 
dawno. 

— S k ą d  w t a k i m  raz ie  wz ięła  
się I lona i Monika? 

— Nie. Chociaż zdarzyło się po 
wy j śc iu  z wody sztuczne oddycha­
nie: usta-usta. 

— B y w ą j ą  z a t e m  sytuac je ,  k ie­
d y  kob ie ta  p o  p r o s t u  r a t u j e  P a n a  z 
opreąj i?  

— Staram się  o tym nie pamię­
tać, a zwłaszcza nie wspominać na  
łamach prasy.  Niemniej zapraszam 
wszystkie  panie na  nasz występ.  
Natomiast każda Monika i Ilona, 
która z dowodem tożsamości zgłosi 
się do nas  po występie, otrzyma 
plakat zespołu z autografem! 

— Czy Czyte ln ikom „Głosu Po­
m o r z a "  chciałby  P a n  m o ż e  prze­
k a z a ć  j a k i e ś  życzenia? 

— Owszem. Ile j e s t  słodyczy w 
słodyczy, ty le  Wam na  święto dziś 
„Wał" Rudi życzy. 

— D z i ę k u j ę  z a  r o z m o w ę .  

MIROSŁAW KROM 

Fot. Kazimierz Ratajczyk 
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przyjmie do pracy na korzystnych warunkach 
— i n ż y n i e r a  i t e c h n i k a  n a  s t a n o w i s k a  

k i e r o w n i c z e  w D z i a l e  B u d o w y  i E k s p l o ­
a t a c j i  S i e c i  G a z o w e j  

— m o n t e r ó w  s i e c i  g a z o w e j  i i n s t a l a c j i  
— s p a w a c z y  
— ś l u s a r z y  

— r o b o t n i k ó w  n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h  
d o  p r z y u c z e n i a  w z a w o d a c h  g a z o w n i ­
c z y c h  

S Z C Z E G Ó Ł O W Y C H  I N F O R M A C J I  U D Z I E L A  D z i a ł  P r a c o w n i c z y  

t e l e f o n  2 5 2 - 3 6  w e w n .  2 9 .  

K - 3 5 8 7  

Sprzedaż 
SAMOCHÓD polonez, rok 1982 sprzedam. 

Postomino 59. G-8484 
FIATA 125p sprzedam. Koszalin, tel. 

222-01. G-8485 
MERCEDESA 407 skrzyniowca w idealnym 

stanie sprzedam. Kószalin, tel. 344-94, po sie­
demnastej. G-8486 

TRABANTA 601, rok 1981 sprzedam. Wiado­
mość: Białogard, ul. Polna 7/1, po godz. 18. 

G-8398-0 
WARTBURGA 353 oraz 'telewizor rubin 202 

sprzedam. Koszalin, Krucza 13. G-8488 
SYRENĘ R-20, wał heblarki i akordeon 

sprzedam. Wiadomość: Koszalin, tel. 350-95. 

CIĄGNIK C-4011, podzespoły od C-360 w bar­
dzo dobrym stanie sprzedam. Staniewice, tel. 
84 k. Sławna, Czarnych. Gp-8208 

WIELOCZYNNOŚCIOWĄ maszynę stolars­
ką dyma 8 sprzedam. Koszalin, tel. 235-26, po 
siedemnastej. G-8490 

PRZYCZEPĘ campingową 6 m, stan surowy, 
sprzedam. Ustka, tel. 144-791. G-8463 

MASZYNĘ dziewiarską dwupłytową buscha 
sprzedam. Koszalin, ul. Reymonta 24/10, po 
szesnastej. G-8315-0 

SEGMENTY koszalińskie ciemne oraz fotele 
i wersalkę sprzedam. Koszalin, 4 Marca 16/7, po 
szesnastej. G-8491 

MATERIAŁ wsypowy sprzedam. Koszalin, 
ul. Świerkowa 5. G-8492 

DZIAŁKĘ truskawkową sprzedam. Kosza­
lin, tel. 315-70. G-8493 

BUDYNEK jednorodzinny z zabudowania­
mi, ziemię 13,5 ha, ciągnik z maszynami rolni­
czymi sprzedam. Białogard, tel. 23-71. G-8494 

STAN surowy domu sprzedam. Kołobrzeg, 
ul. Pstrowskiego 14/7. G-8495 

PAWILON małej gastronomii w Mielnie 
sprzedam. Wiadomość: Koszalin, tel. 334-87, po 
siedemnastej. G-8467 

BUTLĘ gazową sprzedam. Koszalin, tel. 
522-HL G-8626 

PRZYCZEPĘ campingową przystosowaną 
do małej gastronomii sprzedam Manowo, 
tel, 832-12. _ _  G-8595 Kupno 

ŁADĘ, rok 1980-81 pilnie kupię. Koszalin, 
tel. 343-84 _ G-8627 

STARY zegar: stojący, wiszący oraz kieszon­
kowy także zepsuty oraz części kupię. Wiado­
mość: Stanisław Hinca, 81-162 Gdynia, ul. Kuś­
nierska 37A. Gp-8429-0 

MIESZKANIE dwupokojowe w nowym bu-
dowiyctwię w Koszalinie kupię. Oferty z ceną. 
KosźiIin,"8itilti Ofefoszeń. : " 1 :  G-8497 

CIĄGNIKI mogą być do remontu: T 25, ursus 
28, 40, 360 kupię. Oferty pisemne: Koszalin, 
Biuro t)głoez6ń. v G-8488 

Różne 
PANOWIE! atrakcyjne oferty matrymonial­

ne poleca Lido, Gdynia 10, skrytka 37. 
K-198/B-O 

KOREPETYCJE — angielski. Koszalin, tel. 
515-43, Soroka. G-8511 

POMOC domowa od zaraz potrzebna. Kosza­
lin, tel. 275-19. G-8510 

ZATRUDNIĘ do przyuczenia w zawodzie 
tapicerskim. Koszalin, ul, Kosynierów 37, Liso­
wski. G-8512 

ZATRUDNIĘ malarzy. Słupsk, Gdyńska 167, 
tel. 294-06, Proszek. G-8514 

ZAKŁAD Malarski Czesław Kwiatkiewicz, 
Koszalin, Spasowskiego 2/6 zatrudni malarzy. 

PRZYJMĘ elektroinstalatorów, pomocni­
ków i uczniów. Słupsk, ul. Sułkowskiego 23, 
Pawlak. G-8513 

SŁUPSKI Ośrodek Kształcenia Zawodowego 
ZDZ przyjmuje zapisy na kursy czeladniczo-
-mistrzowskie w zawodach metalowych, bu­
dowlanych, elektrycznych, spożywczych i in­
nych oraz przyuczające do zawodu sprzedaw­
cy, kucharza-kelnera, dziewiarza maszynowe­
go i kwiaciarza-bukieciarza. Informacji udziela 
OKZ Słupsk, ul Grodzka 8, w godz. 7—19, tel. 
249-35. K-3485-0 

UNIEWAŻNIA się pieczątkę o treści: Sołect-
. wo  Sarbinowo Sołtys Gmina Mielno. K-3581 

Zguby 
GS „SCh" w Gościnie zgłasza zgubienie ze­

zwolenia na sprzedaż alkoholu do 4,5 proc. nr 
591/501A wydane przez Urząd Wojewódzki 
w Koszalinie. K-3580 

Zamiany 
MIESZKANIE własnościowe d w u  pokojowe 

zamienię na domek starego budownictwa. Ko­
szalin, Śniadeckich 1F/11. G-8499 

MIESZKANIE, stare budownictwo 101 m 
kw., I piętro, c o., własne zamienię na trzypoko­
jowe, nowe budownictwo. Koszalin, tel. 
258-49, po dziewiętnastej. G-8500 

ŁOWICZ — M-3 spółdzielcze, komfortowe, 
telefon zamienię na podobne w woj. koszaliń­
skim, słupskim. Łowicz, tel. 60-84. G-8501 

TORUŃ — mieszkanie dwupokojowe, kom­
fortowe zamienię na podobne lub większe. 
87-100 Toruń, Wojska Polskiego 16/42, Gogolin. 

Gp-8502 
DOMEK bliźniak z zabudowaniami gospo­

darcza mi i ogrodem w Szczecinku zamienię na 
mieszkanie własnościowę dwu, trzypokojowe. 
Wiadomość: Kwiatowa 45, tel. 409-36. 

Gp-8435-0 
MIESZKANIE dwupokojowe zamienię na 

większe. Koszalin, A. Lampego 2/14. G-8503 
MIESZKANIE 37 m kw. dwupokojowe w Ko­

szalinie zamienię na trzypokojowe w Sławnie. 
Sławno, tel. 34-78, po szesnastej. G-8504 

PÓŁ domu z działką zamienię na kawalerkę 
własnościową. Koszalin, tel. 544-84. G-8505 

KOSZALIN — dwa mieszkania jednopokojo­
w e  zamienię na mieszkanie dwupokojowe w 
nowym budownictwie. Oferty pisemne: Biuro 
Ogłoszeń. G-8506 

Lokale 
POSIADAM lokal (siła, gaz). Oczekuję pro­

pozycji. Koszalin, tel. 350-48. G-8507 
PRZYJMĘ na stancje uczennice. Koszalin", 

Szymanowskiego 24. G-8509 

Wyrok 

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Drawsku 
Pomorskim z dnia 25 VI1987 r. vf sprawie II 
K 158/87 Andrzej  Piotr Kopczyński ur. 
19 V1955 r. s. Janusza, zam. w Złocieńcu 
przy ul. Targowej 3/2 skazany został na 
karę 10 miesięcy pozbawienia wolności za 
złożenie fałszywych zeznań w postępowa­
niu karnym. 

Orzeczenie 
Kolegium Rejonowego 

d/s Wykroczeń 

Prezydencie Miasta 
Koszalina 

W dniu 12 VIII 1987 r., został ukarany ob. 
Grzegorz Zawiska, s. Stefana, ur. 4 X1964 
r., zam. Sianów, ul. Mickiewicza 7/6 grzyw­
ną w wysokości 40.000 zł z zamianą na 80 
dni aresztu zastępczego za to, że w dniu 
11VIII1987 r., o godz. 21.25 w Koszalinie 
przy ul. Krakusa i Wandy będąc w stanie 
nietrzeźwym zaczepiał przechodniów i u-

•żywał słów wulgarnych powodując zakłó­
cenie porządku w miejscu publicznym. 

K-3517 

Nr rej. 2319/87 

Orzeczenie 
Kolegium Rejonowego 

d/s Wykroczeń 

Prezydencie Miasta 
Koszalina 

W dniu 12 VIII 1987 r., został ukarany ob. 
Krzysztof Pociask, «.  Józefa, ur. 
13 v m  1964 r., zam. Sianów, ul. Armii Pol­
skiej 46A, grzywną w wysokości 40.000 zł z 
zamianą na 80 dni aresztu zastępczego za 
to, że w dniu 11 VIII 1987 r. o godz. 21.25 w 
Koszalinie przy ul. Krakusa i Wandy będąc 
w stanie nietrzeźwym zaczepiał przechod­
niów i używał słów wulgarnych powodując 
zakłócenie porządku w miejscu publicz-

K-3518 

W y r a z y  
g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  

Rodzinie 
z p o w o d u  z g o n u  

W I E S Ł A W A  G R Z E L A K A  

s k ł a d a j ą  

DYREKCJA, POP 
ZWIĄZKI ZAWODOWE 
RADA PRACOWNICZA 

ORAZ PRACOWNICY PRIBK 
W KOSZALINIE 

K 3591 

W y r a z y  
g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  

K o l e d z e  

Tadeuszowi 
Świderskiemu 

z p o w o d u  z g o n u  O J C A  

s k ł a d a j ą  
DYREKCJA NSZZ, 

RADA PRACOWNICZA POP 
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z ZAKŁADU GAZOWNICZEGO 

W KOSZALINIE 
K-3590 

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  
ż e  w d n i u  29 s i e r p n i a  1987 r o k u  

z g i n ą ł  ś m i e r c i ą  t r a g i c z n ą  

Józef Kubanowski 
l a t  20 

n a s z  m ł o d y ,  z d y s c y p l i n o w a n y ,  k o l e ż e ń s k i  p r a c o w n i k  

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  R O D Z I N I E  

s k ł a d a j ą  

DYREKCJA. RADA PRACOWNICZA. POP 
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY ZTP „TEPRO" 

W KOSZALINIE 

K O S Z A L I Ń S K I E  F A B R Y K I  M E B L I  

w K o s z a l i n i e ,  u l .  Ż w i r k i  i W i g u r y  3 

z a t r u d n i ą  p r a c o w n i k ó w :  

- W DZIALE GŁÓWNEGO MECHANIKA - wykształ-
cenie wyższe lub średnie mechaniczne. 

r -  W DZIALE KONSTRUKCYJNYM - wykształcenie 
wyższe lub średnie drzewne. 

- W DZIALE GŁÓWNEGO TECHNOLOGA - wykształ­
cenie wyższe lub średnie drzewne. 

- W WARSZTACIE MECHANICZNO-ELEKTRYCZNYM 
(ślusarz-mechanik) mechanik ze znajomością wózków 

podnośnikowych, elektryk. 
I N F O R M A C J I  U D Z I E L A  D z i a ł  S p r a w  O s o b o w y c h  K o s z a l i ń s k i c h  

F a b r y k  M e b l i  w K o s z a l i n i e ,  u l .  Ż w i r k i  i W i g u r y  3 ,  t e l .  

2 3 0 - 5 1  w e w n .  2 1 5 .  K - 3 5 8 5  

P A Ń S T W O W E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  R O L N E  

w B o b o l i c a c h  w o j .  k o s z a l i ń s k i e  

7 8 - 4 3 0  B o b o l i c e ,  u l .  F a b r y c z n a  2 7 ,  t e l .  2 7 1 - 2 7 3  

z a t r u d n i :  

— 2 m e c h a n i z a t o r ó w  z a k ł a d ó w  r o l n y c h  
w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  ś r e d n i e  s p e c j a l i s t y c z n e  o r a z  m i ­

n i m u m  3 l a t a  s t a ż u  p r a c y  w z a w o d z i e .  

— 2 b r y g a d z i s t ó w  p r o d u k c j i  r o ś l i n n e j  
w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  ś r e d n i e  r o l n i c z e  o r a z  3 l a t a  s t a ż u  

p r a c y  w z a w o d z i e .  
— s t a r s z e g o  s p e c j a l i s t ę  d s .  i n w e s t y c j i  

w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  ś r e d n i e  b u d o w l a n e  p l u s  u p r a w ­

n i e n i a  o g ó l n o b u d o w l a n e  i 5 l a t  s t a ż u  p r a c y  w z a w o d z i e .  

W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  w g  z a k ł a d o w e g o  s y s t e m u  w y n a g r a d z a ­

n i a .  
I s t n i e j e  m o ż l i w o ś ć  o t r z y m a n i a  m i e s z k a n i a  s ł u ż b o ­
w e g o .  
Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e  i l i s t o w n e .  

K o s z t ó w  p o d r ó ż y  n i e  z w r a c a m y .  

N a  o f e r t y  n i e  p r z y j ę t e  n i e  o d p o w i a d a m y .  
K - 3 5 9 3  

W o j e w ó d z k i e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  K o m u n i k a c y j n e  

w S ł u p s k u  

u p r z e j m i e  i n f o r m u j e ,  ż e  

n a  p o d s t a w i e  Z a r z ą d z e n i a  W o j e w o d y  S ł u p s k i e g o  N r  2 6 / 8 7  

z d n i a  2 7 . 0 8 . 1 9 8 7  r o k u  z d n i e m  1 . 1 0 . 1 9 8 7  r o k u  

NASTĄPI ZMIANA CEN BILETÓW 
AUTOBUSOWYCH JEDNORAZOWYCH 

I MIESIĘCZNYCH na liniach podmiejskich, 
za przejazdy środkami komunikacji miejskiej 

na terenie województwa słupskiego 
analogicznie jak środkami PKS. 

N o w e  c e n n i k i  o p ł a t  z a  j e d n o r a z o w e  p r z e j a z d y  ś r o d ­
k a m i  k o m u n i k a c j i  m i e j s k i e j  n a  l i n i a c h  p o d m i e j s k i c h  
z o s t a n ą  u m i e s z c z o n e  w a u t o b u s a c h .  
B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  o o p ł a t a c h  z a  m i e s i ę c z n e  b i l e t y  u d z i e l a  

k a s a  b i l e t o w a  W P K  p r z y  u l .  K o p e r n i k a  1 8 ,  t e l .  2 4 0 - 5 7  

w e w n .  2 4 0 .  " R ' r ( >  " 

' K - 3 6 0 0 - 0  

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  „ . G U M A  P O M O R S K A "  
w S ł u p s k u  z s i e d z i b ą  w G ł o b i n i e  

w związku z uruchomieniem nowej produkcji 
i rozszerzeniem zakresu działalności 

zatrudni niżej wymienionych pracowników: 
— t e c h n i k a  n a  s t a n o w i s k o  s p e c j a l i s t y  

d s .  i n w e s t y c j i  i o c h r o n y  ś r o d o w i s k a  
— k i e r o w n i k a  m a g a z y n u  
— p r a c o w n i k a  d o  D z i a ł u  Z a o p a t r z e n i a  
—• t o k a r z y  
— m u r a r z y  
— o p e r a t o r a  s p r ę ż a r e k  
— e l e k t r y k a  z u p r a w n i e n i a m i  
S p ó ł d z i e l n i a  z a p e w n i a  a t r a k c y j n e  p ł a c e  o r a z  ś w i a d ­
c z e n i a  z f u n d u s z u  s o c j a l n e g o .  
Bliższych informacji  udziela p o d  nr tel. 2 1  - 5 8 0  l u b  2 1  -581.  

D o j a z d  l i n i ą  p o d m i e j s k ą  W P K  n r  1 1 .  

K - 3 6 0 2  

K O Ł O B R Z E S K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  T U R Y S T Y C Z N E  
„ B A Ł T Y W I A  

W K O Ł O B R Z E G U  

ogłasza 

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  

i z a p r a s z a  w y k o n a w c ó w  z s e k t o r a  p a ń s t w o w e g o ,  s p ó ł d z i e l c z e g o  
b ą d ź  p r y w a t n e g o  d o  s k ł a d a n i a  o f e r t  n a  w y k o n a n i e  r o b ó t  d e k a r s k o -
- b l a c h a r s k i c h  n a  o b i e k t a c h  K P T  „ B a ł t y w i a "  t a k i c h  j a k :  
h o t e l  „ S k a n p o l "  w K o ł o b r z e g u ,  p r a l n i a ,  m a g a z y n  b u d o w l a n y ,  
s a n i t a r i a t y  i b u d y n k i  a d m i n i s t r a c y j n e  n a  c a m p i n g u  w K o ł o ­
b r z e g u .  

Z p r z e d m i a r e m  i o p i s e m  r o b ó t  w u k ł a d z i e  k o s z t o r y s o w y m  o r a z  
i n n y m i  s z c z e g ó ł a m i  n a  t e m a t  p r z e t a r g u  m o ż n a  z a p o z n a ć  s i ę  
U s p e c j a l i s t y  d / s  i n w e s t y c j i  t e l .  234-11  w e w n .  2 9 4 .  
O f e r t y  z c e n ą  — u m i e s z c z o n e  w z a l a k o w a n y c h  k o p e r t a c h  n a l e ż y  
s k ł a d a ć  w s e k r e t a r i a c i e  d y r e k c j i  K P T  „ B a ł t y w i a "  w K o ł o b r z e g u  
u l .  L e n i n a  2 .  
D o  o f e r t y  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  w y c i ą g  z a k t u  o u t w o r z e n i u  j e d n o s t k i  
p o t w i e r d z a j ą c y ,  ż e  p r o f i l  d z i a ł a n i a  o f e r e n t a  o d p o w i a d a  p r z e d ­
m i o t o w i  p r z e t a r g u .  
K o m i s y j n e  o t w a r c i e  o f e r t  n a s t ą p i  w 1 4  d n i u  p o  u k a z a n i u  s i ę  
o g ł o s z e n i a  w p r a s i e  o g o d z .  1 0  w s a l i  k o n f e r e n c y j n e j  w h o t e l u  
„ S k a n p o l "  w K o ł o b r z e g u .  
P r z y s t ę p u j ą c y  d o  p r z e t a r g u  o f e r e n t  z o b o w i ą z a n y  j e s t  d o  w p ł a c e n i a  
w a d i u m  w w y s o k o ś c i  1 0  p r o c .  w a r t o ś c i  k o s z t o r y s o w e j ,  w y n i k a j ą c e j  
z o f e r t y  w k a s i e  K P T  „ B a ł t y w i a "  l u b  n a  k o n t o  K P T  „ B a ł t y w i a "  
w N B P  O / K o ł o b r z e g  n r  33141-71,  n a j p ó ź n i e j  d o  g o d z .  9 w d n i u .  
p r z e t a r g u .  
Z a m a w i a j ą c y  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  s w o b o d n e g o  w y b o r u  o f e r t y  j a k  
t e ż  u z n a n i a ,  ż e  p r z e t a r g  n i e  d a ł  r e z u l t a t u ,  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n .  

K - 3 5 7 1  

N A C Z E L N I K  G M I N Y  S Ł A W O B O R Z E  

i n f o r m u j e ,  ż e  

G M I N N A  R A D A  N A R O D O W A  W S Ł A W O B O R Z U  

na sesji 20 lipca 1987 r. podjęła uchwalę 
w sprawie miejscowego planu ' 

zagospodarowania przestrzennego osiedla 
domków jednorodzinnych 

w Sławoborzu przy, ul. Swidwińskiej. s8S 

KOMUNIKAT 

UWAGA Odbiorcy gazu województwa koszalińskiego 

Z a k ł a d  G a z o w n i c z y  w K o s z a l i n i e  

z a w i a d a m i a :  

W związku z dalej napływającymi wnioskami 
i interwencjami w sprawie wydawania zezwoleń 

na ogrzewanie gazem mieszkań i domków jednorodzinny 

p o n o w n i e  i n f o r m u j e m y ,  ż e  

do czasu realizacji planowanych w danym województw16 

inwestycji gazowniczych , 
nie będziemy wydawać w żadnym przypadku zgoa 

na montowanie pieców gazowych c.o. 

O poprawie bilansu gazu poinformujemy oddzielnym ogłoszę»^. 
Sytuacja deficytu gazu w zależności od przebiegu > 
stycji będzie utrzymywać się do 1990 roku. 
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W O J E W Ó D Z K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

E N E R G E T Y K I  C I E P L N E J  
w K o s z a l i n i e ,  p i .  W o l n o ś c i  4 

z a w i a d a m i a ,  ż e  p/tfl 

w związku z przygotowaniami do sezonu grzewcz" 
ZATRUDNI PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH 

d o  o b s ł u g i ,  k o n s e r w a c j i  i d o z o r u  
u r z ą d z e ń  g r z e w c z y c h .  

N A B Ó R  P R O W A D Z Ą  Z A K Ł A D Y  E N E R G E T Y K I  C I E P L N E J :  

— w Koszalinie, ul. Mieszka I 1 5  tel. 2 4 0 - 2 1  w e w .  6 
— w Kołobrzegu, ul. Kołłątaja 3 tel. 2 6 0 - 1 1  

— w Ś w i d w i n i e ,  ul. Słowiańska 9 tel. 2 7 - 8 5  
— w Białogardzie, ul. D ą b r o w s z c z a k ó w  1 8  tel. 2 4 - 9 1  
— w Darłowie,  ul. Kró lowej  J a d w i g i  tel. 30-7,5 ^ . 

J e d n o c z e ś n i e  p r o s i m y  p r a c o w n i k ó w  u r l o p o w ? ^  S o d a  
o r a z  r e n c i s t ó w  i e m e r y t ó w ,  k t ó r z y  z a t r u d n i a n i  jjC e )  

s e z o n y  g r z e w c z e  o n i e z w ł o c z n e  z g ł o s z e n i e  » 1 9  m%ki  
m a c i e r z y s t y c h  j e d n o s t e k  o r g a n i z a c y j n y c h .  J n i 6 j  z 

— ' . « ——'• : — • \.cherr 

i i  KOPALNIA W Ę G L A  KAMIENNEGO 
„ M A R C E L "  | 6 ™  

zatrudni natychmiast 

44-310 Wodzisław Śł., ul. Korfantego ' 

mężczyzn w wieku od 18—45 lat 
d o  p r a c y  p o d  z i e m i ą  w c h a r a k t e r z e :  

— MŁODSZY GÓRNIK 
— GÓRNIK 
— ŚLUSARZ 

PRACOWNIKÓW nie posiadających 
zawodu 

P r a c o w n i k o m  z a t r u d n i o n y m  p o d  z i e m i ą  z a p e w n i a  s i ę :  ,0dV' 
i p o s i a d a j ą c y m  i n n e  z a W  . 

/ s t e m i e  s z k o l e n i a  z a k ł a d ó w  
— k a n d y d a t o m  b e z  z a w o d u  

m o ż l i w o ś ć  z d o b y c i a  w s y s t e m i e  
k w a l i f i k a c j i  w z a w o d a c h  g ó r n i c z y c h  

— w y n a g r o d z e n i e  n a  d n i ó w k ę  w g  U k ł a d u  Z b i o r o w e g o  " 
d l a  P r z e m y s ł u  W ę g l o w e g o  

— d o d a t e k  s t a b i l i z a c y j n y  p r z e z  5 l a t  ,vCfr 
— b e z z w r o t n ą  p o ż y c z k ę  n a  z a g o s p o d a r o w a n i e  d l a  m ł ° 0 T  

m a ł ż e ń s t w  
— p r e m i e  r e g u l a m i n o w e  i u z n a n i o w e  
— d e p u t a t  w ę g l o w y  w w y s o k o ś c i  8 t o n  r o c z n i e  

p r a c o w n i k ó w  ż o n a t y c h  

— w y n a g r o d z e n i e  z K a r t y  G ó r n i k a  
— n a g r o d y  j u b i l e u s z o w e  z a  1 5 ,  2 0 ,  2 5 ,  3 0 ,  3 5 »  

4 5  i 5 0  l a t  p r a c y  n j *  
Z a m i e j s c o w y m  z a p e w n i a  s i ę  z a k w a t e r o v v a  

w D o m u  G ó r n i k a  z c a ł o d z i e n n y m  w y ż y w i e n i o m  

tE 
b |  
V 

* 1 0 .  

: 

Kandydaci  na p r a c o w n i k ó w  z o b o w i ą z a n i  są przedłożyć n a s t ę p u j *  
dokumenty:  d o w ó d  o s o b i s t y ,  k s i ą ż e c z k a  w o j s k o w a ,  l e g i t y ^  
u b e z p i e c z e n i o w a ,  ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  s z k o ł y ,  ś w i a  
w d  p r a c y .  . t v C h '  
N i e  p r z y j m u j e m y  o s ó b  z w o l n i o n y c h  d y s c y p l i n a r n i e  • t T  

k t ó r z y  p o r z u c i l i  p r a c ę .  , 
P r z y  k o p a l n i  „ M a r c e l "  i s t n i e j e  Z a s a d n i c z a  S z k o ł a  Górr\  
k t ó r a  p r z y j m u j e  d o  n a u k i  w z a w o d a c h  g ó r n i c z y c h  m ł o °  , , 
w w i e k u  o d  1 5 — 1 8  l a t  n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h .  . 
Wyróżniającym "się u c z n i o w i e  mają m o ż l i w o ś ć  k o n t y n u o w a n i a  
w T e c h n i k u m  Górn iczym.  
M ł o d z i e ż  z a m i e j s c o w ą  k w a t e r u j e m y  w i n t e r n a c i e .  . W|K ( ?  

Kandydaci"  d o "  p r a ć y J p ó W i n n r  m i e ć  d o k o n a n e  s k r e ś l e n i e  , T  

z e w i d e n c j i  w k s i ą ż e c z c e  w o j s k o w e j  w e  w ł a ś c i w e j  V V K U -  j' 
Bl iższych informacj i  udziela D z i a ł  Z a t r u d n i e n i a  k o p a l n i  „ M a /  $!•' 
u l .  K o r f a n t e g o  5 2  o r a z  s e k r e t a r i a t  Z S G  w W o d z i s ł a w i u  
u l .  O r k a n a  2 '  
D o j a z d  d o  k o p a l n i  „ M a r c e l "  

P K P  — K a t o w i c e  — R y b n i k  — R a d l i n  ś l .  — O b ^  

P K S  — K a t o w i c e  — R y b n i k  — W o d z i s ł a w  ś l -  J 

W P K  — R y b n i k  — M a r c e l ,  W o d z i s ł a w  Ś l .  — 

0 a c  
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^ R T  • W Y N I K I  • R E K O R D Y  s T A B E L E  • C I E K A W O S T K I  • S P O R T  
i J ?  j 5  bm.) Czytelnicy na-

Nvvu ' Y , b ę d 9  m ° g | i  uczestni-
' ^ G o d z i n n y m  festynie 

k l r.e acyinym, który z oka-
% k' 0 s u  Pomorza przygo-
^ n e f Z a l i n i e  o r 9 a n ' z a c j e  kul-

y o r n f i s 2 e i  informacji zabrakło 
' T l ( i c I Z 0 v v a n e j  Przez Zarząd 

. p r z v  współpracy Z M  
BOH» J Oddziału Miejskiego 

C J ° ~ 1 7  n a  boisku przy 
t L  1 9 zaplanowano wiele 
'y n ® P r a v v n ościowych. Orga-
11 ^stanowili  że uczestnicy 

, Uszą pomyślnie przejść 
C I ?  y ' m  i n -  rzuty do tarczy, 

zawody w strzela-
L "  W k l -  podnoszenie ciężarka 
>on a

S Z c z ę ś c i a  a b y  móc ubie­
lą ?9r°dy. Prowadzone będą 
L ^°nkurencje dla dzieci i 
C r a z  dorosłych. Najlepsi 
»oSn 9

f °dy,  do zdobycia przy-
taSr̂ t sportowy. 

® v w e s z a n ' a  wzbudziła infor-
i o  prawie grzybiarzy i węd-
W k S n o w a -  Okazuje się, że 
m n y c h  Połowów na miej-

u d adzą się autokarem, 
" ®Snego runa kolejką wąs-

r y i a z d  o godz. 11.13). 

Szczegółowych informacji na ten te­
mat prosimy zasięgać telefonicznie: nr 
262-24, wewn.  208 (wędkarze) i 
246-41 (grzybiarze). 

Ze względu na liczne zapytania w 
sprawie organizowanych imprez raz 
jeszcze podajemy terminy rozpoczę­
cia wszystkich zawodów o charakte­
rze sportowo-rekreacyjnym. Zwłasz­
cza, że do okolicznościowego plakatu 
wkradły się pomyłki, a niektórych im­
prez po prostu zabrakło. 

W godz. 10—14 w sali MDK odbę­
dzie się o t w a r t y  t u r n i e j  szacho­
w y ,  a w godz. 16—18 — s y m u l t a n a  
s z a c h o w a  z mistrzem okręgu Luc­
j a n e m  K o w a l c z y k i e m  (Budowlani 
Koszalin). 

0 godz. 10 rozpocznie się t u r n i e j  
t e n i s a  z i e m n e g o  d z i e c i  i młodz ie­
ż y  na kortach KKS Bałtyk. Dwie go­
dziny później na korcie Urzędu Woje­
wódzkiego o zwycięstwo walczyć 

5 LECIE „ G Ł O S U  P O M O R Z A "  

Jutro wielki festyn! 
K o n k u r s y  s p r a w n o ś c i o w e  od 

będą się w godz. 10—17 na boisku 
przy ul. Jedności 9 oraz w godz. 
11—16.30 przy wejściu na stadion 
KKS Bałtyk. 

U l i c z n e  b i e g i  m ł o d z i e ż y  szko l­
n e j  rozpoczną się zawodami dziew­
cząt o godz. 10. Następne biegi dziew­
cząt i chłopców rozpoczynać się będą 
co kwadrans. Zbiórka uczestników o 
godz. 9.30 na trybunie głównej sta­
dionu KKS Bałtyk. 

będą zawodniczki i zawodnicy powy­
żej 15 lat. 

W sali ZSZ nr 1 o godz. 10 rozpo­
cznie się t u r n i e j  t e n i s a  s t o ł o w e g o  
d l a  n i e s t o w a r z y s z o n y c h  w dwóch 
kategoriach wiekowych: do i powyżej 
25 lat. Zapisy do zawodów na godzi­
nę przed pierwszymi meczami. 

O godz. 10 w okolicach amfiteatru 
obejrzeć będzie można p o k a z y  m o -
t o r o w o - s a m o c h o d o w e .  Zaprezen­
tują się członkowie Automobilklu-

bów: Koszalińskiego] Słupskiego. Ci 
ostatni przyjadą do Koszalina starymi 
wehikułami szos. Te pokazy kontynu­
owane będą o godz. 11.30 na obiek­
tach KKS Bałtyk. 

Mające tradycyjnie wielu zwolen­
ników p o k a z y  m o d e l i  p ł y w a j ą ­
c y c h  wyznaczono o godz. 14.30 na 
stawie przy ul. Piastowskiej. 

S ą d z i m y ,  ż e  n a j w a ż n i e j s z y m i  
w y d a r z e n i a m i  s o b o t y  będą m e ­
cze w s p o m n i e ń ,  w k t ó r y c h  u -
dział  w e z m ą  z a w o d n i c y  m a j ą c y  
w i ę c e j  n i ż  35 l a t .  O g o d z .  11 w 
h a l i  K O S i R  w a l c z y ć  będą koszy­
karze,  o g o d z .  12.30 w h a l i  Z S B  
p r z y  u l .  J e d n o ś c i  9 — s iatkarze,  a 
0 g o d z .  16.30 — pi łkarze na s t a ­
d i o n i e  K K S  B a ł t y k .  W przedme-
czu o g o d z .  14.30 zagrają f u t b o -
l iśc i  z a k ł a d ó w  pracy  Koszal ina  
( o g n i s k o  „ P e k a s p o r t "  p r z y  P K S )  
1 Neubrandenburga.  

Po zakończeniu spotkania oldbo­
y ó w  na stadionie KKS Bałtyk zapre­
zentowane zostaną naj lepsze oka­
z y  g r z y b o b r a n i a  i w ę d k o w a n i a  w 
Rosnowie. 

Imprez jest więc sporo. Oby tylko 
pogoda dopisałaI ( w i m )  

i S S *  

ti czei" 

A c h  w spotkaniach hokejo-
^ Wn r u  Kanady wygrywali  fa-
Pol^ciekawszym meczu K a ­
b a ł a  U S A  3:2 (0:1, 2:0, 
%S*ek Radziecki  odniósł 

, 1 )  o nad F in landią  7:4 (3:3, 
| s mistrzowie świata — 

l ; 0 , 2  o * 0  wygrali z C S R S  4:0 

6 l a  Po trzech kolejkach: 
5:1 
4:2 
4:2 
4:2 
1:5 
0:6 

11-7 
14-9 
1 1 - 6  
1 1 - 8  
4-12 
6-15 

Zb. Wilk 
odpadł 

y ^ n y  był debiut zapaśnika' 
]L»ard, Z b i g n i e w a  W i l k a  w 

mistrzostwach Europy 
|sj. stylu wolnym, które ód-
tóJJL1Katowicach. 
Mlr2 , W a | i ś m y ,  w swej 

a c y l n e i  Z b i  W i l k  
feiS1 w R o m u a l d e m  Elek-
LL 6 j  zawodnik Iskry zmierzył 
. F a b i o  V i t r a n d e m  i 

razem dość pechowo — 
/ j e d y n e k .  Zapaśnik Iskry 
tóiSvvei grupie trzecie miej-

W z dalszych walk. 
(opr. w i m )  

0 

AZS Koszalin przed sezonem 

Pozostać w II lidze 
Piłkarki ręczne AZS Koszalin ponownie walczyć będą w rozgrywkach II  ligi. 

Miejmy nadzieję, że nie znalazły się tu tylko na jeden sezon. Rywali mają jednak 
wymagających i niezwykle trudno będzie im się utrzymać na tym szczeblu 
rozgrywek. 

Szczypiornistki koszalińskie przeszły w ramach przygotowań do sezonu dwa 
obozy szkoleniowe: ogólnorozwojowy w Zakopanem i techniczno-taktyczny 
w Gdańsku. Trenerem drużyny jest J e r z y  K r z y s z t o f  W o l i ń s k i .  Brakuje 
natomiast kierownika zespołu. Dodajmy, że podobne kłopoty trapią I-ligowy 
team koszykarzy AZS. Po prostu brakuje społecznych działaczy, tzw. ludzi do 
wszystkiego. 

Skład drużyny piłkarek ręcznych to przysłowiowa mieszanka rutyny z 
młodością. Zespół tworzą: bramkarki — E w a  R u t k i e w i c z  i E d v t a  O l k  oraz 
Bożena M a d e r a  (kapitan drużyny), D o r o t a  Bindas,  I w o n a  Błędniak,  
Beata  C h r z a n ,  A r i e t a  C z y c z y n ,  A n n a  H a m u l a k ,  Beata  J u r e k ,  I w o n a  
Kapelusz,  A n n a  K r ó l a k .  A n n a  Ł u c z a k ,  B o g u m i ł a  ś m i e c i u c h ,  J a d w i g a  
Perzyńska oraz pozyskana ze Startu Elbląg — A n n a  Bodera.  

W tym tygodniu nowy pezon II ligi szczypiornistki koszalińskie zainaugurują 
u siebie meczami z faworytkami rozgrywek — zawodniczkami Z g o d y  R u d a  
Śląska.  Pojedynki rozpoczną się: 5 bm. o godz. 18 i 6 bm. o godz. 11 w hali 
WŚlnż.  przy ul. Racławickiej 15. 

W kolejnych meczach AZS zmierzy sią: 12—13 bm. z Elaną T o r u ń  (u 
siebie), 19—20 bm z B a ł t y k i e m  G d y n i a  (na wyjeździe), 26—27, z A n i l a n ą  
Ł ó d ź  (u siebie), 14—15 listopada z A Z S  A W F  G d a ń s k  (na wyjeździe), 
21—22 listopada ze S t a r t e m  Elb ląg (u siebie), 28—29 listopada z W ł o c ł a -
v i ą  (na wyjeździe). 

W październiku br. nastąpi przerwa w rozgrywkach ligowych ze względu na 
zawody o Puchar Związku Piłki Ręcznej w Polsce. ( w i m )  

LEKKOATLECI PRZYWIEZLI MEDALE 

e w i z i a  

W Białymstoku odbyły się mistrzostwa 
Polski SZS juniorów w lekkiej atletyce. 
Udanie wypadła ekipa okręgu koszaliń-

Złoty medal w biegu juniorów młod­
szych na 3.000 m zdobył Krzysztof Ma­
kowski (Sztorm Kołobrzeg) — 8.52,0. 
Jego kolega klubowy — Wojciech  Ro­
maniuk był trzeci na 1.500 m — 4.09,16. 
Brązowe medale wywalczyli też reprezen­
tanci Juniora Złocieniec: Jacek Kurow­

ski w skoku w dal — 6,61 i Maciej 
Bagiński w skoku wzwyż — 180 cm. 
Wśród juniorów srebrny „krążek" przypadł 
Arturowi  Kiepuszewskiemu (Sztorm 
Kołobrzeg na 2.000 m z przeszkodami — 
6.18,0. 

Trenerami medalistów są: Stanisław 
Krawiec (Sztorm) i Andrzej Korol (Ju­
nior). Dodajmy, że w mistrzostwach SZS 
nie startowali lekkoatleci MKS Orlę Szcze­
cinek — medaliści spartakiady młodzieży. 
Przebywają oni na obozie szkoleniowym w 
Bułgarii, (wim) 

Brawa dla jubilata 
Na kortach Flushing Meadow^ 

gdzie rozpoczął się dwa dni temu 
turniej „US.  Open" wygrywają fawo­
ryci. Jedynym wyjątkiem było odpad­
nięcie pierwszego rozstawionego 
gracza — zwycięzcy Wimbledonu 
P a t a  Casha (nr 7), który uległ Szwe­
dowi  P e t e r o w i  L u n d g r e n o w i  4:6, 
6:4, 4:6, 4:6. 

W drugim dniu najwięcej braw ze­
brał weteran mistrzostw U S A  — J i m -
m y  C o n n o r s .  Pięciokrotny zwycięz­
ca turnieju, zadebiutował w nim 
w 1970 r., rozgrywając do tej pory 
79 pojedynków. W jubileuszowym 
— 80., pokonał łatwo 6:1, 6:1, 6:4 
J o e y a  R i v e ' a .  W ten sposób uczcił 
swoje 35 urodziny. 

T Detby 
Słupska 

Po roku przerwy w Słupsku ponownie 
kibice oglądać będą trzecioligowe derby 
piłkarskie. Na stadionie przy ul. Krzywous­
tego Czarni goszczą Gryfa. Jeszcze ty­
dzień temu większość sympatyków futbolu 
stawiałaby na gwardzistów, ale teraz szan­
se są równe. 

: Piłkarze Jantara Ustka wyjeżdżają do 
Orła Wałcz. Tam trudno o punkty. Przeko­
nała się o tym nawet eksliqowa Arka 
Gdynia, (ebuar) 

Ciekawy pojedynek III ligi zapowiada się 
w Policach, gdzie wicelider grupy pier­
wszej rozgrywek — Chemik podejmie in­
nego kandydata do pozycji przodownika 
tabeli—Gwardię Koszalin. Większe szan­
se wydają się mieć gospodarze, ale dopóki 
piłka w grze... (wim) 

Przed mistrzostwami Polski 

Finały już w sobotę 
48 zawodników stanęło na starcie eliminacyjnego, strefowego turnieju 

seniorów w boksie. Od wczoraj, w słupskiej hali „Gryfia" toczą się zacięte walki 
o awans do finałów indywidualnych mistrzostw Polski, które 23—27 bm. 
odbędą się w Krakowie. Najwięcej zawodników wystawiają gospodarze Czarni 
— 18 oraz Stal Stocznia Szczecin — 11. 

W środę wieczorem na konferencji technicznej ustalono, że walki półfinało­
w e  odbędą się już dziś, 4 bm. o godz. 17. Natomiast finały rozegrane zostaną 
w sobotę o godz, 18, aby kibice po obejrzeniu derbowego meczu piłkarzy 
zdążyli na boks. 

Sobotnie pojedynki zainaugurują przedstawiciele wagi muszej: H e n r y k  
S i e n k i e w i c z  (Czarni) i Ryszard M a j d a ń s k i  (Stal Stocznia). 

Wszystkie walki zapowiadają się emocjonująco, bowiem awans do finałów 
centralnych uzyskają tylko zwycięzcy w poszczególnych kategoriach wago­
wych. (ebuar)  

Za niespełna dwa miesiące za­
inaugurowane zostaną rozgrywki 
ekstraklasy siatkarek sezonu 1987/88. 
Przypomnijmy, że tytułu mistrzow­
skiego bronić będą zawodniczki 
Czarnych Słupsk. 

— C o  s łychać w o b o z i e  m i ­
s t r z y ń ,  j a k  w y g l ą d a j ą  p r z y g o t o ­
w a n i a  d o  r o z g r y w e k ?  — z tym 
pytaniem zwróciłem się do I trenera, 
Z b i g n i e w a  Krzemińsk iego.  

— Zajęcia treningowe rozpoczęliś­
my 1 sierpnia w e  własnej hali. Nastę­
pnie od 16 do 25 sierpnia przebywali­
śmy na sparingach w Finlandii. 5—6 
w Gdańsku i 12—13 bm. w Słupsku 
zaplanowaliśmy mecze kontrolne ze 
Spójnią. Od 18 do 20 września weź­
miemy udział w silnie obsadzonym 
turnieju w e  Wrocławiu. Spotkamy się 
tam z mistrzem NRD Dynamo Berlin, 
zdobywcą Pucharu Zdobywców Pu­
charów Komunalnikiem Mińsk, włos­
kim zespołem Bari i Gwardią. Po za­
wodach wyjedziemy razem z Włosz­
kami na zgrupowanie w Zakopanem. 
Wszystkich kibiców zapraszam na 2 
października do naszej hali na trzy­
dniowy turniej z udziałem najlepsze­
go zespołu Europy Urałoczki Swierd-
łowsk, równie silnego Traktora 
Schwerin oraz Bari i Gwardii Wro­
cław. 

— M a  P a n  k ł o p o t y  z e  skła­
dem...  

— Od początku nie trenują z ze­
społem kadrowiczki: T. Worek, M. 
Lewandowska, J.  Molenda, B. Choj­
nacka, J.  Podsiadło i D. Pucka, która 
powróciła do Spójni. 

— N i e  w y m i e n i ł  P a n  M .  H a n y -
żewskie j . . .  

— Marzena jest już zawodniczką 
włoskiego zespołu Bari, ale gra w 
reprezentacji Polski. 

— P o w r ó ć m y  d o  t u r n i e j u  w 
F in landi i .  J a k i e  w y n i k i  o s i ą g n ą ł  

w a s z  zespół? C z y  w y j a z d  p r z y ­
niósł  korzyśc i  s z k o l e n i o w e ?  

— Graliśmy tam z amerykańską 
drużyną B Y U ,  Slavią Praga oraz czte­
rema zespołami fińskimi. Zajęliśmy 
trzecie miejsce za Slavią i mistrzem 
Finlandii Karhu. Moje podopieczne 
przegrały z Amerykankami 2:3, cho­
ciaż prowadziły w V secie 8:2. Później 
pokonały kolejno czołowe fińskie 
drużyny Kilat 3:1, Veikot 3:0 i Kajo 
3:1. 

Główną korzyścią szkoleniową by­
ło wypróbowanie w sportowej walce 
naszych rezerw. Miłą niespodziankę 
sprawiła mi juniorka Edyta Piasecka, 
która przebojem weszła do składu I 
zespołu. Nie wiem czy w innych wa­
runkach dostrzeglibyśmy jej spore już 
umiejętności. Do Finlandii mieliśmy 
jechać z 10 zawodniczkami. Trener J.  
Ryś obiecał zwolnić z kadry J.  Pod­
siadło i B. Chojnacką. Byłem po nie w 
Cetniewie. Niestety, kontuzje „prze­
trzebiły" reprezentację i musiały one 
zastąpić koleżanki. W ostatniej chwil i  
kłopoty rodzinne zatrzymały w Słup­
sku A .  Śliwińską. W końcu chcieliśmy 
odwołać wyjazd, ale działacze z to­
warzystwa sportowego „Ogniwo" w 
Warszawie — organizatorzy przedsię­
wzięcia — uznali, że nie wypada za­
wieść Finów. 

— M i e j s c e  z a w o d n i c z e k  z a ­
j ę l i  z a t e m  działacze... 

— Nie, od początku planowana 
była 15-osobowa ekipa. Miał nam 
towarzyszyć członek zarządu klubu i 3 
pracowników etatowych „Ogniwa". 
Ich zadaniem było nawiązanie współ­
pracy między „Ogniwem" i fińską 
organizacją „Tulu". Ekipie towarzy­
szył też prezes Wojewódzkiej Federa­
cji Sportu. 

— D z i ę k u j ę  z a  r o z m o w ę .  

J. RAUBE 

10,16.20.19.30, i 22.40 
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P R O G R A M  I I  

17.25 Program dnia 
17.30 „Dookoła świata: na „Darze 

Młodzieży" 
18.00 K R O N I K A  (Szczecin, Ko­

szalin, Słupsk i Piła) 
18.30 Galerie świata: „Picasso" — 

ode. I dok. filmu hiszpańskiego 
19.00 „102"  — magazyn 
19.30 Muzyczne wizyty: Sylwia 

Jenkins (pianistka USA)  
20.00 „ J a d z i a  w d o w a "  — w o ­

dewil (wg. Juliana Tuwima) reż. K. 
Ciciczwili, muzyka J.  Szczygieł; w 
tytułowej roli Agnieszka Fatyga 

21.30 Panorama dnia 
21.45 Filmy Romana Polańskiego: 

„ N ó ż  w w o d z i e "  — polski film fab. 
w rolach gł.: J.  Umecka, L. Niemczyk i 
Z. Malanowicz 

23.25 Stan krytyczny 
24.00 Wiadomości 

S O B O T A  

P R O G R A M  I 
Dzienniki: 10.30, 19.30 i 23.25 

8.25 Program dnia 
8.30 Tydzień na działce 
9.00 Dla młodych widzów: 

„Drops" i film z serii „ W  80 dni 
dookoła świata z Wi l l im Fogiem" 

10.40 „Azymut" — prog. wojsko­
w y  

11.10 „Bariery" 
11.40 Klub hodowców zwierząt: 

wystawa zwierząt 
12.10 SPORT: ME w ujeżdżaniu 

koni i MS w kolarstwie szosowym 
13.20 Stare, nowe, najnowsze 
14.00 SPORT: MS w kolarstwie 

szosowym 
14.30 Koncert życzeń dla honoro­

wych krwiodawców 

15.00 Antologia dramatu po­
wszechnego — Georgi Dżagarow: 
„Ta nasza mała ziemia", reż. Jan Eng­
lert; obsada. J.  Kamas, Z. Mrożewski, 
K. Kaczor, t .  Janczar i in. 

16.20 SPORT: MS w kolarstwie 
szosowym i w lekkiej atletyce 

16.50 Losowanie Toto Lotka 
17.00 Teleexpress 
17.15 SPORT: MŚ w kolarstwie 

szosowym i lekkiej atletyce 
18.50 Dla dzieci: dobranoc 
19.00 Z kamerą wśród zwierząt 

Filmy Romana Polańskiego nie są dla 
kinomanów niczym nowym. Niemniej 
s ą  tacy, co ich mogli jeszcze nie oglądać 
lub tacy, co pragną obejrzeć je ponow­
nie. Są jeszcze inne powody, którymi 
kierowała się TVP urządzając zegląd 
obrazów naszego stawnego rodaka. Na 
pierwszy ogień idzie „Nóż w wodzie" 
(piątek, pr. II g. 21.45). Rolę żeńską w tym 
filmie zagrała Jolanta Umecka (na zdję­
ciu) 

Fot. Archiwum 

20.00 „Prawy brzeg, lewy brzeg 
Sekwany" — film fab. prod. francus­
kiej reż. P. Labro; w rolach gł.: G. 
Depardieu, N. Baye, B. Barry i 0 .  
Hamnett 

21.40 „Telemost": Warszawa — 
Moskwa 

23.10 SPORT 
23.30 Kino nocne: „Skok w ciem­

ność" — film fab. (sensacyjny) prod. 
australijskiej, reż. P. Maxwell 

0.45 Zakończenie programu 

P R O G R A M  I I  

13.55 i 14.25 — NURT (powtórz, 
wykładów) 

14.55 Powitanie 
15.00 „ A s "  magazyn sportowy 
15.40 „Atlas nadziei": technologia 

zmienia świat 
16.30 „Spektrum" 
17.00 „Moje życie, moi mężczyźni 

— pamiętniki Poli Negri 
18.00 KRONIKA (Szczecin, Ko­

szalin, Słupsk i Piła) 
18.30 Wielka gra — teleturniej 
19.30 Okolice literatury: Scott 

i Zelda 
20.00 SPORT: MŚ w jeździe na 

żużlu 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Studio festiwalowe „Wrati-

slavia Cantans" 
22.00 „Dalekie pawilony", ode. I 

nowego serialu kostiumowego (zło­
żonego z 6 odcinków) prod. angiels­
kiej, reż. P. Duffell, w rolach gł.: B. 
Cross, A .  Irving, 0 .  Shariff i J .  Giełgud 
(akcja toczy się w Indiach przy końcu 
ub. wieku) 

22.55 „ M ó j  jazz": Trębacze 
23.20 Wiadomości 
23.25 Ojczyzna — polszczyzna 

Radio 
Wiadomości: 0.03, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00. 

5.30,6.00,6.30,7.00,8.00,9.00,10.00,12.05,14.05, 
15.55,18.30,19.00. 23.00 

Komunikat energetyczny i gazownictwa: 
7.55,13.00, 21.00 

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28, 
13.00, 21.00 

0.10 Muzyka nocą 5.00—8.00 Poranne sygnały 
9.00—11.00 Cztery pory roku 11.00—11.57 Kon­
cert przed hejnałem 11.59 Sygnał czasu i hejnał 
12.30 Z zakopiańskich festiwali 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.30 Muzyka nauczyciela Chopina 
- aud. 14.05—16.00 Mag. „Rytm" 16.05 Muzyka 
i aktualności 17.00 Z archiwum polskiego beatu 
17.50 Kto tak pięknie gra 18.20 Koncert dnia 
19.30 Dla dzieci 20.10 Komunikat Totka 20.15 
Koncert życzeń 20.45 Żuławski: „Ostatnia Eu­
ropa" — fragm. opow. 21.30 Repetycje z jazzu 
22.05 Na różnych instrumentach 22.15 Muzyka 
baroku 23.15 Panorama świata 23.30 Na rocko­
wą nutę aud. 

PROGRAM U (stereo) 

Wiadomości: 7.00,13.00,17.00, 21.20 
Skrócony test stereo: 8.40,14.00,18.30, 22.10 
8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum pol­

skiej piosenki 9.00 „Most królowej Jadwigi" 
9.20 Piosenki na lato 9.50 „Cienka czerwona 
linia" 10.00 Wakacje melomana 11.10 Muzyczny 
non stop 12.00 Z muzyką polską przez wieki 
12.25 Z archiwum polskiego jazzu 13.05 Z malo­
wanej skrzyni 13.30 Album operowy 14.00 Nor 
wości krajowej fonografii 14.30 Zespoły hisz­
pańskie 15.10 Sztafeta orkiestr 15.30 Niezapom­
niane głosy, niezapomniane melodie 16.00 Dzie­
ła, style, epoki 16.50 „Cienka czerwona linia" 
17.05—18.30 Program lokalny 18.30 Wakacyjny 
klub stereo 19.30 Wieczór w filharmonii 21.25 
Od ragtime'u do swinga 21.30—1.00 Wieczór 
literacko-muzyczny 

PROGRAM IH 
Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 

16.00,17.00,18.00 

6.00- 9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Gwiaz­
da tygodnia 9.20 Mała muzyka 9.40 Premiery i 
bisy 10.15 Muzyczny interklub 11.00 To tylko 
blus 11.30 Klakson — aud. 11.40 Gwiazda tygod­
nia 11.50 „Węgierski doktor Faustus" 12.05 
W tonacji Trójki 13.00 „Mały wielki człowiek" 
13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 Koncert polski 
15.10 Rock po polsku 16.00—19.00 Zapraszamy 
do Trójki 19.00 J. Conrad, Ford Mado* Ford — 
„Przygoda" 19.30 Trochę swinga 20.00 Dyżurny 
mag. bigbitowy'20.45 Klub Trójki (I) 21.00 Trzy 
kwadranse jazzu 21.45 Klub Trójki (II) 22.15 
Folk: muzyka z przyszłości — aud. 23.00 Opera 
tygodnia 23.00—1.00 Zapraszamy do Trójki 

PROGRAM IV 

Wiadomości: 5 *5, #.00, 7.30. 12.##, 17.##, 
19.30, 23.3# 

5.00—6.55 Muzyczny poranek 7.20 W ludo­
wych rytmach 7.50 spotkanie z piosenką radzie­
cką — aud. 8.30 Tydzień z K. Prońko 9.05 
Matematyka dla sześciolatków 9.35 Notatnik 
kulturalny 10.00 Historia kl IV 10.30 Jim Mori-
son, poeta i muzyk — aud. 12.05 ABC muzyki 
rozrywkowej — aud. %2.30 Radio Moskwa 13.00 
Proza na wakacje 13.10 O krąju i ludziach 13.25 
Wizyty muzyczne w Białymstoku 14.00—17.00 
Popołudnie młodych 17.05 Muzyka oratoryjna 
18.30 J. esperanto 18.50 Studio ekspertów 19.45 
Swingowe granie 20.15—21.35 Wieczór muzyki i 
myśli: Fenomen powierzchni — aud. 23.05 Mu-
zykoterapia 

Koszalin 
6.30. Studio Bałtyk 6.36 Muzyczne propozycje 

do koncertów życzeń — W. Stachowski 6.55 
Muzyka i reklama 13.06 Rozmaitości rolnicze — 
T. Tałanda 17.06 Przegląd aktualności 17.12 Pio­
senki retro 17.40 Radiowe studio stereo — W. 
Miller i W. Stachowski „MUZYKA W GŁOSIE 
POMORZA" 18.27 Program na jutro 

Pogoda dla rybaków, pr. I g. 0.68.6.28.13 i 21 

TVRIPR zastrzegają sobie możliwość zmian 
w programach! 

^OS POMORZA 
S ? > s  Pomorza" Dziennik Pol-
^ ^ J e d n o c z o n e j  Partii Robot-

^ a g u j e  zespół. 

^ S k t o r  naczelny - Andrzej 
1 a n d o w s k i  S ^ d o  

Adres redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139,75-604 Koszalin, telex — 0532275. Centrala 
telefoniczna — 279-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bez­
pośrednie: sekretariat redaktora naczelnego — 226-93; z-ca redaktora naczelnego — 
233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 251-01; 
Dział Społeczno-Ekonomiczny — 251-40; Dział Społeczno-Rolny — 242-08; 
Dział Społeczno-Kulturalny - 251 -14; Dział Depeszowo-Zagraniczny — 244-75; Dział 
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Rozmowa o szkole 
Po oficjalnych uroczystościach inaugurujących no­

w y  rok szkolny w Szkole Podstawowej nr  3 w Człucho­
wie odbyło się spotkanie 250-osobowej grupy nauczy 
cieli z miasta, rejonu człuchowskiego oraz inspektorów 
szkolnych woj.  słupskiego z ministrem oświaty i wy­
chowania, Joanną Michałowską-Gumowską.  Trwała 
żywa dyskusja.  Z sali padało wiele pytań dotyczących 
aktualnych problemów oświaty szkolnej, podręczni­
ków, uposażenia nauczycieli oraz przyszłościowego 
rozwoju szkolnictwa. Wiele uwagi  poświęcono modelo­
wi szkoły środowiskowej. Uznano, że całokształt pro-

cesów wychowawczych to nie tylko praca szkoły i j e j  
pedagogów, lecz także zaangażowanie rodziców. Mini­
ster zapoznała zebranych z pracami Komitetu Eksper­
tów — drugiego w historii oświaty powojennej. Wiele 
problemów i opracowań zostanie poddanych pod dys­
k u s j ę  pedagogów. 

Odnośnie szkolnictwa zawodowego, stwierdzono, że 
specjalnościami bardziej powinny być  zainteresowane 
zakłady pracy, aby  .nłodzież przygotować do potrzeb 
produkcyjnych i możliwości zatrudnionienia w kon­
kretnych kierunkach. 

Obecnie w szkolnictwie zawodowym młodzież 
kształci się w 900 specjalnościach, zaś tendencje są 
takie b y  ograniczyć j e  do 200, związanych z potrzebami 
gospodarki narodowej,  (bz) 

Zdjęcia:  Z b i g n i e w  Bie lecki  

Pomorza' 

120tys. zł od SOSiR 
na szpital 

Słupsk.  120 tysięcy złotych kosztuje wynajęcie sali na  niedzielny 
koncert galowy. Słupski Ośrodek Sportu i Rekreacji postanowił dołą­
czyć się do naszej akcji  i pieniądze t e  wpłacić na  konto społecznego 
komitetu budowy szpitala. A zatem j u ż  pierwsza cegiełka z imprezy 
jest .  W imieniu organizatorów dziękujemy. 

R u d i  Schubert  i „Wały Jagiel lońskie",  M a j k a  Jeżowska,  „Kapela  
Czern iakowska",  J a r e m a  Stępowski,  R o m a n  Wi lhe lmi ,  g rupa  rocko­
w a  „Spectrum", K r y s t y n a  Loska,  no i oczywiście znakomity publicys­
ta, zastępca redaktora naczelnego „Polityki", Z y g m u n t  Szeliga  wspól­
nie z gospodarzami zapraszają Czytelników w niedzielę, 6 bm. o godz. 19 
do hali „Gryfia". 

Bilety na koncert, j a k  j u ż  informowaliśmy, są do nabycia w zakła­
dach pracy oraz w słupskim oddziale Koszalińskiej Agencji  Imprez 
Artystycznych w budynku SOSiR przy ul. Szczecińskiej 99. Radzimy 
pospieszyć się z kupnem biletów, bo j a k  nam powiedziano wczoraj  
w KAIA — pozostało ich niewiele. (J.A.) 

m m  
Miły zakątek, 
ale... 

PODDĄBIE. Przebywałem na 
wczasach w miejscowości Poddąbie 
— pisze Stefan K. z Kalisza. — 
Dookoła oaza leśna, pełno grzy­
bów. Cudna plaża, czysta woda w 
Bałtyku. Opłaciliśmy koszty klima­
tyczne, dodatek turystyczny. Nie 
wiem, co za to nam ofiarowano, 
bowiem na całej plaży nie było ani 
jednego kosza na odpadki i nikt nie 
sprzątał. Brudno!!!! Szlak prowa­
dzący na plażę bardzo zaśmiecony. 
Przy głównej drodze w Poddąbiu 
także nie było kosza na śmieci. 
Pełno wokół obozów młodzieżo­
wych i domów wczasowych, a lu­
dzie nie mąją  gdzie wrzucać tacek 
po frytkach i innych opakowań. 

Sporo w Poddąbiu domków letnis­
kowych. Ich właściciele ładowali 
odpadki i śmieci do plastykowych 
worków, pakowali t e  worki  do swo­
ich samochodów i wywozili  do do­
mu. Czy nie ma w Poddąbiu śmiet­
nika? Szkoda mi także lasów w 
Poddąbiu bo są zdewastowane. Na 
nic zda się praca służb leśnych, jeśli  
nie ma tak prostych urządzeń ko­
munalnych j a k  śmietniki. Je s t  tyl­
k o  tablica informacyjna i to poła­
mana, na której  pisze, że Urząd 
Gminy w Ustce zakaztye wywoże­
nia nieczystości do lasu. Mała ga­
stronomia i sklep Gminnej Spół­
dzielni z Ustki zaspokąjały potrze­
b y  sezonowych gości. Niemniej j a k  
ktoś chciał spróbować rybkę, to mu­
siał udać się do Rowów lub Ustki. A 
droga prowadząca z Poddąbia do 
Machowina czy Dębiny jes t  dziura­
w a  — zatem biada zmotoryzowa­
n y m  — tylko piesi j a k o  tako mogą 
po niej chodzić. Podobało się nam 
Poddąbie i będziemy chcieli w 
przyszłym roku wrócic do t e j  miejs­
cowości. Mamy jednak nadzieję, że 
lokalne władze zwrócą u w a g ę  na t e  
sprawy,  o których w imieniu turys­
tów piszę.(ce) 

Wyczerpała s ię  c ierp l iwość  m i e s z k a ń c ó w  Osiedla B u d o w n i c z y c h  
Polski  L u d o w e j  w Słupsku, a zwłaszcza lokatorów w y ż s z y c h  p ięter  u l i c  
H a n k i  Sawick ie j ,  Pstrowskiego,  Nowotk i  — oczeku jących  n a  d o p ł y w  
w o d y  d o  i ch  k r a n ó w .  Po l iście o t w a r t y m  d o  p r e z y d e n t a  miasta,, 
o t r z y m a l i ś m y  odp i s  p i s m a  s k i e r o w a n e g o  d o  prezesa  Zarządu  Spółdziel­
n i  Mieszkaniowej  „Kole jarź".  Mimo skrótów,  l i s t  m i e s z k a ń c a  b l o k u  n r  
9 z u l .  Nowotk i  j e s t  n a d a l  dość długi,  a l e  in teresu jący .  

Szanowny Panie Prezesie — pi­
sze Czytelnik po wstępnym zobra­
zowaniu sytuacji — odsyłanie człon­
k ó w  spółdzielni do dyrektora 
WPWiK j e s t  kpiną. Nie z dyrekto­
rem WPWiK, ale właśnie ze spół­
dzielnią została zawarta umowa, z 
której  wywiązują  się tylko miesz­
kańcy. Działania Spółdzielni ogra­
niczają się do egzekwowania co rok 
wyższych opłat czynszu, za usługi, 
których de facto nie świadczy. Od­
powiedź na nasze interwencje j e s t  
zawsze ta  sama: proszę dzwonie do 
dyrektora WPWiK i powiedzieć, że 
to nie wina administracji, bo  stoją 
pompy. Nie jestem fachowcem, ale 
dziwne w y d a j e  się, że w tym sa­
mym czasie nie b r a k u j e  wody do IV 
piętra mojego bloku, a bardzo częs­
to j e s t  w mieszkaniach znajomych 
na  wyższych (np. VII) kondygnac­
jach sąsiednich bloków. Zresztą in­
nym tłumaczeniem na deficyt wody 
j e s t  podłączenie zbyt dużej liczby 
bloków do jednej  pompy. Nie mamy wody niemal codzien­
nie, mimo że tego lata nie brako­
wało deszczu, więc nie podlewano 
ogródków, co było koronnym argu­
mentem w ub.r. Spółdzielnia lekce­
waży  swoich członków uważając, 
że zainstalowanie w dolnych par­
tiach budynku punktu czerpania 
wody załatwi sprawę.  Ani słowa 
przeprosin, ani propozycji obniżki 
czynszu tytułem rekompensaty za 
brak świadczenia podstawowych u-
sług. Ileż takiej  wody można nano­
sić? A gdzie ciepła woda, za którą 
słono płacimy? Trudno czekać co­
dziennie do północy na pojawienie 
się wody w kranach, żeby coś uprać 
czy po prostu się umyć. 

Pan w i e  zapewne, że automat 
pralniczy w przypadku b r a k u  bie­

żącej wody j e s t  zwykłą kupą złomu. 
Zapraszamy do obejrzenia następu­
jącego obrazka; kiedy na niższych 
piętrach odbywa się pranie i wy­
wieszanie bielizny na  balkonach, w 
tym samym czasie lokatorzy z góry 
odczekują z nadzieją, że jeś l i  tamci 
położą się spać, może dojdzie woda 
wyżej .  

Zarząd Spółdzielni częściowo re­
kompensuje nam te  braki, ponie­
w a ż  zrobił wszystko co możliwe, 
żeby w okresach najmniejszych de­
szczów nie brakowało wody w piw­
nicach. Tam woda sięga 50 i więcej  
centymetrów i to głównie za spra­
wą niedbale wykonanego wykopu,  
po ułożeniu nitki ciepłociągu do 
naszego bloku. Woda zrobiła swoje, 
podmyła chodnik i spokojnie 
wdziera się do piwnic, a j ak ie  spus­
toszenie uczyniła w nowo ułożo­
nym korycie ciepłociągu — lepiej 
nie pisać. 

J a k b y  za karę,  zbyt skarżącym 
się mieszkańcom wyłączono w rejo­
nie ul. Nowotki przy blokach nr  7,9 
i 11 latarnie uliczne, a przekop 
przez ulicę,.po wykonanym j u ż  da­
w n o  remoncie instalacji podziem­
nej, w dalszym ciągu istnieje. 

Na zakończenie swojego listu 
Czytelnik domaga się obniżki czyn? 
szu i zwrotu należności za ciepłą i 
zimną wodę, która do j e g o  mieszka­
nia nie dociera. Domaga się także 
rzeczowego wyjaśnienia i podania 
konkretnych powodów deficytu 
wody, j a k  też szans poprawy, infor­
mując  Spółdzielnię, że dalsze igno­
rowanie mieszkańców spowoduje 
zaprzestanie przez nich opłat za 
dostawę ciepłej i zimnej wody. 

Wydą je  się, że jakikolwiek ko­
mentarz j e s t  t u t ą j  zbędny. 

(mim)  

Z głębokim żalem -zawiadamiamy, że 
w dniu 1 września 1987 roku, zginął tragicznie 

w wieku 43 lat 

Franciszek Wolski 
ŻONA I S Y N O W I E  

Pogrzeb odbędzie się 4 września 1987 roku, 
o godz. 12, na Cmentarzu Komunalnym w Słupsku. 

Rozmowa z dyrektorem Oddziału Wojewódz­
kiego Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej 
w Człuchowie RYSZARDEM OBUCHOWICZEM 

— W b i e ż ą c y m  r o k u  Oddział w 
Człuchowie zamierza  w y p r o d u ­
k o w a ć  600 ton  różnych  przetwo­
r ó w  z czego połowę przeznacza się 
n a  eksport.  Do j a k i c h  k r a j ó w  po­
j a d ą  człuchowskie  k o m p o t y ?  

— Naszym stałym i tradycyjnym 
odbiorcą j e s t  Republika Federalna 
Niemiec. Również mieszkańcy 
Berlina Zachodniego oczekują na 
nasze kompoty, ogórki i grzyby w 
zalewie solankowej. Nąjdalszą dro­
g ę  odbywają nasze wyroby wysyła­
ne  do Australii i Stanów ̂ jednoczo­
nych. 

— Dlaczego eksportu jec ie?  
— Żeby produkować dla r y n k u  

kra jowego koniecznie trzeba eks­
portować; Osobiście nie wyobra­
żam sobie przedsiębiorstwa w II 
etapie reformy bez eksportu. Bo 
jeśli  się nie eksportuje to nie będzie 
środków na inwestycje i na  fundusz 
płac. 

— A n i e  b o i  s ię  P a n  r y z y k a ?  
— Eksportu nie trzeba się bać. 

Spójrzmy na to z bardziej optymis­
tycznej strony. Eksporter ma tylko 
zyski. Z tytułu eksportu nasz od­
dział ma ulgi w podatku dochodo­
w y m .  Są również odpisy dewizowe. 
Załoga j e s t  u nas bezpośrednio zain­
teresowana w podnoszeniu jakości 
produkcji eksportowej i j e j  rozwija­
niu, bo  więcej  zarabia. W tym roku 
liczymy, że zwiększymy eksport  
potrójnie. Trochę nam pokrzyżo­
wał plany nieurodzaj spowodowa­
n y  ostrą zimą. Przykładowo świe­
żych t ruskawek mrożonych wyeks­
portowaliśmy mniej niż planowali­
śmy, bo  trzeba było zabezpieczyć 
produkcję w kra ju,  w e  własnych 
zakładach. Moim zdaniem bardziej 
opłacalna j e s t  sprzedaż przetwo­
rów niż owoców świeżych. Mimo 
licznych kłopotów u progu lata 
plan eksportu będzie wykonany.  
Eksport d a j e  korzyści także produ­
centom owoców i warzyw.  Mąją oni 
zapewniony zbyt po atrakcyjnych 
cenach. Ponadto za polskie złotów­
ki mogą kupować nasiona sprowa­
dzane z innych kra jów.  

Są jeszcze korzyści niewymierne, 
których się nie dostrzega w wielu 

przesiębiorstwach. U nas eksport 
stał się stymulatorem produkcji na  
rynek kra jowy.  Dzięki podpisanej 
wieloletniej umowie ze Związkiem 
Radzieckim możemy korzystnie 
sprzedawać nadwyżki w a r z y w  i o-
woców. Do roku 1986 były trudnoś­
ci z zagospodarowaniem porzeczek 
kolorowych na  r y n k u  kra jowym. 

Urodzaj był duży, a popyt niewiel­
ki. Stanęliśmy nawet  przed proble­
mem likwidacji plantacji porzecz­
kowych. Dzięki umowie z ZSRR w 
1986 roku sprzedaliśmy porzeczko­
w e  nadwyżki  bezpośrednio do Mos­
k w y .  W bieżącym roku rozwinęliś­
m y  produkcję porzeczek koloro­
wych na eksport. Uzyskaliśmy at­
rakcyjne ceny i z impasu wyszliśmy 
cało. Jeszcze w lipcu br .  przygoto­
waliśmy ponad 100 ton schładza­
nych porzeczek dla Moskwy i za­
braliśmy się za produkcję przetwo­
rów z warzyw.  Po raz pierwszy 
wprowadziliśmy do produkcji eks­
portowej fasolkę szparagową i sele­
r y  z nacią. Ryzykowne to było, ale 
mamy odbiorcę z Berlina Zachod­
niego. Chcemy w przyszłym roku 
rozwijać kontraktację w a r z y w  eks­
portowych i w stanie świeżym, 
schłodzone wysyłać na.nąjbl iższe 
rynki  zagraniczne. 

— Przedsiębiorstwo o t r z y m u j e  
odp isy  d e w i z o w e .  Jak  j e  w y k o r z y ­
stujecie? 

— Kupujemy za nie środki do 
produkcji, głównie słoiki, wieczka 
„twist-off", komponenty — pieprz, 
pektynę. Nawet za niektóre rodzaje 
opakowań musimy płacić dewiza-

— Eksporter  m a  l iczne przy­
w i l e j e  1 korzyści,  a l e  m a  także  
obowiązki. . .  

— Towar przeznaczony na eks­
port musi mieć bezwzględnie nąj-
wyższą jakość. Nie mieliśmy do­
tychczas zjakością problemów. Nie 
zdarzyło się, aby  cofnięto nam j a k ą ś  
dostawę od granicy. Mamy w zakła­
dzie opracowany program ciągłego 
polepszania jakości w przetwór­
stwie i sukcesywnie g o  realizuje­
my. Eksportu musimy uczyć się 
wszyscy.  Po prostu ciągle trzeba 
nad tym bardzo pracować i dosko­
nalić metody. 

— R o z w i j  a j  ąc i doskonaląc  eks­
port  w WŚOP chce P a n  w r a z  z 
załogą przysporzyć  korzyśc i  mia­
stu,  w o j e w ó d z t w u  czy zakładowi?  

— Nie patrzę na t e  zagadnienia 
przez pryzmat lokalnych intere­
sów. Widzimy potrzebę eksporto­
wania, bo  m a  z tęgo korzyść;  cały 
k r ą j .  Sądzę, że powinno się w szer­
szym zakresie roztoczyć opiekę nad 
przedsiębiorstwami-eksporterami. 
Coś w rodzaju k lubu producentów 
na eksport czy g rupy  przedsię­
biorstw o większych preferencjach. 
Powinna także b y ć  stworzona wię­
ksza sieć informacyjna dla zakła­
dów pracy. Zetknąłem się z takimi 
producentami, którzy nie zdają so­
bie s p r a w y  z korzyści j a k i e  mógłby 
dać im eksport. Dla wielu byłaby to 
szansa rozwoju własnej bazy. Kto 
raz zaczął eksportować ten się z 
pewnością nie wycofa. Nawet taki, 
który kilka razy potknął na  dro­

b iazgach.  

----- G r a t u l u j ę  załodze o d w a g i ,  
z d o b y w a n i a  r y n k ó w  zagranicz­
n y c h  i w y s o k i e j  j a k o ś c i  p r a c y  de­
t e r m i n u j ą c e j  j a k o ś ć  eksportu.  

Rozmawiała: 
EWA CZINKE 

S ł u p s k a  O r k i e s t r a  K a m e r a l n a  z a p r a s z a  

Koncert wyjątkowo w niedzielę 
Słupsk.  W związku z t rwającym 

od soboty Festiwalem Planistyki 
Polskiej, w y j ą t k o w o  w niedzielę, 6 
bm. o godz 12 odbędzie się koncert 
Słupskiej Orkiestry Kameralnej  i-

naugurujący nówy sezon artystycz­
ny.  Orkiestrę poprowadzi  Zdzi­
sław Siadlak,  solistą będzie skrzy­
pek — Bartosz  Bry la .  

W programie usłyszymy m.in. u-
twory: Henryka Czyża — Canzona 

di barocco, V .  A .  Mozart — koncert 
skrzypcowy A-dur, L. v .  Beethove-
na — m Symfonia — Eroica. 

Koncert, j a k  zawsze odbędzie się 
w sali przy ul. Wałowej 3. (a) 

T e l e W  
SŁUPSK: 991 — Pogotowie 

992 — Pogotowie Gazownicze, 99 > 
Ciepłownicze, 994 — Pogo*0

 g t r i # 
-Kanalizacyjne, 997 - MO, 998 - ^ 
na, 999 - Pogotowie Ratunków ' _ 
przy  ul.  Banacha, tel.  3 1 - 3 7  ' # .  — 
Numerów, 955 Automatycz» I 
Paszportowa, 280-35 T e l e  ,<». ii'"'6™ 
16—20 codziennie i w sob. g 9— 
Kolejowa:  933 — Pociągi P r f ^ i a C e  v 
Słupska, 934 - Pociągi o d j e ż d ż a j ą  
ska, Telefon zaufania „ A "  tel. ^ 
środy i piątki  — g. 16—20. 

} Dyż«fJ 
SŁUPSK - A p t e k a  n r  77-001, u 

k iego 3, tel. 287-23; c 

LĘBORK - A p t e k a  n r  77-006, ul-
33, tel. 21-705 

CXI KI»1 

SŁUPSK , f Ą  
MILENIUM sala „Pomorska 

Hollywood (pol., 1. 15) g 15-30' 1 g ,  
„Mieszko" A l a b a m a  (pol., \ f t,i 
19.30: sala „ A n n a "  pokazy  filmów 

g. 14.30, 16.15, 18 i 19.45 , 
MDK Życie w e w n ę t r z n e  (po1-

DELTA (Rędzikowo) p a w i l ° n  

Cienie śmierci S k e i  
r^RZODOWNlKK • ' t g / '  a U  

śmiertelności ( a n g ,  1. 18); WIARUf ; 

" - -  * % 
biego Chamare  (CSRS, 1. 18) . 

CZŁUCHÓW — Orły Temidy  ( U " '  
17.30 i 20; sala w i d e o  — g. 17 i 1" 0 f  

DAMNICA - Nie kończąca 
(RFN) Tafli6 

DĘBNICA KASZUBSKKA - 1 3  \ l .  
d z e  (pol., 1. 18) 

DEBRZNO: KLUBOWE Kim y 
w i e k  (pol., 1. 15); PIONIER - N ' e  • , ' ^ e  
zmiana  mie jsc  (USA 1. 15) ° H s t |  

KĘPICE - Greystoke l e « e 0 °  
władcy małp (ang., 1. 15) . $ " 

LĘBORKK: F R E G A T A  - SW'a 

woli (USA. 1. 18) k i e j /  , 
ŁEBA - Wielka draka  w chins*1 '' 

(USA. 1.12) Ą \  
MIASTKO - Biały s m o k  (pol-
PRZECHLEWO - Mistrzyni W" 

ski, 1. 15) ( A  
SIEMKOWICE Bohater 
SŁAWNO/SDK Karatecy z ^ . L 

Rzeki  - (chiński. 1. 15) C r i t t e f 8 ™ U  
U S T K A  - Mewy (pol., 1.15) i < 

i 
v*' =hii 

P o d a j e m y  n a  p o d s t a w i e  i n f o  

W y s t a w a  
Mariusza KubacK' ^ 

Od 4 do końca września w & W  
Galerii Plastycznej filii nr » u 
kiej i Miejskiej Biblioteki 
Słupsku, przy ul. Braci G i e f % {  \ Q n  
prezentowana będzie tworcz « , 
czanina Mariusza KubacK^A V i a  jest absolwentem Zakładu je*  
Artystycznego Wyższej S j u

V  . . ryi 
gicznej w Częstochowie, uce--nn.yi 
dorobek był już eksponowali dC 
wystawach indywidualnych- m fan 
— można będzie obejrzeć rys , s i  larstwo młodego twórcy j IKô j, 

, J  CzVi 
„Pociąg do H o l l V * " ^  

d o

 z 

czności w sali .Pomorskiej $ \ 
sposobności informujemy.2L$ L a t r  

lonia" wznawia swoją dz iała j  % 
dzielę, 6 bm. Będzie tam nio ŷ". l 
inny nowy polski film 5j?f | > j a d  dnia w salce obok rozpoczną ^ 
cje filmów w wersji wideo. l*ł |̂ kiCh 

Kurs r a t o w n i k ^  
Słupsk. Zarząd Wojewód^ 

przyjmuje zapisy na kursi * golM 
na stopień ratownika młod» ^ 
nego. Zgłoszenie chętnych fi 
Słupskiego Ośrodka Sportu y 
przy ul. Szczecińskiej 99 — 
tel. 340—16 lub 17. \ 

Zajęcia na kursie rozpoczn* 
tek, 11 bm. o godz. 17 (a) 

Przepraszamy z* 
W informacji pt. „Płoną h^d1 

zakłady pracy" wkradł się 
cy pożaru mieszkania w ^K c eĄ 
mylnie napisano o właścici^ ",'Ą ^ 
nia: „parająca się kotlarstw®. ^ W 
nieprawda. Zainteresowań» 
ków przepraszamy. J V dr 

Zadaliśmy, w imieniu Czytelnika, 
publicznie pytanie Spółdzielni Pracy 
Usługowo-Wytwórczej „Szkło Po­
morskie" w Słupsku dlaczego za 
szklenie okien w terminie bezzwłocz­
nym pobiera opłatę ekspresową, sko­
ro taka usługa — z uwagi na niedogo­
dności życia bez okna wyniesionego z 
mieszkania do zakładu — powinna 
być świadczona z zasady natych­
miast, bo tak życzą sobie klienci. 0 -
trzymaliśmy szybko, bardzo szczegó­
łowo wyjaśniającą sprawę i eleganc­
ką odpowiedź, którą — żeby nie 
uszczknąć niczego z jej logiczności — 
zamieszczamy w całości. 

Dlaczego ekspresowo — pisze pre­
zes Zarządu Spółdzielni, Jacek Po­
lak — ponieważ w ten sposób jest 
taniej oczywiście również dla klien­
tów. Zdajemy sobie sprawę, że odpo­
wiedź na postawione pytanie — dla­
czego ekspresowo? — brzmi na tyle 
demagogicznie, że wymaga bliższego 
wyjaśnienia. 

Prace szklarskie polegają m in. na 
zaplanowaniu rozkrojów poszczegól­
nych tafli w taki sposób, aby powstał 
jak najmniejszy odpad materiału. Ży­
czenia wymiarowe klientów są różno­
rodne w dziesięciu rodzajach szkła, 
jakim dysponujemy. Stąd właśnie 

zwiększa odpad materiału. Idąc w 
kierunku „krojenia od ręki" na szerszą 
skalę musielibyśmy kosztami zwięk­
szonego odpadu materiału obciążyć 
kieszeń klienta, bo nie jesteśmy prze­
cież instytucją charytatywną. Ekspre­
sowe prace zostałyby wyeliminowa-

stosunku do roku ub. 54, 

„Ekspres", który chroni 
interes klienta? 

ne, ale każdy "klient płaciłby więcej. 
Na temat oszczędności materiałów 

tak wiele czytujemy na łamach prasy, 
że nie śmiemy konkurować. Szkło w 
każdym razie jest materiałem bardzo 
drogim (energochłonność) i corocz­
nie drożeje. Np. w br. nuty szkła 
trzykrotnie zmieniały cenę, każdora­
zowo w górę. 

Materiał w świadczonych przez nas 
usługach jest pozycją dominującą. 
Mimo znacznego wzrostu kosztów 
eksploatacyjnych Spółdzielni, w br. 

Inaczej mówiąc, krojenie „od ręki" nie zmieniliśmy cennika robocizny w 

wynika potrzeba zebrania większej 
ilości zamówień, aby dokonać racjo­
nalnego rozkroju szkła. Usługa eks­
presowa (50 proc. więcej robocizny) 
wykonywana jest w tym samym dniu, 
w którym wpłynęło zamówienie i z 
założenia nie chodzi tu o wyciągnię­
cie pieniędzy z kieszeni klienta, lecz o 
odstąpienie przez klienta od szybkie­
go terminu, ponieważ jak wyjaśniliś­
my wyżej, prowadzi to w konsekwen­
cji do większego jednostkowego zu­
życia szkła na statystyczne zamówie-

wglądu przez każdego kii?/1 

dymj>unkcie usługowym ' f L 
Wybaczy Pan Prezes,& u0', V w $  

kowaniu za wnikliwy w Y r  V W  
przestanę. Nie jestem a n ' ż |M ' o  
stką, ani też krojczynia ^ i O y  rn 
odpowiedź na łamach Pra?;ej li V 6 

na jest w większości 
specjalistów. Pańska odp10 J (R» 
logiczna, ale nie do końca v r S Q I  
jąca, ośmielę się po ; f . /  
dalszej części również mec 
giczna. 

Trudno mi po prostu uW J k J 
każdym razem przy szybK%dMM W 
wym zamówieniu trzeba fi 
nową, nie naruszoną taflf 
próbuje dopasować 
posiadanych odpadów, 
się po zebraniu paru zam' 
by nawet tak było, nie 
zostałości wyrzuca się do » g jJo ( J  
nie wykorzystuje na m A j M  l M  j 
okienne czy obrazki. Wła=< J 
pytania są retoryczne, V 
powiedź na nie zawarta J®s LJJ^ 
Spółdzielni, podobnie j a ^ ^ j  
nie, że „ekspresowo" 
„50 proc. więcej robocizny l < 
stracony przez to materia»- , 

M. Mi"' ' 


